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Dyktator Polski.
Marszalek Smigły-Rydz zakończył swe

przemówienie do zgromadzonych w W il
nie peowiaków, wygłoszone w niedzielę
ub. przez radio, bardzo pięknym po
wiedzeniem: Dyktatorem Polski ma

być miłość Ojczyzny.

Któżby temu zdaniu nie przyklasnął.
Miłość Ojczyzny — to wielka rzecz.

Pod jej dyktandem całe pokolenia na

rodu polskiego przetrwały ciężki okres

niewoli, pod jej wpływem olbrzymie za
stępy Polaków bez wahania naraziły
się na prześladowania, więzienia, wy
gnanie i śmierć. Miłość Ojczyzny zro
dziła legionistów i powstańców. Pod jej
tchnieniem masy polskiego ludu bez

namysłu złożyły ofiary z krwi i mienia,
gdy szło o zabezpieczenie niepodległego
bytu państwa.

Zaiste, miłość Ojczyzny w sercach Po
laków wielkich dokonała rzeczy i nie

ulega najmniejszej wątpliwości, że Pol
ska stałaby się rychło mocarstwem,
gdyby wszyscy bez w yjątku obywatele
w swoich poczynaniach miłością Ojczy
zny się kierowali. Oczywiście tą bez
interesowną, rzetelną miłością, która

nie reklamuje się na jarmarkach a za
znacza się czynem i ofiaram i.

Czy taka miłość rzeczywiście góruje w

sercach wszystkich Polaków? Niestety na

to pytanie nie możemy dać odpowiedzi
przytakującej. Gdy się widzi nieposza
nowanie prawa, chęć używania kosztem

innych, nędzę wielu milionów obywa
teli a nadmierne zyski garstki uprzy

wilejowanycb, jawną zdradę interesów
narodu i państwa po stronie wielu oby
wateli, ulegających wpływom obcych
agentur, brak wyrozumienia dla łudzi

innych przekonań, wprowadzanie do dy
skusji politycznej argumentów gwałtu
i brutalnej siły, odsuwanie od wpływu
ńa losy kraju ludu, który krwią swoją
wolność Polski okupił, marnowanie wie
lu talentów, które Polsce mogłyby od
dać wielkie usługi, itd. itd., wtedy tru
dno uwierzyć, że dyktatorem Polski jest
miłość Ojczyzny.

Naród to wielka rodzina. Czyż ktokol
wiek widział, by rodzina, w której nie
ma miłości, łagodzącej wszelkie nie
snaski i tarcia, kiedyś się wybiła i za
jęła w zbiorowości przodujące miejsce?
Chyba nie. Rodzina rozwija się tylko
wówczas należycie, jeżeli .w niej pa

nnje harmonia, jeżeli ożywiona jest mi
łością głowy rodziny do jej członków i
odwrotnie. Nieraz: głowa rodziny znie
w'olona jest skarcić krnąbrne dziecko,
ale miłość do niego nie pozw'ala, jej
dziecka odtrącać albo nim pogardzać.
Rodzic, który jedno dziecko obdarza

przywilejami a drugie krzywdzi, który
jedno dziecko usadowi przy pięknie na
krytym stole a drugie w przedsionku,
rozbija rodzinę.

Naukę wypływającą, z takiego do
świadczenia należałoby zastosować w

zbiorowym życiu narodu. Społeczeństwo
polskie niczego więcej nie wymaga.
Jest w nim tyle zapału, tyle chęci uczci
wej służby dla dobra Ojczyzny, tyle u-

stepliwośći i zdolności do ofiar, że nie
trudno by było nim kierow'ać, gdyby się
rzeczyw'iście zawsze odnoszono do niego
z miłością i sprawiedliwą cceną woli

i wwsiłków wszystkich jego członków.

Jeżeli dziś społeczeństwo polskie jest
rozbite, to bodaj to wyłącznie wina tych,
którzy nie chcieli j nie chcą uznać wy
tycznych, jakimi kieruje się przezorny,
kochający swą rodzinę ojciec.
L 335warunkach', jakie się w kraju na-

w sprawie kolonij, prawa do ,,Anschlimu" z Austria
i wzamian ofiaruje przyjazne współdziałanie.

Londyn, 24. 11. (PAT). Z kół zazwyczaj
dobrze poinformow'anych korespondent
PAT otrzymuje następujące w'yjaśnie
nie o rozmowach odbytych przez lorda
Halifaxa z kanclerzem Hitlerem.

X. Kanclerz Rzeszy miał zaznaczyć wo
bec' przedstaw'iciela rządu brytyjskiego,
że zasadniczo pragnie wyjaśnienia sto
sunków niemiecko-brytyjskich w' sen
sie znalezienia szerokiej płaszczyzny
przyjaznego współdziałania obu mo
carstw dla sprawy utrzymania pokoju,
ale tylko w ramach bezstronnych.

2. Pierw'szym i naczelnym warunkiem

przystąpienia Niemiec do jakiejkolwiek
współpracy z W. Brytanią jest uzyska
nie od rządu brytyjskiego zupełnie

otwartego formalnie i wiążącego zo

bowiązania, że W. Brytania uznaje w

zasadzie równouprawnienie Niemiec

do posiadania i administrowania ko-

łonij.
3. Będąc w posiadaniu tego rodzaju

deklaracji co do równouprawnienia ko
lonialnego, kanclerz H itler nie podej
mowałby żadnych kroków do wprowa

Wznowienie działalności wojennej
w Hiszpanii.

Paryż, 24. 11. (PAT) Karaś donosi
z Madrytu: Przez cały dzień wczoraj
szy na froncie Leon trwała obustronna

ożywiona kanonada. Również wznowio
no działania wojenne na froncie Jara-

ma pod Cuesta de la Reina, gdzie wy
kryto rozpoznawcze oddziały kawalerii

powstańczej. Na froncie południowym
oddziały rządowe nacierają na m.

Ciempozuelos. Na wschód od Toledo,
gdzie przez dłuższy czas panow'ał zu

pełny spokój, w 'ojska rządówe w wy ni

ku udanego W'ypadu posunęły się o ki

lometr naprzód.
Wojska narodowe bombardowały

pozycje czerwonych pod Marin Canta-

rillo oraz stanowiska, położone w odle

gło-ści 3 km na południowy zachód od
Toledo. Baterie czerw'one odpow'iedzią
ły na ogień artylerii narodowej, trafia

jąc szereg ważnych celów,

Król Faruk otwiera parlament egipski.

Miody król egipski Faruk otworzył bardzo uroczyście po raz pierwszy od swoi koro
nacji parlament, Król Faruk ma podobno zamiar przeprowadzić w Egipcie cały sze
reg reform społecznych. Na zdjęciu: króla Faruka wita przed otwarciom sesu prezy

dent senatu.

szym wytworzyły, słow'a Naczelnego
Wodza mają wielkie znaczenie. Oby te

Słowa głęboko zapadły w serca wszyst
kich Polaków a szczególnie tych, w któ
rych rękach spoczywają losy państwa

i narodu. Oby miłość Ojczyzny stała się
istotnie dyktat-orem Polski, cieszącym
Się u wszystkich obywateli należytym
posłuchem .

(b)

dzenia przemocą jakichkolwiek zmian
w kolonialnym stanie posiadania, wy
chodząc z założenia, iż słuszne roszcze
nia kolonialne Niemiec, zwłaszcza co do
obszarów kolonialnych w Afryce, same

przez się przeforsowałyby w ciągu kilku

lat praktyczne rozwiązanie tego zaga
dnienia.

4. Sprawa Austrii stanowi zagadnie-
nie wewnętrzne świata germańskiego
i rozwiązana być może jedynie na dro
dze dwustronnego porozumienia między
macierzystymi Niemcami a Austrią.
Kanclerz gotów jest udzielić formalnego
zapew'nienia, iż nie będzie dążyć do na
rzucenia Austrii drogą przemocy form

rządów lub ustosunkowania się prawno-
państw'owego wobec Rzeszy, ale w' za
mian uzyskać on musi zapewnienie ze

strony W. Brytanii, że rząd brytyjski
nie będzie podejmował niczego, coby u-

trudniać miało naturalną ewolucję po
lityczną i kulturałno-narOdowościową,
dokonywującą się w Austrii,

5. W stosunku do Czechosłowacji
kanclerz H itler oświadczyć miał goku
w'ość swoją zawarcia z Czechosłow'acją
paktu nieagresji na podstaw'ie przyzna
nia przez rząd w Pradze autonomii ad
ministracyjnej i kulturalnej Niemcom
w Sudetach.

6. Co się tyczy rokowań o pakt mo
carstw' zachodnich, zamiast dawnego
paktu lokarneńskiego, a także co się
tyczy ustosunkow'ania się Niemiec do

Ligi Narodów i jej reformy, kanclerz
Hitler uważa dzisiaj za przedwczesne za
jęcie stanowiska.

7. Kanclerz H itler podkreślić miał wo
bec lorda Halifaxa konieczność walki

całej Europy przeciwko boiszewizmowi

i oświadczyć, że hasło tej w'alki pozosta
je naczelnym hasłem nowych Niemiec

zarówno wewnątrz Rzeszy niemieckiej,
jak i poza granicami.

Jeżeli powyższe informacje okazałyby
się praw'dziw'e, a w'szystko zdaje się za

tym przemaw'iać - to wskazywałoby to,
że odskocznią dla jakichkolwiek prób
porozumienia ansie! sko-niemieckiego
będzie zasadnicza i raczej teoretyczna
na razie zgoda W, Brytanii na równo
uprawnienie kolonialne Niemiec w Afry
ce. O ile rząd brytyjski będzie w stanie

zde-cydować się na tego rodzaju de-kla
rację, to kw'estia p-orozumienia niemiec-

ko-brytyjskiego przybrać mo-że szybko
bardzo konkretną postać.

Inna rzecz, że uzyskanie jednolitej
zgody gabinetu brytyjskiego na tego
rodzaju deklarację wydaje się być w

obecnych warunkach rzeczą bardzo

trudną.
W kołach partii konserwatywnej

tw'ierdzą, że sprawa ta dopro-wadziłaby
do rozłamu w gabinecie i sprowadziłaby
p-oważny kryzys rządowy. Nie ulega je
dnak w'ątpliw'ości, iż poza niektórymi
wpływowymi kołami większości konser
w'atyw'nych, jak i liberalnych widoki

porozumienia z Niemcami uważane są
za bardzo pociągające.

(Zestaw'ienie powyższe jest bardzo je
dnostronne. H itler domaga się wielu

zeczy, ale w zamian nie o-fiaruje nic,
p-rócz poro-zumienia. Zdaje się, że ten

bandę! ma małe widoki ~ - red,).
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25-Iecie niepodległości Albanii.

W związku z rocznicą 25-lecia niepodle
głości Albanii, reprodukujemy zdjęcie,
przedstawiające króla Albanii Zogu I-go.

Premiera ,,Halki" w Chicago.
Chicago, 24. 11. (PAT). Wczoraj w

Chicago C.ivic Opera odbyła się premiera
moniuszkowskiej ,,Halki" z udziałem

Czaplickiego w roli Jontka i Lody Hala
my, jako primabaleriny i chóru ,,fila
retów11, który zastąpił stały chór opero
wy. Dyrygował kapelmistrz p. Skubi-

gowski. Zapełniająca widownię publicz
ność pi*zyjmowa!a operę polską i jej wy
konaw'ców gorącymi oklaskami. K ryty
ka miejscowa wyraża się o przedstawie
niu z dużymi pochwałami.

Rada Obozu Zjedn. Narodowego
będzie miała bardzo duże uprawnienia.

Warszawa, 24. 11. (Tel. wł.) . Po zapo
wiedzi przez szefa Obozu Zjednoczenia
Narodowego, płk. Koca, reorganizacji
strukturalnej i personalnej sztabu sze
fostwa: rOZN, trwają nieprzerwanie pra
ce nad zrealizowaniem tej zapowiedzi.
W nowej strukturze bardzo ważna rola

przypadnie radzie, której skład perso
nalny do tej pory, jak krążą pogłoski,
nie został jeszcze ostatecznie ustalony.
Rada ta będzie mieć daleko idące upraw
nienia. .Niektórzy twierdzą, że zmiany
personalne w składzie sztabu pójdą po
linii ewentualnej przyszłej pracy tych
jednostek na ważnych odcinkach służ
by rządowej, (r)

(Może skład rady wyjaśni nieco kieru
nek, w jakim ostatecznie pójdzie Ozon. Na
razie bowiem trudno wyrobić sobie o nim

pełne zdanie. Czy udział w radzie Ozonu bę
dzie najlepszą szkołą, przygotowującą do
służby rządowej, bardzo wątpimy. — Red.)

Przygotowania
do sesji budżetowej sejmu.

Warszawa, 24. 11. (PAT). W dniu 23

bm. odbyło się pod przewodnictwem
marszałka sejmu, St. Cara, zebranie

przedstawicieli parlamentarnych grup
regionalnych. Marszałek sejmu poinfor
mował zebranych o projektach ustaw,
które rząd zamierza wnieść na najbliż
szą sesję zwyczajną. Poza tym omówio
ne były sprawy, związane z powołaniem
komisyj sejmowych.

Przedstawiciele rolnictwa

u wicepremiera.
Warszawa, 24. 11. (PAT). Wicepre

mier E. Kwiatkowski przyjął w dniu

wczorajszym w towarzystwie podsekre
tarza stanu K. Morawskiego i dyrektora
St. Sadkowskiego delegację prezydiów
Związku Izb i organizacyj rolniczych
oraz koła rolników posłów i senatorów.

Delegacja złożyła na ręce p. wicepre
miera jako kierownika prac gospodar
czych rządu oraz ministra skarbu ob
szerny memoriał, datyczący zagadnień
kredytowych rolnictwa. W wyniku
dłuższej rozmowy, w toku której p. wi
cepremier stwierdził, że zagadnienia te

są przedmiotem aktualnych rozważań
ministerstwa skarbu — ustalone zostały
zasady współpracy organizacyj rolni
czych z ministerstwem, zmierzającej do

ustalenia ostatecznych wniosków'.

Wojsko potępia wybryki
endeków.

Poznań, 24. 11. (PAT) Dowódca Okręgu Korpusu Nr VII gen. Knoll ogłosił
następujące oświadczenie:

Dzień 11 listopada obchodzony uroczyście w całej Polsce jako ,,Święto Nie
podległości11 został w Poznaniu zakłócony napaściami na biorące udział w

święcie organizacje społeczne i przysposobienia wojskowego.
Biorąc pod uwagę, że: *

1) zgodnie z regulaminami wojskowymi (reg. sł. wewn. cz. 3) defiladę
przyjmuje najstarszy rangą oficer garnizonu,

2) że wojsko organizując przebieg uroczystości oraz defilady wzięło na sie
bie odpowiedzialność za porządek i bezpieczeństwo organizacyj biorących u-

dział w uroczystości, której było gospodarzem,
3) organizacje P. W . i społeczne wzięły udział w obchodzie i defiladzie na

apel pana ministra spraw wojskowych,
stwierdzam, że akty napaści, mącąc powagę uroczystości i wprowadzając

w atmosferę uroczystego obchodu niegodne wystąpienia o cechach partyjno
politycznych, ugodziły w wojsko.

Faktu obrażenia wojska nie umniejszą okrzyki wznoszone na cześć defilu
jącego wojska, policji i niektórych organizacyj społecznych, wobec czego za
strzegam so'bie pełne wyciągnięcie konsekwencyj.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr VII, Knoll, generał brygady.

Bruksela, 24. 11. (PAT). Król Leopoldminister bez teki Brunet, deputowany
zwrócił się ponownie do Jansona, po-socjalstyczny, do którego król zwrócił

wierzając mu misję tworzenia nowego się z kolei z propozycją, by wszczął roz
rządu po odmowie z jaką się spotkał zemowy z przedstawicielami stronnictw

strony Tschoffena i Bruneta. Tschof-Janson wobec odmowy przedstawicieli
fen już w godzinach rannych uchylił sięinnych stronnictw', pozostał jedynie
od podjęcia się misji uformowania no-kandydatem na przyszłego szefa rządu,
wego rządu. Podobne stanowisko zajął

Doniosłedokumenty
i rewelacyjne szczegóły*

Paryż, 24. 11. (PAT) Wczoraj pod
przewodnictwem prezydenta Lebruna

odbyło się posiedzenie rady ministrów.
Min. finansów Bonnet został upoważ
niony do złożenia w czwartek w parla
mencie projektu ustawy o otwarciu

kredytu na podw'yżki poborów urzędni
czych, emerytur oraz pensyj wojennych
i inw'alidzkich Min. Sarraut zreferował

sytuację w Afryce północnej, zapowia
dając szereg wniosków na następne po
siedzenie rady ministrów. M inister spr.
wewn. Dormoy zreferow'ał przebieg
śledztwa w sprawie wykryfych ostat
nio składów broni i amunicji i oświad
czył, iż ubiegłej nocy

dokonano w Paryżu szeregu rewizyj,
które doprowadziły do wykrycia
nadzwyczaj doniosłych dokumentów.

Władze bezpieczeństwa publicznego są

na drodze do wykrycia rewelacyjnych
szczegółów.

Jeszcze afera ,,Kagulardów'ł
Paryż, 24. 11. (PAT) Dzienniki popo

łudniowe donoszą, że w związku z afe
rą ^Kagulardów11 (zakapturzonych)
miano aresztować w Paryżu 5 osób,
których nazwiska trzymane są w ta
jemnicy. Prasa przypuszcza, że są to

przedsięborcy i architekci, którzy wy
konyw'ali jakieś podejrzane roboty w

piwnicach jednego z gmachów dzielni
cy Endome.

Ponadto miano dokonać rew izji w'

Louenciennes, pałacu należącym do

znanego fabrykanta perfum Lotj^ego,
b. wydaw'cy dziennika ,,Aml du Peuple11,
gdzie podobno wykryto opancerzone

podziemia na głębokości 18 metrów.

Odwołanie zjazdu chłopskiego
w Niemczech

ma inne powody niż zaraza wśród bydła.
Berlin, 24. 11. Zjazd chłopów niemieckich

który odbyć się miał w dniach od 25 do 28

listopada w Goslerze, został nagle odwoła
ny, pod pretekstem szerzącej się w kraju
zarazy pyska i racic. Organizatorzy zjazdu
stanęli na stanowisku, że w chwili szerzą
cej się nagminnie zarazy wśród bydła i

trzody, cala uwaga chłopów skierowana
być musi na kwestię zachorowania pogło
wia zwierząt.

Według relacyj z innych źródeł, powo
dem odwołania zjazdu są coraz częstsze nie
pokoje na w si niemieckiej, przybierające
często formy zaburzeń. Ferment, ogarniają
cy wieś niemiecką, wywołany został autar
kiczną polityką aprowizacyjną Rzeszy i
zmuszaniem chłopów do nadmiernych do
staw produktów rolnych do magazynów
państwowych. Ostatnio na tym tle doszło
do poważniejszych starć w Palatynacie
Reńskim. Chłopi obiegli urząd weteryna
ryjny w jednej ze wsi na znak protestu
przeciwko zarządzeniom sanitarnym tego u-

rzędu. nieusprawiedliwionym rzeczywistym
stanem Sanitarnym trzody. Oddział żandar
m erii rozproszył chłopów, aresztując pięciu
przywódców.

.W kołach wiejskich twierdzą, że szerzą

ca się obecnie w Niemczech choroba pyska
i racic wywołana została nieodpowiednim
pożywieniem dla zwierząt Wydział aprowi-
zacyjny Rzeszy wydał zakaz skarmiania
zboża i ograniczył ilość pasz treściwych,
chcąc pod tym względem całkowicie unie
zależnić się od przywozu z zagranicy. Zwie
rzęta. niedostatecznie odżywiane, tracą swą
dotychczasową odporność na choroby i pa
dają łatwo pastwą epidemii.

Aresztowanie kierownika sekretariatu
Str. Lud. na Małopolskę Wschodnią.

Lwów, 24. 11. (Tel. wł.) Na polecenie
władz prokuratorskich w Czortkowie,
został aresztowany kierownik sekreta
riatu Str. Ludowego na Małopolskę
Wschodnią W. Sokalski, który jest rów
nocześnie prezesem organizacjiPolskiej
Akademickiej Młodzieży Ludowej. Are
sztowanie Sokalskiego stoi w związku
z strajkiem chłopskim, (r)

Jeszcze jeden kandydat
na tron francuski.

Jeden z kandydatów na tron francuski
książę Guise wydał manifest do narodu
francuskiego, w którym dowodzi, że tylko
monarchia może zbawić Francję. Książę
Guise przebywa obecnie na wygnaniu w

zamku Aujon w Belgii.

Strajk pracowników
,,Dziennika Porannego'* trwa nadal.

Warszawa, 24. 11. (Tel. wł.) Kurator

Z. N . P ., p. Maciszewski, przyjął dele
gację strajkujących pracowników
,,Dziennika Porannego", którzy przed
stawili mu sytuację, wynikłą z wyda
nych zarządzeń przez b. kuratora, p.

Musioła, w rezultacie pozbawiających
wszystkich pracowników pracy. P . Ma
ciszewski miał zakomunikować, że

sprawa pracowników ,,Dziennika Po
rannego" znajduje się na drodze osta
tecznego rozstrzygnięcia, co winno na
stąpić w ciągu tygodnia, z tym, że nie

uchyli się od wzięcia udziału w postę
powaniu arbitrażowym, gdy ono zosta
nie podjęte przez Ministerstwo Opieki
Społecznej. Po konferencji, delegaci
strajkujących złożyli sprawozdanie. Po
stanowiono strajku nie przerywać, aż

do definitywnego załatwienia żądań
strajkujących, (r)

Walka z pastorami niemieckimi
na Śląsku.

W lipcu rb. sejm śląski uchwalił ustawy
0 tymczasowej organizacji Kościoła ewan
gelickiego. Część pastorów niemieckich o-

świadczyła, że nie uznaje nowej ustawy
1 nie podda się zarządzeniom tymczasowej
rady kościelnej. Ostatnio do Świętochło
wic został delegowany pastor Raabe dla

polskiej ludności protestanckiej, który
m iai sprawować swój urząd obok dotych
czasowego pastora dla Niemców-protestan-
tów, Koderischa. Ten ostatni jednak od
mówił przyjęcia pastora Raabego i dopusz
czenia go do funkcyj duchownych. Lekce
ważącego zuchwale prawa Państwa Pol
skiego Koderischa zwolniono z urzędu.

,,Zyd wieczny tułacz" w Monachium
Minister Propagandy Rzeszy Goeb

bels, dokonał uroczystego otwarcia wy
stawy antysemickiej p. n . ,,Żyd wieczny
tułacz".

Wystawa monachijska obejmuje 20

sal. Jako eksponaty figurują rysunki
przedstawiające olbrzymich rozmiarów .

nosy i uszy żydowskie. Na Jednej ścia
nie umieszc.zona jest olbrzymia kolek
cja fotografii wyobrażających słynnego
artystę filmowego, Charlie Chaplina,
mistrza boksu, Maksa Baera, m inistra

ZSRR, Litwinowa, Stawiskiego itd. Nad

fotografiami widnieje napis: ,,Czy lu
dzie ci są Anglikami, Amerykanami,
Francuzami itd.'/ Nie. Są to żydzi..."

Specjalna sekcja ,,religijna" przed
stawia obrazki, rysunki i fotografie ilu
strujące obrzezanie. W Jednej z sal

znajdują się, same tylko fotografie
członków rodzin Rotszyłdów i Gold-

szmitów, w innej znów zwiedzający
ogląda prasę zagraniczną. W oczy rzu
ca się tutaj od razu wielki plakat z na
pisem: ,,Jak prasą angielską kierują
żydzi". Jedna z sal urządzona jest jako
loża masońska.

Choroba Sza'apina.
Paryż, 23 11. Sławny bas - baryton f

rosyjski Szalapin zachorował i z polece
nia lekarzy spędzić musi dłuższy czas w

absolutnym spokoju. Jak wiadomo, Sza
lapin cierpi na serce.
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Wszyscy, którzy wracają z Warszawy
po ostatniej niedzieli, stwierdzają z ulgą,
że atmosfera się oczyściła. Po p a ru tygo
dniach wyjątkowego napięcia ludzie prze
stali sobie nareszcie powtarzać z

ucha do ucha najbardziej niesamo
wite plotki. Niektóre odezwania czynni
ków decydujących — o których dowie
dzieliśmy się zresztą dopiero za pośredni
ctwem prasy zagranicznej, - a ostatnio

żjazd wileński Peowiaków, wyjaśniły nie
co horyzont i rozpędziły najczarniejsze
chmury.

Czy na długo? — nie wiadomo. Baj
Boże — w interesie ładu publicznego -

aby jak najdłużej. Bo jakże można spo
kojnie i twórczo pracować, jak można po
dejmować akcje obliczone na dalszą me
tę, gdy za każdym rogiem ulicy, za każ
dym węgłem czai się plotka, gdy naj
straszliwsze domysły i przypuszczenia
zatruwają powietrze.

0 czymże to już nie mówiono przez
ostatnich kilka tygodni?

Nielegalne druki, powielane przez

nieznaną rękę ulotki mają tę właściwość,
że docierają tam, gdzie prasa jawna do
trzeć nie może. A poza tym jest faktem,
że takiej zakonspirowanej bibule wierzy
się bardziej niż prasie jawnej, oficjalnej.

— Bo to dzienniki mogą pisać praw
dę? Przecież cenzura nie pozwoli! — mó
w i jeden z drugim poczciwy obywatel i

wyciąga rękę po wyświechtaną wielokro
tnym czytaniem ulotkę i nadstawia skwa
pliwie ucha na wszelkie plotki i nowinki.

A rezultat jest żałosny: ludzie nie mo
gą spać, bo lada chwila spodziewają się
,.krwawego kwadransa11, czy ,,nocy św.

Bartłomieja". Na wyścigi wszyscy się do
myślają, kto kogo będzie mordował i dla
czego, kto i w czyim imieniu sięga po

władzę. Wytwarza się nastrój niezdrowej
sensacji, w którym pracować nie można

spokojnie.
Chwilowo fala plotek przygasła. Po

winno się zrobić wszystko, aby nigdy nie
wróciła. Trzeba, aby społeczeństwo przy
szło do głosu, aby w atmosferze szczero
ści i zaufania nie było więcej miejsca dla

plotek rozsiewanych w imię obcych celów

przez różnych szkodników.

Ulia M n c lif wyrok
w stosunku do wiceprezesa Stronnictwa

Ludowego, Mikołajczyka.

Warszawa, 24. 11. Sąd Najwyższy rozpa
trywał w dniu 22 bm. kasację, złożoną
wskutek wyroku Sądu Apelacyjnego w Po
znaniu, skazującego wiceprezesa N. K . W .

Stronnictwa Ludowego, Stanisława Mikołaj,
czyka i prezesa pow. ostrowskiego, Mocka,
pp 4 miesiące aresztu, z powodu odwołania
się prokuratora od wyroku uwalniającego
obydwu poprzednio wydanego przez Sąd
Okręgowy.

Profesor Glazer, który popierał skargę
kasacyjną, w dłuższych, znakomicie opra
cowanych wywodach, powołując się na sze
reg orzeczeń Sądu Ńajwyższego, literaturę
prawniczą i filozoficzną, po szczegółowym
zanalizowaniu sentencji wyroku Sądu Ape
lacyjnego, wykazał obrazę zaczepionych ar
tykułów, domagając się uchylenia wyroku
w stosunku do obydwu skazanych. Podobne
stanowisko zajął prokurator, który w sto
sunku do oskarżonego Mikołajczyka zażą
dał uchylenia wyroku w całości, w stosun
ku do Mocka — w części wymiaru kary.
Sąd Najwyższy, po krótkiej naradzie, uchy
lił wyrok w stosunku do St. Mikołajczyka
w całości, w stosunku do Mocka — odnoś
nie wymiaru kary, przekazując do ponow
nego rozpatrzenia. Rozprawie przysłuchi
wali się: prezes N. K . W . Rataj, prof. Świę
tochowski, wydawca ,,Polonii" p. Witold

Korfanty oraz liczna grupa ludowców z

Warszawy.

Pocztowcy udaremnili

kradzież listu z 5.400 dolarów.

Warszawa, 23. 11. (Tel. wł.) Władze

pocztowe przyznały nagrodę pieniężną
i wyraziły uznanie trzem pocztowcom,
pracownikom urzędu we Włocławku

którzy przyczynili się do ujawnienia
niezwykle zuchwałej kradzieży. Ze sto
łu ekspedycji w Urzędzie Pocztowym
usiłowano skraść list polecony z zawar
tością 5.400 dolarów. Dwóch sprawców
kradzieży ujęto i przekazano policji, (r)

LisizFronc|i.

Przed przyjazdem ministra Delbosa.
(O d własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w listopadzie.
Pakt polsko-niemiecki, dotyczący

mniejszości narodowych w obu krajach,
nie wywołał tu wrażenia niespodzianki.
Podano do wiadomości komunikat, że
o przebiegu rozmów między Berlinem a

Warszawą było stale informowane
ministerstwo przy Quai d'Orsay. Zresztą
w interesie państw zachodnich dążących
do utrzymania pokoju leży, aby stosun
ki między Niemcami a wszystkimi ich

sąsiadami były jak najbardziej popra
wne. To, że Niemcy zgodziły się teore
tycznie przyznać szereg praw, które po
siadała zawsze mniejszość niemiecka
w Po'lsce, a których nie posiadali zupeł
nie Polacy w Niemczech — może być
tylko powitana z zadowoleniem nad

Sekwaną. Oczywiście mówimy tu o po
ważnych dziennikach, a nie o rozmai
tych, obliczonych na sensację gazetkach,
których redaktorzy a zwłaszcza reda
ktorki, polują z energią godną lepszej
sprawy na rozmaite sensacje. Norma
lizacja stosunków sąsiedzkich zgodna
zresztą z ideologią pokoju — może liczyć
zawsze na dobry oddźwięk we Francji.

Inna rzecz, jak się będzie w praktyce
przedstawiała kwestia tego paktu.
,,Temp-s" przypomniał, iż w tym samym
dniu, w którym ogłoszono układ — wła
dze niemieckie umieściły na indeksie

,,Krzyżaków" Sienkiewicza. Powtóre

żywi się coraz to poważniejsze obawy
o Gdańsk. Z okazji podpisania układu

przypomniano, że system Hitlera odno
śnie do posunięć na arenie międzynaro
dowej, ma pewne, swoiste cechy. W ali

się pałką w głowę — i natychmiast po
daje sole rzeźwiące. W tym samym
dniu, w którym Niemcy występowały
z Ligi Narodów — wypowiadał kanclerz

wspaniałe przemówienie na temat naj
leps-zych stosunków z Francją.

Jesteśmy rozbrojeni, poko-jowość nasza

je-st dla każdego oczywista, je-steśmy go
towi zniszczyć ostatni karabin maszyno
wy...

Była to wyciągnięta dłoń, uspo
kajające słowa w 1933 roku. W

1935 ro-ku ogłos-zono przekreślenie
wojskowych klauzul Traktatu Wersal

skiego, zapowiadając jednocześnie po
szanowanie wszystkich innych, dobro
wo-lnie przyjętych zobowiązań... W 1936r,
wypowie-dziano dobrowolnie przyjęty i

1proponowany prze-z Rzeszę układ w Lo-

carno, występując z deklaracją o poko
ju, trwałym porozumieniu, opartym na

w ielkim planie- Niemiec. Ten plan nie
został zresztą nigdy podany do wiado
mości zainteresowanych państw.

Te-raz wywiesza się flagi hitlerowskie
w Gdańsku, niszczy konstytucję i poli
tyczną odrębność Wolnego Miasta —

obiecując za to Polakom lepsze trakto
w anie ich mniejs-zości w Trze-ciej Rze
szy. Po doświadczeniach, jakie m iała
z Trzecią Rzeszą Francja — do obietnic
niemie-ckich odnoszą się w Paryżu bar
dzo sceptycznie. Ale to oczywiście nie

przesądza sprawy.
Państwem — mówi się — najbardziej

zainteresowanym w kwestii gdańskiej
jest Po-lska. Jeżeli w Wars-zawie z obec
nego toku wydarzeń są zadowoleni
to nie trzeba być bardziej polskimi od

sa-mych Polaków ...

Nowych posunięć w sprawie Gdańska
nie przewidują tu zresztą na okre-s naj
bliższych miesięcy. Niemcy idą nad

ujściem W isły etapami. W interesie
ich polityki nie leży wywoływanie gwał
townych reakcyj. Cho-dzi o to, by do

gdańskiego ,,anszlussu" przyzwyczaić
stopniowo w pierwszym rzędzie Polskę
potem res-ztę Europy. Czy te-go rodzaju
taktykę uwieńczy powodzenie - zoba
czymy.

Minister Delbos jedzie 2 grudnia do

Warszawy. W sprawie tej wizyty uka
zały się już pospieszne wzmianki w pra
sie berlińskiej, twierdzące, że Delbo-s pra
gni-e normalizacji stosunków między
Polską a Czechosłowacją i że p-róby te

,,są z gó-ry skazane na niepowodzenie'
Czy są ,,skazane" czy nie- są ,,skazane'
nie wiemy. Niemniej jednak to wyrę
czanie dyplomacj-i polskiej na tere-nie

międzynarodowym i sugerowanie goto
wych odpowiedzi — jest bardzo chara
kterystyczne. Ma się to wrażenie, jakby
nad Szprewą denerwowano się coraz to

bardziej rezerwą Polski i w stosunku

do układu rzymskiego i wobec sze-regu
zagadnień europejskich. Swojego czasu

wypisywano hymny na cześć ,,samo
dzielnej polityki polskiej". Dzisiaj, w

chwilach szczerego wynurzenia — pada--
ją słowa na łamach oficjalnego orga-nu,
z powodu których ul. Wierzbowa musi
zakładać dyplomatyczne pro-testy. Tę
,.samo-dzielno-ść polityczną" pojmują w

Niemczech, jak widać, w niedość ścisłym
te-go słowa znaczeniu.

Czy jednak w tych doni-esieniach o

celach podróży ministra Delbosa do

państw s-p -rzymierzonych jest cząstka
prawdy? Bezwzględnie tak. Dążenie
do wzmocnie-nia sp-oistości Małej Ententy
z jedne-j a zbliżenia tych krajów do Pol
ski z drugiej strony — je-st celem polity
ki Francji. Z rozmaitych powodów lecą
w dół akcje sowieckie. Opierania się
na Rosji, o-prócz komunistów — nikt
właściwie nie chce w Paryżu. Doświad
czenia z Moskwą nie były korzystne.
Zniechęcenie do met-od stalinowskich

czy w ogóle rosyjskich — zatacza coraz

to większe kręgi. Liczenie na jaką-kol
wiek pomo-c od strony Moskwy — jest
bardzo względne, a mo-że stać się p-raw
dziwie kłopotliwym. Jeżeli ni-e porzuca
się drogi Barthou i Lavała, to tylko z o-

bawy,żenaKremlu ulokowały by s-ię,po
wycofaniu Francji — natychmiast inne

wpływy. To zaś mogło-by się stać bar
dziej niebezpiecznym, aniżeli ca-ły u-

dział Ro-sji w koncercie europejskim.
Jeżeli w'pływy rosyjskie słabną, to tym

silni-ej zaznacza się dążność do m onto
wa-nia wielkiego blo-ku państw śro-dko
wo-euro-pejskich, sprzymie-rzeńców F ran
cji. Zabe-zpieczenie pokoju leży dzisiaj
na linii Sudety—Bałtyk—Morze Czarne.
Jeżeli uda się osiągnąć porozumienie
między pos-zczególnymi p-aństwami Eu
ro-py Środkowej — to widmo zbrojnego
konfli-ktu odsunie się na długie lata.
Jeżeli nie — to trzeba być przygotowa
nym na serię rozmaitych nie-spodzianek.
Taka jest teza francuska, która w osta
tnich czasach zyskała ba-rdzo na aktu
alności. Uważa się ją tu za jedynie
dzisiaj słuszną. Czy jednakowoż reali
zacja tych poglądów ma wielkie szanse

w c h w ili obecne-j? Nie wiado-mo. Sy
tuacja je-st bardzo ciężka, w ciągu o-stat
ni-ch lat narosło o-gromn-ie- dużo błędów,
które się mszczą. Ani polityka Brianda,
ani Lavala, ani wreszcie Flandina — nie

była właściwa. Pierwszy żywił wznio
sie iluzje, drugi lawirował, w chwilach,
kiedy należało okazać stałość, trzeci,
objawiał najzupełniejszy zanik energii
w okresie de-cydującym, kiedy wojska
(je-szcze słabe) Hitlera zajmo-wały Nad
renię. Delbos zastał sytuację ogromnie
trudną. Wi-elką jego zasługą je-stpolity
ka, jakby się można wyrazić— ochronną,
to znaczy niedopuszcz-enie do rozszerze
nia się pożaru hiszpańskiego na Europę.
Ale konstrukcja poko-ju, to znaczy po
składanie z poszczególnych części zni
szczo-nych traktatów, czegoś nowego —

jest wyjątkowo trudne. I dziennika
rze, którzy odwiedzali nie-d -awno m ini
stra na Quai d'Oreay, nie tają wielkiej
zmiany, jaka zaszła w tym tak dawniej
towarzyskim po-lityku. Delbos, świetny
,,e-cauiseur , zawsz-e uśmiechnięty, wy
tworny dżentelmen — zmienił s-ię bar
dzo. Milczy, na jego twarzy osiadł wyraz
znużenia i troski.

Co Jego Esce-lencja spodziewa się
swojej podróży do krajów sprzymie

rzonych? — pytano.
- Postaram się wywiązać ź zadania

jak najlepiej, zrobię wszystko co w mojej
mocy, odpowiadał De-lbos. Przyszłość,
już najbliżs-za, o-każe, czy te nadzieje
się spełnią. Dr Tadeusz Kiełpiński*

Premier węgierski u gen. Goeringa.

Premier węgierski Daranyi w czasie swej oficjalnej wizyty w Niemczech nic omiesz
kał prywatnie odwiedzić premiera gen. Goeringa w jego leśnej rezydencji w Karinhall.
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Żołądki Warszawy. Do rzeźni miejskiej
stolicy spędzono w miesiącu październiku
25.259 sztuk trzody chlewnej, 11.167 cieląt,
8.341 bydła rogatego, 5.078 baranów i 932 ja
łówek.

Powrót przewódcy hodnrowców na Jono
Kościoła katolickiego. Przewódca hodurow-
Ców w lUicisku pod Skarżyskiem. Alfons
Piór powrócił wraz ze swymi zwolennika
mi na łono Kościoła katolickiego. Stał się
ón sekciai-żem w bardzo młodym wieku i

nigdy nie miał spokojnego sumienia. Sam
w korieu zgłosił się do ks. dziekana Sykul
skiego w Końskich. Gdy ksiądz dziekan
przybył do Huciska. Piór w towarzystwie
kilku osób stanął pod krzyżem na środku
w si i odczytał uroczyście oświadczenie, w y
rzekając sie błędów sekciarskich i wyraża
jąc żal. iż innych w błędach tych utwier
dzał. Rychło uformowała się procesja. Po

wejściu do świątyni, Alfons Piór ukląkł
przed wielkim ołtarzem, zaś ks. Sykulski
odczytał z ambony oświadczenie Pióra i

wygłosił naukę oraz podał warunki, które
Piór i jego zwolennicy muszą spełnić, aby
uwolnić się od kar kościelnych. Wśród
wiernych w świątyni zapanowało wzrusze
nie. Przy wspólnym głośnym odmawianiu
,,W ierzę"... przy słowach o Kościele po
wszechnym powstał głośny płacz...

Nielojalność pastorów niemieckich. W
Suwałkach i okolicy znajduje się skupienie
ewangelików, spośród których inteligencja,
mająca pełne poczucie narodowe mjskie,
zna również język niemiecki, okoliczni

chłopi jednak języka tego zupełnie nie zna
ją. Mimo to pastor Borkenhagen urządza
na zmianę tzw. przez siebie nabożeństwa
.. niemieckie" i ,,mazurskie". Z pierwszych
chłopi zupełnie nie korzystają, w czasie

drugich z trudem rozumielą nieudolne pró
by ,,mazurowania" pastora, który tenden
cyjnie unika określenia nabożeństwa jako
polskiego. Czas skończyć ze szkodliwą ro
botą polityczną pastorów niemieckich.

139 łirm zbankrutowało. W okresie od
stycznia do października br. ogłoszono w

kraju ogółem 78 upadłości. Największą
ilość upadłości notowano w r. 1930 bo 836,
1931 - 771, 1932 - 549, 1933 - 310, w 1934 r.

już tylko 268, w 1935 — 153, 1936 — 139 upa
dłości.

W Hajnoówce zakończył się i tygodnio
wy strajk pracowników kolejek leśnych.
Strajk wybuchł wskutek wymówienia pracy
wszystkim pracownikom w zamiarze przy
jęcia ich ponownie ną gorszych warunkach.
W wyniku strajku wymówienie zostało cof
nięte, w arunki płacy pozostają niezmie
nione.

— Wyzyskiwaczy — do Berezy! W Horo-

dyszczy w fabryce dykt ,,Plywood Union"

(żydowska) wymówiono wszystkim robotni
kom pracę, usiłując przyjąć ich ponownie
na gorszych warunkach. W związku z tym
trzeba zaznaczyć, że na wiosnę br. w fabry
ce tej odbył się 5-tygodniowy strajk okupa
cyjny. Badając przyczynę tej sprawy, ujaw
niono szereg skandalicznych wystąpień za
rządu fabryki, w wyniku których właściciel

fabryki żyd Cukier został zesłany do Be-
rezv.

Komuniści aresztowani na uczcie wesel
nej. W Horaju Werchrackim, pow. Rawa

Ruska, policja państwową aresztowała Iwa
na, Kiszczaka j Stefana Ł upija w czasie u-

czty weselnej. Obydwaj aresztowani ściga
ni byli listami gończymi za akcję komuni
styczną.

Nowoczesna arteria komunikacyjna.

Stary i nowy most w Włocławku.

W głębi Dolny i Górny Szpetal, dokąd w sierpniu 1920 r. dotarli bolszewicy; ze wzgórz
tych arytyleria ostrzeliwała miasto, uszkadzając m. in. kościół katedralny.

Czytelnicy nasi przypominają sobie nie
wątpliwie wielki skandal, jaki w roku ubie
głym spowodował znieważający Pomorzan

artykuł w oficjalnym organie K. P. W . na

okręg pomorski. Cala ludność Pomorza wy
stąpiła wtedy przeciw obelżywej napaści
tak solidarnie i tak energicznie, że należało

sądzić, iż do ponownej obrony swojej czci

już nie będzie miało powodu.
Tymczasem dowiadujemy się o nowym

skandalu. Jak donosi ,,Słowo Pomorskie"
na zebraniu Konfraterni Artystów w Toru
niu w dniu 18 bm. niejaka p. Ginet Wojna-
rowiczowa obraziła w sposób dotąd nieby
w ały całą ludność Pomorza. Według ,,Sło
wa Pomorskiego" sprawa przedstawia się,
jak następuje:

,,...po referacie o przyszłym uniwersyte
cie pomorskim pani ta, twierdząc w dysku
sji, że ,,utworzenie uniwersytetu na Pomo
rzu i zasilenie go studentami pomorskimi,
może powiększyć dzielnicowość Pomorzan",
ośmieliła się wypowiedzieć zdanie, że ,,w

przyszłym uniwersytecie pomorskim liczbę
studentów -Pomorzan należy ograniczyć do

lO%, reszta zaś powinna studiować w W ar
szawie, Krakowie i Lwowie, aby rozszerzyć
swój horyzont". Zainterpelowana zaś po ze
braniu o sens tych wypowiedzianych przez
nią slów, pani ta stwierdzając, że ,,przybysze
czują się bardzo źle na Pomorzu", wykrzy
kiwała:

nPomorzanie nie są Polakami!'*

,,Patriotyzm Pozmańczyków i Pomorzan

polega na tym , że idą na Kresy Wschodnie

napychać tam swoje kieszenie!"
Nie wiem, kim '

jest p. Ginet Wojnaro-
wiczowa. Podobno jest gorliwą działaczką

sanacyjną. Ale to jej nie uprawnia do bez
czelnego obrażania ludności pomorskiej.
Jeżeli jej na Pomorzu niedobrze, niechaj
wraca do swoich stron rodzinnych, ale nie
chaj nie krzywdzi Pomorzan, których głębo
ki patriotyzm odznacza się nie paplaniną
na temat miłości Ojczyzny, ale ofiarnością
na rzecz państwa i narodu. W okresie nie
woli ofiarność ta graniczyła niekiedy z bo
haterstwem. Nawet obecnie, gdy Pomorza
nie i Wielkopolanie idą na Kresy Wschod
nie, nie czynią tego z pobudek egoistycz
nych. Ich praca i wysiłek podyktowane są
chęcią naprawy stosunków na tych kreso
wych ziemiach, opanowanych przez elemen
ty obce. Gdyby p. Ginet Wojnarowiczowa
chciaia sumiennie zbadać tę pracę, przeko
nałaby się, że ci Pomorzanie na Kresach
Wschodnich są pionierami nie tylko w dzie
dzinie polskiego handlu, ale i ua polu bez
interesownej ideowej pracy społecznej. Z

wdzięczności za tę twórczą pracę ciska mu

się w twarz zarzut, że są groszorobami!
I kto to robi? Zawsze tylko ludzie, któ

rzy sami przybyli na Pomorze po to, aby
objąć tłuste posadki. Znamy takich ,,kul-
turtregerów". B y li przed nimi już inni, któ
rzy też chcieli rugować Pomorzan, ale

dzielny lud pomorski dał sobie z nimi radę.
Niechaj przybysze, którzy narzucają się te
mu ludowi w roli wychowawców i sędziów
jego przekonań narodowych, nie prowokują
spokojnej ludności podobnie bezczelnymi
napaściami, na jaką pozwoliła sobie p.
Ginet Wojnarowiczowa, bo nic tak nie

sprzyja dzielnicowości jak teno rodzaju pro
wokacje.

Ostrzegamy!

-- Stan zdrowia Ojca św. jest znowu po
ważny. Papież po ostatniej ciężkiej chorobie
czuje się wyczerpany, o czym można prze
konać się nawet ze zdjęć zamieszczanych w

różnych dziennikach. Mimo to Ojciec św.
nie przerywa pracy, a nawet niedawno
przyjął kilka pielgrzymek cudzoziemskich,
do których przemawiał w czterecfl językach
nie posługując się żadnym ułożcr-iyn. po
przednio tekstem. Lekarze czuwający nad
stanem zdrowia papieża ustalili, że działal
ność serca nie jest regularna.

— Kaplica, zamieniona na kiosk. Na po
lecenie władz kaplica katolicka, mieszcząca
się w budynku dworca kolejowego w Mo
nachium, przerobiona została na kiosk.

— Japonia zwróci Niemcom kolonie? Ja
ponia nosi się podobno z zamiarem zwróce
nia Niemcom dwóch portów chińskich. Cho
dzi tu m. in. o port Kiauczau, który Niemcy
utraciły na mocy traktatu wersalskiego.
Japonia chce w ten sposób -amanifestować,
iż popiera dążenia Niemiec do odzyskania
kolonij.

— Szpiegostwo w Czechach rośnie. M in i
ster sprawiedliwości Derer, przemawiając w

kom isji budżetowej sejmu, stwierdził, że w

chwili obecnej znajduje się w stanie śledo-
twa z powodu szpiegostwa 926 osób, I czegd
226 narodowości czeskiej i słowackiej, 423
narodowości niemieckiej, 220 węgierski*^. 27

rusińskiej. Z pośród osób narodowości nie
mieckiej około 350 stanowią obywatele Cze
chosłowacji.

— Rząd brazylijski postanowi! zawiesić

spłatę długów zagranicznych i upoważnił
m inistra finansów do wszczęcia z zaintere
sowanymi krajami rokowań o zawarcie no
wych układów.

— Dla ofiar wojny hiszpańskiej. Rząd
brytyjski przekazał międzynarodowemu ko
mitetowi Czerwonego Krzyża w Genewie
5.000 funtów szterlingów dla ofiar wojny
domowej w Hiszpanii.

— Włoski pułkownik Biseo i Brunon
Mussolini polepszyli swój własny rekord
międzynarodowy na trzymotorowym samo
locie z obciążeniem 2000 kg, na zamkniętej
1000-kilometrowej trasie, przebywając w go
dzinie 430 km 622 m.

— Biedne dzieci! W Meksyku w odległo
ści 40 km od m. Portales nastąpił gwałtow
ny wybuch materiałów impregnacyjnych,
zawierających dużą ilość benzyny. Spłonęło
żywcem 6-cioro dzieci.

Przy zepsutym żołądku, gorączce ga-
strycznej, mdłościach, biegunce lub zaparciu
już jedna szklanka naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa działa niezawodnie,
szybko i skutecznie. Zapyt. się Waszego lek.

- Stuletni żyd odziedziczy! miliony. 104-
letni mieszkaniec Janowa na Litwie naro
dowości żydowskiej, utrzym ujący się z że
braniny, otrzymał wiadomość, że zmarły w

Londynie jego syn zostawił mu w spadku
15 milionów litów. Specjalnie przybyły z

Anglii adwokat zabrał szczęśliwego spadko
biercę do Londynu, celem przeprowadzenia
formalności spadkowych.

— Prasa amerykańska wyśledziła, że w

Rzymie zatrudnionych jest około 300 tłu
maczów, piszących propagandowe artykuły
i ulotki w językach ludów afrykańskich, a

skierowanych przeciw Francji i Anglii.

^rno yilexandfer.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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Tej nocy detektyw spał bardzo niespo
kojnie. Nawet we śnie prześladowały
go wydarzenia minionego dnia. Kiedy
nad ranem szedł z Samem wydeptana
ścieżka w kierunku fabryki, wyglądał
gorzej niż ubiegłego wieczora. Godziny
wlokły się dziś jeszcze wolniej. Zgiełk
wydawał mu się jeszcze bardziej niezno
śny, a żar jeszcze straszliwszy.

Gocjziny pracy miały się już ku koń
cowi i Devorny ledwie trzymał się na

nogach, kiedy nagłe odkrycie niby prąd
elektryczny pobudziło jego słabnaca e-

nergię.
Tuż obok niego stałą jakaś kobieta,

obserwując go w milczeniu. W postaci
jej najwięcej uwagi zwracała brązowa
kurtka skórzana, ale Devorny widział

tylko jedno: jasne włosy, spadające na

kark w gęstych lokach.

A więc to była jasnowłosa kobieta,
której mial się strzec! Uwaga! W obli
czu grożącego niebezpieczeństwa Devor-

ny przestał odczuwać zmęczenie. Rzucił
badawcze spojrzenie na jej twarz, trochę
zbyt płaską, ale niewąpliwie interesu
j'ącą. Przez chwilę oczy ich spotkały się,
ale Devorny natychmiast skierował
wizrok na maszynę. Tak! Z tej strony
groziło m u niebezpieczeństwo, poważne
niebezpieczeństwo! Kiedy się spoglą
dało w te przepastne oczy, oczy, które
w tajemny sposób obiecywały wszystko,
a przecież nie obiecywały nic... Czy tak
należało rozumieć radę nieznanego
przyjaciela? Raczej nie, ale ostate
cznie — nie było to niemożliwe. Trzej
wywiadowcy spaLi już snem wiecznym
i nie mogli opowiedzieć, jakie tajemnice
przeniknęli i w jaki sposób weszli w ich

posiadanie. Nie mogli również opowie
dzieć, jakim cudem przestępcy zawsze

w porę dowiadywali się o grożącym nie
bezpieczeństwie... A jeśli wszyscy trzej
natknęli w swej pracy na tę kobietę...?

— Fantazuję — przerwał sam sobie

Devorny. Znów się obejrzał. Miejsce,
na którym przed chwilą stała tajemni

cza kobieta, było już puste. I naraz

wszystkie domysły wydały się detekty
wowi niedorzeczne.

— Co to za jedna? — zastanawiał się
spokojnie i trzeźwo, tak jak nad ra
nem myśli się o przykrym śnie. — Ja
kiś babski inżynier, który od czasu do
czasu niepotrzebnie zagląda do warszta
tów. Ostatecznie, nie można się dziwić

jej ciekawości, przecież to kobieta!

W ciągu następnych dni powtórzyło
się to samo. Regularnie o zmierzchu

zjawiała się jasnowłosa kobieta w kurt
ce skórzanej, regularnie stawała w od
ległości dziesięciu, piętnastu kroków od

Deyorny'ego i wpaD'ywała się weń upor
czywie. Z początku zaniepokoił się,
sądząc, że obserwacje te mają związek
z jego misją, ale po jakimś czasie do
szedł do wniosku, że jasnowłosa niezna
joma interesuje się nim, jako mężczyz
ną.

Ostatecznie przestał na nią zwracać

uwagę. Było przecież tyle ważniejszych
spraw! Taka na przykład hala turbo
generatorów i maszyn, znajdująca się
tuż za ścianą; ilekroć przechodził obok

tych olbrzymich mechanizmów, pytał
sam siebie, do jakiego celu mogą one

służyć. Nieprzerwanie, dzień i noc, o-

bracały się koła transmisyjne, migały
pasy, a zębate szpony kół wgryzały się
w siebie. W jakim celu? Devorny po
siadał dość wiedzy technicznej, by zo
rientować się, że praca tych maszyn nie

pozostaje w żadnym stosunku do ilości

energii użytkowanych przy produkcji
barwiaków. Tu właśnie należało roz

począć poszukiwania, to było jasne. Ale

jak?
Nie można była dłużej przebywać w

tej hali, nie zwracając na siebie uwagi.
Wobec tego pozostawało jedno tylko
wyjście: sfotografować niepostrzeżenie
maszyny i przekazać zdjęcia do oceny
fachowcom. Do zdjęć takich potrzebny
był miniaturowy aparat, który mimo

swych rozmiarów dawałby zdjęcia nie
zwykle ostre i zdatne do powiększeń.
Devorńy z tęsknotą myślał o swoim apa
racie, ukrytym w biurku jego nowojor
skiego mieszkania. Kamera ta, której
soczewka bez trudu mieściła się w bu
tonierce, oddałaby mu teraz nieocenio
ne usługi. Na zakup innej nie miał

zresztą w tej chw'ili pieniędzy...

Go robić?

Tego wieczora nie wziął udziału w

pogawędce z Samem i Marion, jakkol
wiek wieczorne rozmówki stały się już
u wszystkich trojga nałogiem. Siedział
na swoim jaoddaszu i w świetle ogarka
studiował rozkłady jazdy pociągów i sa
molotów'. Kiedy świeczka po raz osta
tni rozbłysła i zgasła, Deworny powziął
ostateczne postanowienie: bez względu
na grożące niebezpieczeństwo musi się
udać do Nowego Jorku i przywieźć
stamtąd swój aparat. Odjedzie w nie
dzielę rano — tygodniówka wystarczy
na bilet kolejowy w jedną stronę - a a.

zmierzchu znajdzie się w Nowym Jor
ku.

Ciąg dalszy nastąpi.
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wypowiada się Rada Społeczna przy Prymasie Polski.
Naprawa ustroju rolnego i podniesienie

kultury naszej wsi są jednym z najpilniej
szych zadań. Sprawą tą zajmowała się o-

statnio Rada Społeczna przy ks. Prymasie
Polski i w wynika gruntownych badań tego
problematu oraz długich dyskusyj w swym
gronie ogłosiła deklarację, która w obec
nych warunkach ma poważi znaczenie ja
ko opinia czynników katolickich.

Deklaracja ta brzmi dosłownie:

,,1. Stan gospodarczo-społeczny wsi pol
skiej wykazuje bardzo poważne niedoma
gania, jak przede w zystkim : a) przeważnie
niski poziom kultury i techniki rolnej, b)
m ałą rentowność gospodarstwa rolnego,
c) nadmierne rozdrobnienie własności rol
nej w niektórych zwłaszcza okręgach,
d) wadliwy układ wewnętrzny drobnej wła
sności rolnej (szachownice itp.) , e) przelud
nienie wsi, wywołane w wielkiej mierze nie
możnością odpływu pewnej części przyrostu
ludpości wiejskiej do innych dziedzin go
spodarki społecznej.

2. Wskutek tych warunków występuje w

Polsce kwestia agrarna, a szczególnie na

odcinku drobnej (włościańskiej) własności

rolnej; w zaognionej formie.

3. Usunięcie tych niedomagali musi być
przedmiotem żywej troski katolickiej myśli
i ak cji społecznej.

4. Usunięcia tych niedomagali nie da się
osiągnąć z pomocą jednego uniwersalnego
środka. Wymaga ono akcji celowej i syste
matycznej o szerokiej skali środków i spo
sobów. M . in. szczególne znaczenie pod tym
w'zględem posiadają: a) podniesienie kultury
i techniki rolnej oraz polepszenie przedmio
towych warunków pracy gospodarczej przez
oświatę rolną, meliorację, reformę struktury
wewnętrznej własności rolnej, spółdzielczość
rolniczą, zwłaszcza handlow ą; b) zwiększe
nie udziału ludności wiejskiej w dochodzie

społecznym za pomocą takich sposobów, jak
odpowiednia polityka cen, rozbudowa i po
tanienie środków komunikacyjnych itp.;
c) rozbudowa przemysłu ludowego i rzemio
sła na wsi; d) umożliwienie odpływu pewne
go odsetka przyrostu ludności wiejskiej do
miast lub do przemysłu; c) intensywna ko
lonizacja wewnętrzna drogą tworzenia no
wych, samodzielnych i samowystarczalnych
gospodarstw włościańskich i upełnorolnie
nie gospodarstw karłowatych.

5. Ze względu na charakter etyczno-spo-
łeczny ustroju własnościowego wsi polskiej,
katolicką myśl społeczną interesuje w szcze
gólności sposób jego racjonalna reforma w

kie ru n k u polepszenia stanu posiadania
warstwy włościańskiej.

6. Katolicka myśl społeczna wypowiada
się w tym kierunku wyraźnie: Leon XIII

w ,,Rerum Novarum" stwierdza, że ,,dobrze
zorganizowane państwo powinno zapewnić
obywatelom w dostatecznej mierze także do
bra materialne i z wnętrzne, których uży
wanie jest konieczne do praktykowania
cnoty" i nakłada na to państwo obowiązek
,,o słuszniejszy rozdział dóbr doczesnych'1
i jak największe rozpowszechnienie własno
ści. Pius XI w ,,Quadragesimo anno" nie

godząc się na to, ,,aby krzycząca i nieuza
sadniona nierówność w podziale dóbr ziem
skich miała na prawdę odpowiadać zamia
rom Stwórcy" i wychodząc skutkiem tego
z założenia, że ,,wielkie reformy są koniecz
ne i szybko przyjść winny", każe ,,dążyć do

uzgodnienia podziału dóbr stworzonych z

dobrem wspólnym czyli z zasadami sprawie
dliwości społecznej'1, podejmować staranie
o jak największe rozpowszechnienie własno-
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ści celem przełamania proletaryzmu i nędzy
szerokich mas, i, żalac się na zlekceważenie
i niewykonanie zasad postawionych przez
Leona X III, przestrzega, że ,,tylko za cenę
wejścia na drogę stanowczego i bezwzględ
nego wprowadzenia tych zasad w życie, bę
dzie można przed żywiołami przewrotu ura
tować ustrój publiczny, pokój i bezpieczeń
stwo społeczne". Te zasady odnoszą się
także do własności ziemskiej.

7. Reforma ustroju własnościowego, idą
ca w wyżej nakreślonym kierunku, jest je
dnym z głównych zadań celowej i roztrop
nej polityki agrarnej państwa.

8. Wśród sposobów realizowania tej po
lityki agrarnej przez państwo wysuwa się
na pierwsze miejsce popieranie i kontrolo
wanie samorzutnej ewolucji w kierunku po
większenia stanu posiadania własności

drobnej.
9. W razie nieskuteczności lub niedosta

teczności innych środków nie można pań
stwu odmówić prawa przymusowego wy
właszczenia. Środek ten należy uważać jed
nak za wyjątkowy, a okres parcelacji przy
musowej nie może skutkiem tego trwać bez
końca.

10. Przymusowe wywłaszczenie musi w

każdym wypadku zapewnić dotychczaso
wemu właścicielowi należyte odszkodowa
nie tj. takie, które nie wykazuje rażącej róż
nicy w stosunku do ceny rynkowej i umożli
wia mu stworzenie innego warsztatu go
spodarczego.

Przy sprzedaży ziemi, uzyskanej na dro
dze przymusowego wywłaszczenia, państwo
nie powinno stwarzać uprzywilejowanego
rynku. Dopuszczalne jest natomiast udzie
lanie specjalnych udogodnień pewnym ka
tegoriom nabywców zarówno na rynku wol
nym jak i przy parcelacji przymusowej.

11. Wymogi celowej, roztropnej polityki
agrarnej dopuszczają przeobrażenie ustroju
agrarnego (zwłaszcza gdy chodzi o przymu
sową parcelację) w tych granicach, na jakie
pozwala wzgląd na poziom gospodarki rol
nej, zdolność produkcyjną rolnictwa, potrze
ba wyżywienia i obrony kraju.

12. Konieczność naprawy polskiego u-

stroju rolnego nie wymaga jednak całkowi
tego i bezwzględnego zniesienia wielkiej
własności. Za pozostawieniem jej w pew
nych granicach, zwłaszcza jako placówek
o specjalnych zadaniach w produkcji rolnej
(doświadczalnictwo, hodowla zarodowa, spe
cjalne uprawy itp.), przemawia ten wzgląd,
że wypełnia ona dodatnią rolę w dziedzinie

gospodarczej i kulturalnej. O granicach, w

jakich ma pozostać, rozstrzyga jej pożytecz
ność społeczna.

13. Schematycznemu i bezwzględnemu
wyznaczeniu pewnego maximum posiadania
przeciwstawiają się względy zarówno natu
ry moralnej, jak i gospodarczej.

Z drugiej jednak strony w warunkach

polskich, wobec postępującego rozdrabnia
nia gruntów włościańskich poniżej rozmia
rów, które mogą zapewnić byt materialny
rodziny , jest rzeczą konieczną zastosowanie

pewnych norm prawnych, popartych odpo
wiednią polityką finansowo-kredytową, któ-
reby stwarzały warunki dla powstawania
niepodzielnych rodzinnych gospodarstw
włościańskich. To ograniczenie swobody
rozporządzania własnością rolną (zgodne z

tym co mówi ,,Quadragesimo anno” o pra
wie państwa do uregulowania ustroju wła
snościowego) jest niezbędnym ogniwem ak
cji przebudowy stosunków własnościowych
wsi, przyczyni się, poza tym do wytworzenia
tradycji rodzinnej i stanowej włościaństwa

polskiego i wpłynie dodatnio na jego nor
malny, kulturalny i gospodarczy poziom.

14. Warunki wsi polskiej stwarzają szcze
gólnie podatny grunt dla przebudowy jej
u stroju społecznego i gospodarczego według
wskazań encykliki ,.Qudragesimu anno” tj.
ujęcia jej w formy organizacji korporacyj
nej. Ustrój bowiem korporacyjny posiada
takie właściwości, które winny usunąć wie
le obecnych niedomagań wsi polskiej i pod
nieść ją na wyższy stopień kultury ducho
wej i materialnej” .

Paryżpodminowany
składami broni.

Policja francuska odkrywa coraz to no
we tajne składy broni i amunicji w Pa
ryżu. Na zdjęciu agenci policji kryminal
nej w składzie amunicji w piwnicach willi

przy ul. Avenue Louise 10 w Paryżu.

Wymarta cała rodzina.

Nakło. W k ró tkich odstępach czasu

śmierć zabrała całą rodzinę fryzjera Kle
mensa Grudzińskiego. Przed pewnym cza
sem zm arła jedyna córeczka, przed dwoma

miesiącami żona na gruźlicę, a przed ty
godniem na wadę serca, nabytą podczas
pełnienia obowiązkowej służby wojskowej
fryzjer Klemens Grudziński. Śp. Grudziń
ski zmarł w kwiecie wieku, przeżywszy
Jat 30. Zgoń jego wywołał powszechny żal.

fHrólowoców i Marioka.
Wjaskinigryi—- w sądzie.

Gdynia, 24. U . (Tel. wł.) W sądzie okrę
gowym w Gdyni odbył się wczoraj sensa
cyjny proces przeciwko ,,Królowi owoców
południowych" Gustawowi Orfingerowi, ży
dowi warszawskiemu, podejrzanemu o

przemyt walut na teren W. M . Gdańska.
Wraz z Orfingerem zasiedli na ławie oskar
żonych pośrednik owocowy Reisler zwany
,,Karioką” oraz Maria Cieszyńska, z którą
łączyły go bliższe stosunki przyjacielskie.

Władze kontroli skarbowej zatrzymały
Cieszyńską, która zeznała, że kilkakrotnie

przekraczała granicę, wywożąc większe
kwoty pieniężne dla Orfingera, stałego by
walca kasyna gry w Sopotach. Zeznanie to

spowodowane było faktem , że Cieszyńska
posprzeczała się z Reislerem vel Karioką,
który pośredniczył w tej ekspansji waluto

wej i oskarżyła go o przymuszanie jej do

przemytu.
Szereg świadków zeznało, że nie O rfin-

ger, lecz właśnie Reisler z zapałem odda
wał się podróżom do Sopot. Przy tej okazji
warto było posłuchać interesujących i

barwnych opowiadań świadka Holzera, dy
rektora firmy owocowej ,,Bałto-Levant”
który opisał jak się odbywają owocowe

transakcje uliczne w Gdyni. Transakcje te

odbywają się nieraz z pominięciem Urzędu
Skarbowego, ,,na gębę” , g dzieś pod bram ą
jakiejś kamienicy, bo — na ulicy, a na

większe nieraz kwoty. Z powodu braku do
wodów Orfinger został uniewinniony, nato
miast Reisler i Cieszyńska skazani na sześć
miesięcy więzienia, z zawieszeniem kary na

3 lata.

Zgoda w obozie legionowym.
Peowiacy i legioniści poprą akcją zreorganizowanego 0. Z. N.

Warszawa, 23. 11. (Teł. wł.) . Dekompo
zycja obozu legionowego, której świadkami

byliśm y jeszcze przed miesiącem, zdaje się,
należy do przeszłości. Po słynnej odprawie
legionistów i peowiaków, na której marsza
łek Śmigły-Rydz wytknął obozowi legiono
wemu kierunek (bez endecji i bez socjali
stów), zaczął się odwrót lewicy legionowej.
Jeszcze na zjeżdzie lwowskim dnia 7 bm.
brzmiała nuta opozycji w stosunku do OZN
i padały zastrzeżenia przeciw akcji Związku
Młodej Polski. Ale po audiencjach gen. Ka-

rasiewicz-Tokarzewskiego i min. Kościał-

kowskiego u marszałka Śmigłego Rydza,
głosy opozycji w łonie obozu łegionowo-peo-
wiackiego ucichły a odzywają się nawoły
w a n ia do współpracy z Ozonem.

Pierwszy stanął na stanowisku ,,bez
względnego posłuchu dla Naczelnego Wo
dza", okręg warszawski legionistów. U-

chwalił on rezolucję, w której m. in. czyta
my, co następuje:

,,Legioniści stolicy w miarę indywidual
nych wezwań brali i biorą udział w pra
cach Obozu Zjednoczenia Narodowego, k tó 
rych podstawą ma być, w myśl deklaracji
lutowej i miarodajnych oświadczeń: Kon
stytucja kwietniowa, silny rząd, podporząd
kowanie interesów jednostki dobru państwa
i nadrzędność zagadnień, związanych z

obronnością państwa. Dziś — po wyjaśnie
niu sprawy Związku Młodej Polski i zapo
wiedzi reorganizacji Obozu — i po mowie
marszałka Śmigłego - Rydza wygłoszonej
na odprawie legionowo-peowiackiej w dniu
30 października br., która wytyczyła linie

który przygotowuje podobno pewne wystą-
kierunkowe dla zjednoczenia żywych sił
narodu — zarząd okręgu stołecznego
Związku Legionistów daje wyraz przeko-

BOURJOIS
naniu, że współpraca żołnierzy Komendan
ta z Obozem Zjednoczenia Narodowego bar
dziej się zacieśni i znajdzie swój pełny wy
raz zarówno w decyzjach kierownictwa
Obozu, jak i w postawie ogółu legionistów” .

Po tej deklaracji nie ulegało już wątpli
wości, że uchwały pierwszego ogólno-krajo
wego zjazdu peowiaków w Wilnie pójdą w

tym samym kierunku. Deklaracja ideowo-

polityczna tego zjazdu istotnie potępiła to
talizm klasowy (socjalistyczny) jak i nacjo
nalistyczny (endecki), to znaczy, stanęła na

stanowisku centrowym. Czy peowiacy są
za ustrojem demokratycznym, nie wiadomo,
gdyż deklaracja o tym wyraźnie nie mówi.

Bardziej charakterystyczne — jeśli cho
dziostosunekP.O.W. — do Ozonu — jest
to, co mówiono po zamknięciu zjazdu na

obiedzie starszyzny peowiackiej w kasynie
oficerskim. Otóż w czasie obiadu min. Ko-
ściałkowski jako prezes zarządu głównego
P. O. W . wygłosił wielkie pi'zemówienie na

cześć b. komendanta P. O. W . płk. Koca i za
powiedział poparcie Ozonu. Na odprawie
komendantów okręgowych polecił min. Ko-

ściałkowski, żeby wszystkie placówki P. O.
W. w terenie wzięły pełen oddania udział
w pracach OZN.

Na razie więc można stwierdzić, że mar
szałek Śmigły-Rydz opanował sytuację w

obozie legionowym. Nie jest jednak wy
kluczone, że akcja płk. Sławka, który osten
tacyjnie nie wziąt udziału w odprawie i

pienie swej grupy na terenie parlamentu,
u jaw n i nowe rozbieżności.

Nowy wioski rekord lotniczy.
Rzym (PAT). Pułkownik Biseo i por.

Bruno Mussołini pobili własny rekord szyb
kości na samolocie trójmotorowym Piaggio
P. 11 R. C. 40, osiągając z obciążeniem 2300
kg (czyli 2000 kilo bomb!!! - red.) na prze
strzeni 1000 km szybkość 430.622 km na go
dzinę.

Dawny rekord tych samych lotników na

tym samym aparacie przy tym samym ob
ciążeniu wynosił 423.618 km na godz.

Prasa włoska zaznacza, że szybkość u-

zyskana przez lotników tych jest wyższa od
szybkości osiągniętej przez zagranicznych
lotników przy znacznie niższym obciążeniu,
jak 500 kg lub 1003 kg (co daje dowód, jak
doskonale są włoskie bombowce. — Red.) .

Nowy dziennik warszawski
ukaże sie 25 listopada*

Z sekretariatu Stronnictwa Pracy dowia
dujemy się, że organ chrześcijański, naro
dowy i demokratyczny nNowa Prawda"
ukaże się 25 listopada. Do pierwszego nu
meru napisał artykuł generał Józef Haller,
Nowy, dziesięciogroszowy dziennik war
szawski walczyć będzie o sprawiedliwość
społeczną i chleb dla Polaków, naśladując
,,Polonię", ,,Dziennik Bydgoski" i ,,O bronę
Ludu".

Katastrofa autobusu
z wycieczkę szkolną*

Brodnica, Na szosie pomiędzy Fry-
drychowem a Kowalewem wydarzyła
się katastrofa autobusowa. Autobus ko
m unikacji ry'pińskiej, wiozący wyciecz
kę, składającą, się z 35 uczniów gim
nazjum kupieckiego w Brodnicy, wje
chał do rowu i uległ zupełnemu rozbi
ciu. Na szczęście ofiar w ludziach nie

było. Przyczyną katastrofy był prawdo
podobnie defekt kierownicy.
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zatruwa organizm, pogarsza
samopoczucie, odbiera apetyt,
oraz chęć i zdolność do pracy.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
Dra LAUERA

stosowane przy zaparciu (obsfrufc*
cji) sq łagodnym naturalnym środ*
kiem przeczyszczającym, wydalajq
niestrawione resztki pożywienia
słosujq się również skutecznie
w chorobach nerek, wqjroby,
pęcherzyka żółciowego (kamicy),
reumafyżmie, artretyźmie,
hje mor oj dach ł otyłości.

ZIOCA Z GOR HARCU
Dr a LAUERA

Nowe rewizje we Francji
i ich wynik.

Paryż, 24. 11. (PAT) Po niedzielnym wy
poczynku, władze policyjne podjęły na sze
roką skalę dochodzenia i rewizje na całym
niemal terytorium Francji w poszukiwaniu
tajnych składów broni. Najciekawsze re
wizje odbyły się w dwóch prowincjonalnych
zameczkach, a to w Calmond w pobliżu
Dieppe, który to zamek został przed dwoma

laty oddany przez właściciela bratniej po
mocy pocztowych pracowników na siedzibę
wypoczynkową.

Rewizja nie dala jednak wyniku nato
m iast ciekawego odkrycia dokonała policja
przy rewizji w zamku, który należał do fa
brykanta perfum oraz wydawcy pism ,,L*A-
mie" i ,,Peuple" Franciszka Coty. Zamek
ten został przebudowany przed kilku laty
w wielkiej tajemnicy przy pomocy robotni
ków sprowadzonych z zagranicy. Jak Się
okazało, posiada on trzy piętrowa korytarze

podziemne sale zaopatrzone w oświetlenie

elektryczne i sieć telefoniczną. Zamek, któ
ry obecnie jest wystawiony na sprzedaż, nie

był zamieszkany przez nikogo a w jego pod
ziemiach policja nie wykryła żadnych skła
dów broni. Nie mniej jednak odkrycie po
licji wzbudziło wielkie zainteresowanie w

Paryżu.

Taj'emnicza i niepojęta
siła maskotki.

Posążek sowy — ongiś amulet wysokie
go kapłana budldyjskiego, obecnie jest wła
snością pana W. Otrzymał on go w czasie

wojny światowej z rąk duchownego za ura
towanie mu życia.

W ciągu lat z górą 20-tu, posiadacz amu
letu stwierdził niejednokrotnie jego olbrzy
mią silę tajemną: ze wszystkich opresji ży
ciowych, zdawałoby się beznadziejnych,
amulet ratował swego właściciela, nie szczę
dząc mu równocześnie we wszystkich jego
poczynaniach powodzenia.

Ostatnio posążek sowy posłużył za wzór
na opakowanie i nazwę towaru. Nie przy
puszczano nawet na chwilę, że cudowny
amulet będzie promieniował z równą silą,
i na swój wizerunek.

Cóż się okazało jednak?
Konsumenci towaru z wizerunkiem sko

piowanej sowy na opakowaniu, masowo

zwracają się osobiście lub listownie do fir
my ,,PE-GE", ,,Przemysł Gilzowy11 w War
szawie twierdząc kategorycznie, że ,,MA
SKOTKA11 przynosi im i ich najbliższym
szczęście i powodzenia i ratuje ich z sytua
cji życiowych najcięższych.

Ci, którzy stwierdzili już zdumiewającą
siłę maskotki, za wszelką cenę pragną ją
mieć stale przy sobie i proszą o kopię po
sążka sow'y z metalu. Liczba żądań w'zrasta
z każdym dniem i doszła już do kilku

tysięcy, dlatego też firm a produkująca
MASKOTKĘ" przystąpiła do wykonania

kopii posążka sowy z m etali szlachetnych
dla osób zainteresowanych.

Nie wierzę w7 przesądy, ale skoro parę
tysięcy osób jednogłośnie twierdzi to samo,
musi w tym coś być. Od clziś jeszcze i ja.
spróbuję szczęścia. (23333

Nowy druzgocący wyrok sądu
potępia koBBtianizująeego działacza ZMP.

Warszawa, 24. 11. (Tel. wl.) . Przed

sądem okręgowym w Warszawie odbyła
się rozprawa, rzucająca dalszy snop
światła na szkodliwą robotę niektórych
Ogniskowców. Działacz narodow'y Kazi
mierz Korzeniowski umieścił w ,,Gaze
cie Świątecznej11 artykuł pt.: ,,Z pod
Węgrowa — Państwowcy... ale jacy —

Polacy czy bolszewiccy11. Artykułem
tym czuł się dotknięty kierownik szkoły
powszechnej i wybitny działacz ZNP

Leopold Nowakowski, który zaskarżył
autora artykułu. Rozprawa wzięła obrót

wręcz sensacyjny. Świadkow'ie zeznali

bowiem, że Now'akowski jest opanowa
ny megalomanią i zaczadzony ideologią
ZNP, że występował przeciw Akcji Ka
tolickiej, agitował przeciw budowie ,,Do
mu Katolickiego", ze wyrywał dzieciom

szkolnym z rąk ,,Rycerza Niepokalanej"
a gwałtem wpychał ,,Płomyk", że dzie
ciom nie pozwalał chodzić na chór ko-

ścielny i podważał wśród nich autorytet
rodziców. Kiedy widział w spółdzielni
pisma katolickie, m ówił: ,,Jak możecie

czytać takie śmiecie bez mego pozwole

nia!?11 Od policji żądał wystąpienia
przeciw kolporterom legalnych ulotek

przeciw żydom.
Oskarżyciel Nowakowski, który znalazł

się sam pod obuchem oskarżenia przyznał,
że jest przeciwnikiem ,,A kcji Katolic
kiej" a swoją przyjaźń z radnym, podej
rzanym o komunizm, tłumaczył swoim

przywiązaniem do zasad demokracji.
Poparadzie sąd ogłosił wyrok, unie

winniający p. Kazimierza Korzeniow
skiego a w ustnym uzasadnieniu wyro
ku sąd stwierdził, że oskarżony przepro
wadził dowód prawdy, bo istotnie kie
rownik szkoły Nowakowski wygłaszany
mi przez siebie zdaniami podważał
autorytet religi katolickiej, władz du
chownych i administracyjnych a nawet

rodziców. Nic w tym dziwnego — pod
kreślił sąd - bo jak zeznali świadkowie,
p. Nowakowski był stuprocentowym
związkowcem a powszechnie wiadomo,
że działalność zawieszonego zarządu ZNP

jak to stwierdził w oficjalnej enuncjacji
p. premier SkładkOwski, była wyraźnie
kcmunizująca.
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że listowi i wszystkie poczty przyjmu ją przedpłatę za

Dziennik Bydgoski” na grudzień z poręczeniem
dostawy pierwszych gazet w październiku.

tylko do 25 listopada b. r.

Bucharin rozstrzelany.
MiBMJŚszicB u ŁSiwimmiMjm.

Paryż, 24. 11. Krążące od kilku dni

pogłoski o rozstrzelaniu Bucharina po
twierdzają się w całej pełni.

Wieczorna ,,Liberteu zamieszcza re
welację, wedle której Bncharin roz
strzelany został bez sądu, a na wyraź
ny rozkaz Stalina. Funkcjonariusze
GPU starali się na próżno wydobyć od

Bucharina znanymi metodami jeszcze
w ostatniej chwili jakiekolwiek zezna
nia.

Londyn, 24. U . Na łamach kilku

dzienników angielskich pojawiła się
sensacyjna wiadomość o rewizji prze
prowadzonej w mieszkaniu Litwinowa.

Rewizji dokonali funkcjonariusze GPU
w domu Litwinowa na Spiridonowce.
Rewizja ta trwała kilka godzin i prze
prowadzona była w obecności Litwino
wa. Powód ani wyniki rewizji nie są
znane.

Pani Mmczi wiatriii.
Berlin, 24. U . (PAT) ,,Voelkischer

Beobachter11 donosi ze Sztokholmu, iż

tamtejsza posłanka sowiecka p. Kołłą
taj udała się na nieokreślony przeciąg
czasu do jednego z sanatoriów szwedz
kich. Osoby z poselstwa sowieckiego w

Sztokholmie zapewniają, że chodzi tu

wyłącznie o podróż zdrowotną posłan
ki.

W kolach politycznych i dyploma
tycznych Sztokholmu krążą jednak u-

porozywe pogłoski, że dni urzędowania
p. Kołłątaj w stolicy Szwecji są poli
czone. Z otoczenia prywatnego p. Kołłą
taj korespondent dowiaduje się, że na
wet w razie ostatecznego jej odwołania,
nie zamierza ona wracać do Moskwy.
Niedawno nabyła ona pod Sztokhol
mem w'illę do swego prywatnego użyt
ku. P . Kołłątaj nie chce dzielić losu, ja
ki spotkał posła sowieckiego w Hel-

singforsie.

Proces lubelski potrwa jeszcze szereg dni.
Lublin, 24. 11. Proces komunistyczny w

Lublinie przeciągnie się szereg dni, gdyż
sąd ma do przesłuchania jeszcze około 80
świadków. Wczoraj w ciągu 17 godzin ze
znawali dwaj świadkowie oskarżenia.

Późnym wieczorem dokonano ze świad
kiem Okonowskim, b. woźnym bankowym,
ciekawego eksperymentu. Celem przekona
nia się, czy Okonowski nie nauczył się na

pamięć nazwisk oskarżonych, według kolej
ności zawartej w akcie oskarżenia, na wnio

sek prokuratora, poparty przez obronę,
świadka wyprowadzono z sali, a oskarżo
nym kazano zmienić miejsca. Okonowski

wprowadzony na salę rozpraw, bez omyłki
wymieni! nazwiska oskarżonych, a nadto
określił szczegółowo przydział i funkcje
każdego w partii komunistycznej, co świad
czy, że stykał się z nimi w działalności wy
wrotowej. Zeznania Okonowskiego są dla

oskarżonych druzgocące.
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Tylko oczyszczenie atmosfery
Londyn, 24. U . (PAT) Jak się dowia

duje Reuter, oświadczenie, jakie w iz
bie gmin uczyni prawdopodobnie w

ciągu dnia dzisiejszego premier Cham
berlain na temat wizyty Halifaxa w

Berlinie będzie prawdopodobnie dość

krótkie. Zdaniem rządu brytyjskiego,
wizyta ta była celowa a przeprowadzeń
nie rozmów pożyteczne. Wprawdzie nie

dala ona pozytywnych rezultatów, ale

przyczaiła się do oczyszczenia atmo

sfery.

Zamknięcie wystawy paryskiej
Paryż, 24. U . (PAT) W czwartek 25

listopada oczekiwane Jest oficjalne
zamknięcie wystawy paryskiej. Cere
monia ta odbędzie się w ukończonej
ostatnio wielkiej sali nowego gmachu
Trocadero.

Chiny kupują samoloty w Sowietach.
Tokio, 24. 11. (PAT) Agencja Domei

donosi z Szanghaju, że rząd nankiński

zakupił w Sowietach 50 samolotów bo
jowych, zaś ponadto 10 samolotów bom
bardujących. U pilotów sowieckich

przybyło już do Nankinu i pełni czyn
ną służbę w nankińskim lotnictwie woj
skowym.

Żydówka zbiera składki
na Bazylikę Horską w Gdyni.

Łódź. Komitet Budowy Bazyliki Mor
skiej w Gdyni rozesłał za pośrednic
twem delegatów Ligi Morskiej i Kolo
nialnej listy, na które są zbierane ofia
ry na rzecz budowy świątyni katolic
kiej.

W wydziale opieki społecznej Zarzą
du Miejskiego w Lodzi, którego naczel
nikiem jest znany działacz ozonowy
Tadeusz Wisławski, zbieraniem skła
dek na budowę świątyni katolickiej zaj
muje się żydówka Ajwesówna.

Komentarze chyba zbyteczne!
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Uruchomienie kredytów obrotowych
dla rolnictwa.

Toruń. Pomorska Izba Rolnicza zawia
damia, że komitet ekonomiczny ministrów,
uchwalił uruchomienie kredytów obroto
wych dla rolnictwa w wysokości 5.000.000 zł
na opas i hodowlę bydła. Kredyt ten ma

być wyzyskany w bieżącym roku kalenda
rzowym.

Akcja kredytowa będzie prowadzona w

formie kredytu zaliczkowego, analogiczne
go do kredytu na zaliczkowanie zbóż. Kre
dyt ten, przeznaczony przede wszystkim dla

drobnego rolnictwa, będzie zasadniczo kre
dytem rzeczowym, zabezpieczonym dodatko
wo osobistym zobowiązaniem wekslowym
kredytobiorców dla usunięcia ryzyka wie
rzyciela na wypadek choroby lub upadku
zastawionej sztuki.

Uruchomienie kredytów dla hodowli

zwierząt przyczyni się niewątpliwie do o-

słabienia spadku stanu pogłowia, kredyty
zaś na opas zwierząt wpłyną na zwiększę-
nie ilości zwierząt gospodarskich, stawia- \
nyćh przez rolników na opas, co winno spo-
wodo-.\ 'ć usunięcie nadmiernej podaży
chudźca na rynku i podniesienie jakości
m ateriału rzeźnego.
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Instynkt, c z y ,,zmysł śmierci'*?
Zwierzęta wietrzą bliskie niebezpieczeństwo.

(ak) Wśród marynarzy różnych krajów
krążą opowiadania o szczurach, które opu
szczają statek, przeczuwając instynktownie
bliską jego katastrofę. Dużo osób jednak
ma wątpliwości, czy istotnie instynkt tych
zwierząt jest nieomylny. W każdym bądź
razie nje ulega żadnej wątpliwości, że w pe
wnych wypadkach u licznych zwierząt wy
stępuje jakiś instynkt wyczucia niebezpie
czeństwa, dzięki którem u móżna ściśle o-

kreślić, kiedy nastąpi katastrofa, pociąga
jąca za sobą ofiary w ludziach.

P i e j poticjanśa.
Policjant amerykański Mike Kellermann

był w posiadaniu psa, czarnego dobermana,
którego sobie dobrze wytresował, głównie
dla celów służbowych tak, żc przy ściganiu
przestępców i poszukiwaniu śladów, pies
wielkie oddawał usługi. Pewnego dnia Kel
lermann otrzymał rozkaz wzięcia udziału
w wielkiej akcji policyjnej. W chwili, gdy
policjant zamierzał opuścić mieszkanie,
pies począł żałośnie wyć. Daremnie poli
cjant starał się psa uspokoić, lecz zazwy
czaj bardzo odważne zwierzę schowało się
w kącie i za nic w świecie nie udało się po
licjantowi skłonić psa do opuszczenia tego
miejsca. Skulony leżał nadal w kącie, i
strasznie wył. Dopiero, gdy Kellermann
wsiadł do samochodu, aby wraz z innymi
policjantami udać się na wskazane miejsce,
pies jak opętany wybiegł z mieszkania. Błą
kał się przez kilka godzin po ulicach mia
sta, aż wreszcie wtargnął do szpitala i za
trzymał się przed drzwiami pokoju, w któ
rym leżał Kellermann z ciężką raną po
strzałową. Kula pewnego gangstera ugodzi
ła go w okolicę serca. Po kilku dniach leka
rzom zdawało się, - że wszelkie niebezpie
czeństwo dla życia Kellermanna minęło.
Pies nie odstąpił od łoża swego pana ani na

chwilę. Na specjalne życzenie policjanta po
zostawiono psa przy jego boku.

Pewnego popołudnia pies na nowo sltd-

wyczył bez jakiegokolwiek powodu. Zwie
rzę zachowywało się w taki sam sposób, jak
w owym dniu, gdy przestrzegało niejako swe
go pana przed grożącym mu niebezpieczeń
stwem. Zachowanie się psa nie budziło w

tym wypadku żadnych podejrzeń. W stanie
zdrowia policjanta bowiem nie było żad
nych zmian. Dopiero wieczorem tego same
go dnia nastąpiło nagłe, znaczne pogorsze
nie w stanie zdrowia policjanta i jeszcze tej
samej nocy zmarł. Pies jego dwukrotnie

zwietrzył bliską śmierć.

Małpo roto/e żijcie.
Niezwykłe wydarzenie miał kapitan stat

ku angielskiego John Morrison. Przed kilku

laty kierował on małym, starym statkiem

transportowym, kursującym pomiędzy In
diami a angielskim portem Southampton.
W porcie w Bombay, w Indiach, ładowano

towary na statek. Garstka handlarzy tubyl
ców cisnęła się na pokład. Starali się oni

sprzedać członkom załogi okrętu różne pa
m iątki, oraz zwierzęt'a egzotyczne. Kapitan
wypędził handlarzy z pokładu. Pozostał tam

jedynie człowiek o dziwnym wyrazie twarzy
i spojrzeniu. Nie ruszył się z miejsca. Kapi
tan zapytał się, czego sobie życzy. Wówczas
handlarz odsłonił klatkę, przykrytą szmatą
wełnianą. W klatce siedziała przykucnięta
mała małpka i przelęknione zwierzę smut
nie spoglądało na kapitana. Staremu w il
kowi morskiemu zrobiło się żal i kupił mał
pę, aczkolwiek Hindus zażądał za nią wyso
kiej ceny. Wręczając kapitanowi zwierząt
ko, Hindus szepnął mu słowa następujące:
,,Dobrze, że kupiłeś małpkę, kapitanie, przy
niesie ci ona szczęście!".

W drodze powrotnej, która prowadziła
na około Afryki, inteligentne zwierzę za
przyjaźniło się w krótkim czasie z członka
m i załogi. Pozwolono małpce ku radości
marynarzy wyprawiać figle na pokładzie.
Gdy okręt znalazł się w pobliżu Przylądka
Dobrej Nadziei na morzu, zerwała się stra
szna burza. Wysokie fale co chwilę zalewa-

ły statek i marynarze niezmordowanie zma
gali się z groźnym żywiołem. Kapitan znaj
dował się na pokładzie. Nagle małpka po
ciągnęła go silnie za marynarkę. W oczach

zwierzęcia odmalował się strach i prze
rażenie, takie samo jak w chwili kupna
małpki w Bombayu. Kapitan Morrison sta
ra ł się zwierzę uspokoić, lecz małpa skrze
cząc straszliwym głosem uczepiła się kur
czowo spodni i całą siłą próbowała wielkie
go człowieka ściągnąć do kajuty. Kapitan
usłuchał, litując się nad zwierzęciem. Za
niósł małpkę do kajuty, starając się gła
skaniem uspokoić zwierzę. Wtem kapitan
odczuł silny wstrząs i stracił przytomność.
Dopiero po chwili, odzyskawszy znowu

przytomność, kapitan pobiegł ńa pokład.
Oczom jego przedstawił się straszny widok:

maszty były połamane, zaś fale zmyły z po
kładu sternika, i kilku marynarzy. Kapitan
zawdzięczył swe ocalenie jedynie małpce,
która swym smutnym spojrzeniem skłoniła

go do udania się do kajuty. W kilka dni

później odnaleziono kapitana Morrisona
i małpkę, znajdujących się na wraku znisz
czonego statku.

Takie i tym podobne wydarzenia nie są
bynajmniej rzadkie. Znany jest szczególnie
subtelny instynkt ptaków, dzięki któremu
wyczuwają zagrażające niebezpieczeństwo,
Zwłaszcza przy wybuchu groźnych epidemii
lub żywiołowych katastrof. Wówczas pta
ctwo masowo ucieka do innych krajów.
Charakterystyczne było ńp. zachowanie się
gołębi w Lyonie, nagle opuszczających w

panicznym lęku dzielnicę miasta St. Jean.
W dwa dni później nastąpiło katastrofalne

obsunięcie się ziemi, pociągające za sobą
bardzo wielu ofiar w ludziach. Niejedno
krotnie zaobserwowano także wypadki, że

ptaki, które podczas burzy siedziały na

drzewie, w kilka m inut przed uderzeniem

pioruna drzewo opuściły. W każdym razie

instynkt niektórych zwierząt, sięga daleko
poza granice zakreślone przez naturę zmy
słom człowieka.

KORONOWOl Na odbytym jarmarku
na konie i bydło w ub. czwartek płacono
śmieszne ceny. Za krowy rzadko cena prze
kraczała 100 zł przy wielkim spędzie. Rzuca
to charakterystyczne światło na panujące
stosunki na wsi. Rolnik w r. bież. stoi
przed bardzo ciężkim problemem, jak prze
trzymać bydło przez zimę. Wielu bowiem
rolników , szczególnie o słabych glebach,
ma zaledwie tyle ziarna, że wystarczy na

chleb i na najpotrzebniejsze wymagania
gospodarcze.

SAMSIECZNO. W ub. środę wydarzył
się w losie należącym do Fundacji Potu-

lickiej nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie

przy ścinaniu drzew jedno z obalających
się drzew trąciło zatrudnionego w lesie ro
botnika Dąbrowskiego z Marynina tak nie
szczęśliwie, że złamało mu nogę1w dwóch
miejscach. Złamanie jest bardzo skompli
kowane i leczenie wymagać będzie dłuższe
go czasu. Pierwszej pomocy udzielił przy
wołany dr Wojewoda z Mroczy.

Tajemnice film u ,,Szesnastolatka".

Tak wygląda w atelier scena poufnej
rozmowy bohaterów film u ,,Szesnastolatka" .

Na pierwszym planie Lii Dagover i Karol
Schónbóck. W głębi reżyser Reinhold
Schunzel z operatorami.

W filmie tym w roii głównej występuje
Lii Dagover. Kreuje ona rolę Jennifer La-
wrence, kobiety walczącej o swoje nowe,
choć spóźnione szczęście. Jej dorastające
córki, to Irena (Sabina Peters) i dziecinna
jeszcze Baba (Geraldina Katt).

Kierownictwo produkcji musiało prze

zwyciężyć wiele trudów, aby do tego film u

ułożyć właściwe dekoracje, wykraczające
daleko poza ramy normalne. Zdjęcia pod
gołym niebem wykonano w Monte Carlo, w

Paryżu i w Londynie. Sceny pokazują nam

p. Jennifer, tę światową damę i w Nicei, i
na okręcie, w swojej posiadłości angielskiej
i wśród nocnego życia kawiarnianego w

Paryżu. Dokoła niej toczy się akcja, przed
stawiająca jej dążenie do szczęścia i walkę
jej szesnastoletniej córki Ireny.

Mtólowa Mariarumuńska.
Królowa-wdowa Maria rumuńska zwana

jest królową królowych Europy. Jej uroda,
jej niezwykły wdzięk kobiecy uczyniły ją
znaną i powszechnie uwielbianą. Ma w so
bie wysoką rasę i ma charakter.

Królowa Maria urodzona jest w r. 1875 w

Eastville, w hrabstwie Kentu. Jest córką
księcia Edynburgu, drugiego syna królowej
Wiktorii, i wielkiej księżniczki Marii, jedy
nej córki Aleksandra II.

W Stamin-Schloss, siedzibie Hohenzoller
nów, odbyły się jej zaręczyny z księciem

Ferdynandem, następcą tronu rumuńskie
go, bratankiem króla Karola. Na zaręczy
nach był obecny cesarz Wilhelm, zawsze pe
łen względów dla starszej katolickiej linii

swego rodu i zawsze lubiący korzystać z o-

kazji familijnych, żeby zadzierzgnąć jaki
węzełek polityczny.

Podczas zaręczyn, król Karol zwrócił się
do młodej pary:

- Pozwólcie mi wypić za wasz Honigtag
(dzień mi-odowy) — rzekł po niemiecku.

Ręka księcia Ferdynanda zadrżała w rę-

Z M*ROWłlVCJł.

Czeladź stolarska w Nowem
zorganizowana w Chrz. Zjedn. Zawodowym.

W Nowem nad Wisłą odbyło się nadzwy
czajne zebranie czeladzi stolarskiej przy u-

dziale ponad 300 osób. Zebranie zagaił
miejscowy prezes p. Janeczek, w itając zebra
nych oraz przybyłych przedstawicieli za
rządu okr. Ch. Z . Z. wiceprezesa Filipiaka
i sekr. okr. St. Kwiatkowskiego z Grudzią
dza.

P. Filipiak w swym referacie wyjaśnił
cel i zadania, organizacji, co zebrani przy
jęli Durzą oklasków. Drugi referat o spra
wach socjalnych wygłosił sekretarz okrę
gowy St. Kwiatkowski. W ożywionej dys
kusji ujawniono, że wskutek dotychczaso
wego braku organizacji zawodowej pra
cownicy w przemyśle stolarskim w Nowem

byli lekceważeni i wyzyskiwani. W tych
warunkach utworzenie oddziału drzewno-
budowlanego Ch. Z . Z . przyjęli zebrani z

w ielkim zadowoleniem.
Jednocześnie postanowiono wybrać' dele

gatów do wszczęcia pertraktacji z praco
dawcami, w celu ustalenia taryfy i czasu

pracy. Jako delegatów wybrano pp. prezesa
Janeczka, Ficermana, Opackiego, Wenca,
Miraszewskiego, Hardela i Piotrowskiego.
W pertraktacjach weźmie udział sekr. okr.
St. Kwiatkowski z Grudziądza, który z miej
scowym sekr. p. Miraszewskim oraz ze

starszymi cechu pp. Siegem i Laudą
jako członkami zarządu cechu stolarskiego
odbył wstępne konferencje.

ku narzeczonej.
— Słyszysz? — powiedział szeptem.
— Słyszę. W ięc co?
— Powiedział: Honigtag...
— To cóż z tego?
— Powiedział, że zamiast miodowego

miesiąca pozwoli nam tylko na jeden
dzień...

I książę Ferdynand westchnął żałośnie,
patrząc na swą śliczną narzeczoną.

Podczas wojny z Bułgarią w r. 1913 na
stępczyni tronu przebyła Dunaj, mimo za
kazu, udała się do rannych i pielęgnowała
nawet chorych na cholerę. Nie dała sobie

wyperswadować obowiązku samarytańskie
go-

Po zamachu w Sarajewie, król Karol wy
raźnie skłaniał się na stronę państw cen
tralnych. Głównym centrum opozycji była
księżna M aria i jej najbliższe otoczenie.

W parę miesięcy, 10 października, książę
Stirbey zatelegrafował jej o śmierci króla
Karola, Księżna została królową.

— Byłam tą samą kobietą, co wczoraj - 1

zapisała w dzienniku — ale uczułam się od
cięta od przeszłości, jak gdyby ciosem mie
cza.

Ofiarowała wówczas mężowi złoty kubek
z napisem: ,,Jutro będzie twoje, jeśli masz

dłoń dosyć silną, aby je uchwycić".

Hat DdmawiawstaniawyrokuSmititi.
Niedawno pani Józefina Mory została

przez sąd przysięgłych w Douai skazana na

śmierć za zamordowanie swojej synowej.
Wyroki śmierci względem kobiet należą we

Francji do rzadkości, ale w tym wypadku
zbrodnię cechowało wyjątkowe okrucień
stwo i dlatego wyrok głosił, żc morderczyni
musi być stracona publicznie w Lille. Jej
katem miał być słynny pan Henri Deibler,
który już wykonał przeszło 300 wyroków
śmierci i obecnie zamierza przejść na eme
ryturę. Według ustawy ma on prawo od
mówić wykonania egzekucji, a to z tej pro
stej przyczyny, że instrumenty każni są
jego prywatną własnością. Dotychczas
Deibler nigdy nie korzystał z tego prawa,
ale w tym wypadku zaprotestował, twier
dząc, że nie chciałby ukoronować swojej ka
riery straceniem kobiety. W tym argumen
towaniu kryje się niewątpliwie sporo prze
sądu: tracenie kobiet we Francji w ciągu
ostatnich dziesięcioleci przynosiło zawsze

nieszczęście katom, rekrutującym się, jak
wiadomo z rodziny Deiblerów lub jej za
stępców.

Rząd angielski potępia ateistów!
W parlamencie a'ngielskim zgłosili

ostatnio dwaj deputowani partii kon
serwatywnej interpelację, w której
zwrócili się do rzędu z pytaniem, jakie
stanowisko zajmie wobec przygotowu
jącego się na rok 1938 w Londynie mię
dzynarodowego kongresu ateistycznego.
W odpowiedzi na interpelację minister

spraw wewnętrznych Sir Samuel Hoare

wyjaśnił, że nie jest jeszcze pewnym,
czy kongres taki się odbędzie a wiado
mości o planach takich są tylko praso-1
wymi pogłoskami.

Jeżeli jednak kongres taki rzeczy
wiście według planu Moskwy miałby
się odbyć w Londynie, minister

przedsięweźmie wszystko, by do od
bycia się kongresu nie dopsścić, sto
sując się w tym do opinii większości
obywateli angielskich.

Zdecydowana postawa społeczeństwa
angielskiego sprawiła, że w Moskwie

powstał plan urządzenia kongresu we

Francji. Francja niestety gotowa oka
zać się słabszą.

X ---------

PRZYTOMNOŚĆ.
W sądzie toczy się sprawa. Jako oskarżo

ny występuje pan Jasio, który butelką pi
wa uderzył w głowę kompana, Pawełka,
Właśnie zeznaje właściciel restauracji.

Jak świadek myśli - pyta sędzia - h

czy oskarżony był przytomny w chwili po
pełnienia przestępstwa?

— Przytomny? Na pewno nie, panie sę
dzio, ja go znam. Gdyby był przytomny, to

przedtem wypiłby piwo z butelki!
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KALENDARZYK.

Ilziś: Jana od Krzyża.
Jutro: Katarzyny Aleks.
Wschód słońca o godzinie 7.36.
Zachód słońca o godzinie 15.57.

Stan pogody.
Rozpogodzenie.

Wyż syberyjski, rozszerzając się w dal
szym ciągu nad krajam i Europy środkowej,
powoduje napływ do Polski w górnych war
stwach nieco cieplejszego powietrza z po
łudniowego wschodu. Wskutek tego wczoraj
w godzinach popołudniowych w całym kra
ju było pochmurno i miejscami mglisto z

drobnymi opadami w dzielnicach południo
wych i środkowych, a z rozpogodzeniami
na Pomorzu, Podlasiu i w Wileńskim.
Temperatura o godz. 14-tej wynosiła od 4 st.
na południu do —1 st, w dzielnicach pół
nocnych.

— Sta

dzisiejsz
Sta

wezorajsz

Termometr wskazywał dzU rano

)
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 22-28 listopada:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27,
tel. 3994.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka
n r 37, tel. 3191.

::--------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Obecnie wystawa obrazów
i szkiców Jana Matejki.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W środę i w czwartek ostatnie dwa

przedstawienia ,,LIZISTRATY" P. Linckego.
Bogata liczebnie jest współczesna tw ór

czość operetkowa, lecz niewątpliwie wśród
nich przeważają utwory o doraźnym tylko
sukcesie. A niewielka stosunkowo pozosta
je liczba tych, które ponad chwilowe upodo
bania wykazują wartości trwalsze. ,,ŹRÓ
DŁO MIŁOŚCI'* J. Benesa będzie najbliższą
premierą Teatru Miejskiego i należy wła
śnie do rzędu tych wybranych arcydzieł
swego gatunku, które o każdej porze, gdy
się zjawiają zdobywają powodzenie również
wyjątkowe, jak wartości, które reprezentu
ją, Jar Benes kompozytor, Słowak, potrafił
znakomicie wydobyć folklor swojej ojczy
zny w nowoczesnej muzyce o motywach lu
dowych w przezabawnej akcji. Poza intere
sującym libretem, poza muzyką mieniącą
się wszystkimi nowoczesnymi środkami or
kiestry, operetka ta rozporządza wielkim
aparatem, wymagającym szybkiej zmiany
środowiska, efektów wystawowych, słowem

wymaga realizacji na wielkiej scenie dyspo
nującej odpowiednimi środkami artystycz
nymi. Dyrekcja Teatru nie szczędzi wysił
ków, aby ,,ŹRÓDŁO MIŁOŚCI" ukazać pod
każdym względem w pełnym świetle warto
ści utworu zamkniętego w 14-tu obrazach.

Poselstwo republiki czechosłowackiej w

Warszawie zainteresowane tą pra-premierą
w Polsce, zapowiedziało swój przyjazd w

sobotę, dnia 27 bm. Premiera wzbudziła zro
zum iałe zainteresow'anie.

nNIE-BOSKA KOMEDIA" Z. Krasińskie
go ukaże się ostatni raz w nadchodzącą
niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 16-tej po ce
nach zniżonych.
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BŁAWATY - TRYKOTY
WYPRAWY - SUKNA - POŃCZ CHY

Wielki wybór - niskie oeny.

23114) Przyjmuje asygnaty ,,Kredyt'\

- Restauracja ,,Szmeltera” przy ulicy
Gdańskiej 36 urządza w ostatni czwartek
i sobotę przed adwentem wieczorki fami
lijne z dancingiem i poleca znane z swej
jakości świeże kiszki domowego wyrobu,
flaki, golonki itp. (19860

- Tanie, czyste pokoje, smaczne śniada
nia, obiady i kolacje w hotelu ,,Lengning”
uL Długa. (2161?

- Polecamy naszą mieszankę specjalną
po cenie zł 1,10 za V* kg. Dobry smak, wy
dajna, aromatyczna. C. Behrend A Co,, ul.
Gdańska 23. Dom towarów kolonialnych.

(23340

Nowy Cech Fotografów w Bydgoszczy.
Z inicjatywy Zarządu Miejskiego odby

ło się dnia 18 bm. zebranie organizacyjne
zawodowych mistrzów-fotografów. Zebra
niu przewodniczył kierownik referatu

przemysłowego p. W olski, który przedsta
w ił zebranym, że obecny stan gospodarczy
warsztatów rzemieślniczych oraz przewi
dziana nowelizacja prawa przemysłowego
wymagają konsolidacji wszystkich jedno
stek dobrej woli i współpracy organizacyj
nej celem podniesienia poziomu rzemiosła,
fotograficznego. Prezes W lkp. Zw. Rzem.

Chrześcijan p. Godek nawoływał do orga
nizacji, gdyż z jednostką nikt się nie li
czy, a ludzie zorgąnizowani to siła, z którą
władze muszą się liczyć. Poza tym p pre
zes Godek poruszył sprawę bardzo aktual
ną, tj. projekt zmiany prawa przemysło
wego. Po zebraniu organizacyjnym odby

ło się zebranie konstytucyjne nowego ce
chu. Po zapoznaniu się ze statutem i za
daniami cechu, zebrani postanowili utwo
rzyć cech. Do cechu przystąpili wszyscy o-

becni w liczbie 23. Cech nosi nazwę ,,Ćech
Fotografów Chrześcijan" w Bydgoszczy.
Działalność cechu obejmuje cztery powiaty,
które razem z Bydgoszczą będą włączone
do Pomorza. Starszym cechu wybrano p.
Tytusa Piechockiego, a podstarszym cechu
p. Witalisa Wojuckiego oraz dalszych sze
ściu członków zarządu pp.: Stanisława

Springera — skarbnikiem. Bolesława Lan
gera - sekretarzem, Budzikowskiego —

zast. sekretarza, Kargego, Czarneckiego i

panią Biernat — jako ławników.
Sekretariat cechu mieści się przy ulicy

Pomorskiej 54 w. 8 u sekretarza B. Lan
gera.

Diamentowe gody na Bocianowie.

Rzadką uroczystość obchodzono ubie
głego tygodnia w parafii Najśw. Serca Je
zusowego. Konferencja Pań Miłosierdzia
na czole z paniami clyr. Stepczyńską i Gru-

bichową sprawiła diamentowe gody zam.

na Bocianowie staruszkom Antoniemu i Ju
lianie Weissom, cieszącym się powszech
nym szacunkiem. Byli to niegdyś ludzie
zamożni, lecz wskutek dewaluacji wszystko
stracili - zachowując pogodę umysłu i dp-
broć charakteru. Na wyścigi więc każdy

starał się um ilić bezdzietnym staruszkom,
ich 60-tą rocznicę zawarcia małżeństwa.
Ks. dziekan Stepczyński odczytał w świą
tyni nadesłane dla jubilatów odręczne pi
smo ks. biskupa Laubitza. Pan prezydent
miasta przesłał im 50 złotych, datki rów
nież otrzymali państwo Weissowie od
Sióstr Wincentek, zarządu Związku Inwa
lidów, a od pani budowniczej Wojciechow
skiej tort z dedykacją: Sto lat niechaj żyją
nam!

Uroczystość była wzruszająca.

Z zebrania sihcli Młodych Robotników
przy parafii św. Trójcy.

W ubiegły poniedziałek w obecności ks.

prob. Skonieeznego i wielu członków
odbyło .się miesięczne zebranie Sekcji Mło
dych Robotników przy parafii św. Trójcy.
Zebranie zagaił kierownik Sekcji Michalski,
w itając w gorących słowach zebranych.
Pamiętną dla naszej Sekcji chwilą było
przyjęcie nowych członków w szeregi robot
nicze. W podniosłych słowach witał nas wier
nie oddany idei robotniczej p. prezes Baum.
Życzeniem jego było, ażeby szeregi m ło
dych robotników dziesięciokrotnie się po
większyły. Pragnie widzieć młodzież robot
niczą zorganizowaną, narodowo uświadomio
ną i opartą na idei katolickiej. Ks. prob. Sko
nieczny wygłosił aktualny referat pt. ,,To-
talizm a katolicyzm ". W głębokiej ciszy
wysłuchano charakterystyki trzech syste
mów totalizmu i ustroju korporacyjnego uję

tego w encyklikach papieskich. Jedynie te

państwa istnieć będą i w tych państwach
będzie ład i zgoda, mówił wielebny prele
gent, które oparte są na ustroju korpora
cyjnym. Nad referatem wywiązała się oży
wiona dyskusja, po czym p. prezes Baum,
w kilku słowach przypomniał o zadaniu i
celu naszego Towarzystwa, o zaufaniu i mi
łości braterskiej, wreszcie prosi dó walki z

egoizmem i samolubstwem. W dalszym cią
gu podano do wiadomości, że w dniu 28bm.
o godz. 16,30 odbędzie się w sali p. Kowal
skiego akademia ku upamiętnieniu rocznicy
Powstania Listopadowego, na której Sekcja
Młodych odegra jednoaktówkę pt. ,,Carscy
bohaterowie". W wolnych głosach poruszo
no zagadnienia społeczne. Na każde zapy
tania zwięźle odpowiadał p. prezes Baum.
Zebranie zakończono pieśnią ,,Wszystkie
nasze dzienne sprawy" .

leszcze o Czyżkówku.
W7,,Dzienniku Bydgoskim" ukazał się

SOS z Czyżkówka. Autor przedstawił zgod
nie z istotnym stanem rzeczy opłakany stan

dróg na Czyżkówku. Wydawać by się mo
gło, że w tym opisie było 50 proc. fantazji,
lecz tak nie jest. Opisany stan ulic jest wia-

rogodnym zwierciadłem rzeczywistości. Kto
nie wierzy, niech przyjdzie, względnie przy-
jedzie samochodem, a naocznie przekona
się o fatalnym stanie ulic nowego Ćzyżków-
ka. Ostrzegam z góry, że za Ulgnięcie samo
chodu nie odpowiadam. Tlziwne jest tylko
to, że specjalnie o Czyżkówku tak się zapo
mina, podczas gdy inne dzielnice, niezabu
dowane jeszcze, posiadają bruk i inne wy
gody. Jednym z największych upośledzeń
jest brak odpowiedniego oświetlenia, co do
pełnia tragizm mieszkańców brodzących w

błocie, przypominającym moczary poleskie.
Na jakie na przykład niebezpieczeństwa na
raża się przechodzień na ulicy Wiejskiej?
Znajduje się tam tylko jedna lampa, i to

przy samym prawie końcu, podczas gdy na

początku znajduje się staw niczym nie od
grodzony od ulicy! Czy o kąpiel trudno?
Lecz i dniem nie jest przyjemnością, uczęsz
czać tymi tak wstrętnymi ulicami. Rowe
rem jest tu również niemożliwe jechać, a

jednak trzeba, bo innej komunikacji nie

mamy.
Ojcowie miasta, miejcie litość! Błagamy

was — dajcie nam bruk, światło, komuni
kację z miastem, bo przecie też należymy
do Bydgoszczy. Szczególnie potrzeba tego
na ulicy Chojnickiej, prowadzącej do cmen

tarza. Teraz jest niemożliwe, aby tędy bie
gła linia autobusowa, lecz po wybrukowa
niu ulicy mógłby tu (na pewno opłaciłoby
się) kursować autobus. Na jedną jeszcze zi
mę możemy z tego zrezygnować, lecz oby
był to już ostatni rok! Myślę, że te wołania
nie przebrzmią bez echa.

Czytelnik E. G.

Korzystaj z ostatnich dni

kończącego się wielkiego konkursu zagad
kowego ,,Nowej Drogerii" właśc. Walerian

Baumgart, ul. Gdańska 61, narożnik Ciesz
kowskiego, którego termin upływa już w

sobotę 27 bm. A w dniu 29 bm. specjalne
jury rozlosuje między uczestników konkur
su 30 nagród ogólnej wartości ponad 500 zł.

Więc radzimy każdemu skorzystać z nada
rzającej się okazji — i jeszcze dziś wziąć
udział w powyższym konkursie.

- Towarzystwo Kapców Detalistów Bran
ży Spożywczo-Kolonialnej. Zebranie plenar
ne odbędzie się w czwartek, dnia 25. 11. br.
w Resursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska 13,
na które z powodu bardzo ważnych obrad

i obszernego sprawozdania o odbytym zjeź-
dzie Kupców Branży Spożywczo-Kolcnial-
nych w Poznaniu i odbytym kongresie kup
ców chrześcijańskich w Warszawie wszyst
kich członków jak i gości i sympatyków
branżowych serdecznie zapraszamy.

Nieodwołalnie

ostatnie 2 dni

środa, czwartek

Kto serdecznie chce się uśmiać i zapom
nieć o troskach i smutkach niech idzie do

Kina Kristal(23320
Tylko w środę I czwartek, 'ś

Z życiaP.W. Kobiet do obrony kraju.
Dnia 16 bm. odbyło się nadzwyczajne

walne zebranie Organizacji P. W . kobiet do
obrony kraju. Po powitaniu obecnych przez
p. m jr Gutkowską nednogłośnie zaproszono
na przew odniczącą zebrania p. inż. L . Krzy
żanowską, na ławników p. dr. Czajkowską
i p. inż. Fr. Siemiradzkiego i na sekretarkę
p. F . Obremską. Głównym punktem obrad

były wybory przewodniczącej Organizacji
w miejsce p. dyr. Raczkowskiej. Zgłoszono
tylko jedną kandydaturę p. dr. Klikowiczo-

wej, która jednogłośnie została wybrana na

przewodniczącą. Przy dalszych obradach
dookoptowano do zarządu p. M . Wiśniew
ską i p. Szeffelową. Skład zarzą-du ukon
stytuował się następująco: przew. — p. dr.
Klikowiczowa, wiceprzewodniczące — p. dr.

Szymanowska i p. m jr. Gutkow'ska, skarbn.

p. Nehringowa, sekr. — p. Terlecka,
członkinie zarządu: pp. Wiśniewska i Szef-
felowa, komisja rewizyjna: pp. star. Suska,
dyr. Siemiradzka i F. Obremska,

Po omówieniu główniejszych spraw, p.
Krzyżanowska zebranie zamknęła. Po za-

ończeniu oficjalnej strony zebrania, resz
tę wieczoru spędzono przy herbatce i m i
łej pogaw'ędce.

— Srebrne wesele obchodzą.. D nia 26
bm. obchodzi p. Jan Leonard Jurkiewicz,
pracow'nik kolejow'y ze swą zacną małżon
ką Konstancją z domu Kruczkowską sre
brne gody pożycia małżeńskiego. Na inten
cję jubilatów odbędzie się rano o godzinie
8-ej w kościele parafii św. Wincentego a

Paulo nabożeństwo. Jubilat przebywał przez
17 lat na obczyźnie w Dortmundzie i Berli
nie, gdzie brał czynny udział w pracach
stowarzyszeń polskich i jest od 28 lat człon
kiem Katolickiego Tow'. Robotników' Pol
skich, a 30 lat członkiem Zjednoczenia Za
w'odowego Polskiego. W róciwszy z obczyzny
1919 r. do kraju -— osiadł na stałe w Byd
goszczy, gdzie nadal udziela się w pracach
społecznych, wyznając naszą ideologię. Ży
czymy szanownym jubilatom zdrowia i po
myślności w najdłuższe lata.

— Ślnb. W ubiegły poniedziałek poBta-
gosławiony został związek małżeński w ko
ściele parafialnym w Sadkach, pow'iat wy
rzyski, pomiędzy p. Anną Budnikówną, cór
ką zmarłego ziemianina p. Budnika w Sad
kach, a p. Wojciechem Płaczkiem, dzier
żawcą majętności Zimnewody — Bydgoszcz.
Ślubu nowożeńcom ud zielił ks. proboszcz
Kaja w asyście ks. proboszcza Kaczmarkie-
w'icza z Dembna. Na now'ej drodze życia za
syłamy młodej parze najserdeczniejsze ży
czenia wszelkiej pomyślności.

-r- O chorobach zakaźnych wśród mło
dzieży. Koło Rodzicielskie przy gimn. im.
M. Kopernika w trosce o należytą opiekę
domu nad zdrow'iem dzieci, urządza szereg
w'ykładów dla rodziców z dziedziny higie
ny. Pierwszy 'wykład odbędzie się we wto
rek,30bm.ogodz.18wauligimn.M.Ko
pernika. Mówić będzie dr Nowakowski, le
karz m iejski: O chorobach zakaźnych
wśród młodzieży i sposobie ich zwalczania

przez dom i szkołę. Rodzice z innych zakła-
dów szkolnych mile widziani. Wstęp bez
płatny.

Bydgoskie Koleje Powiatowe,
Rozkład jazdy ważny od lUgo września 1937 r.

Odjazd pot, z Bydgoszczy w n!edr. i śwlęła d o %

Koronow a 8.10, 11.05 14.00, i7.00. 2010, 24.00.
Wierzchucina 1025, 21,30.

Przyjazd do Bydgoszczy!
i Koronowa 7.35. 8 52, 11.31, 15,12, 19.28, 21.22.
z Wierzchucina 750, 2003.

w dni powszednie des

ioronowa 8.10, 110., i2 30*t i4.00, 17.00. 20.10.
W ierzchucina 11.40*, 13.30* 15.30**, 19.55*.

Przyjazd do Bydgoszczys
z Koronowa 707*f, 7 35, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26.
z Wierzchucina 7.55*. 7.50**, 9.18* 18.13*.

Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w 'rody
I soboty.

*

t Pociągi kursują w soboty.
* *

Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki* (18iv0



N r'271'. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI*1, czwartek, dnia 25 listopada 1937 i*. Slf/T.

JntfnnpcłMip.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz.17do18.wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Lodowych tnie

czcząca gic w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel l świat od godziny 1 7 -19-tej.

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
l w nocy.

Nocny dyżnr pelnei apteka ,,Pod Orłem”

Repertuar kin:
Słońce: ,,Hrabina Wladinow” .

Stylowy: ,,W. Z. 6 nie wylądował” .

świt: ,,Pąni minister tańczy” .

Mątwy: ,,Sonata księżycowa” i ,,Ilotei
Savoy” .

— U. P. w Inowrocławiu. W związku
pomyślnym rezultatem odczytów publicz
nych urządzonych w ub. r . szk. przez Uni

wersytet Poznański w Inowrocławiu donosi
my, że wznowione one zostaną i w roku bie

żącym. W serii pierwszej, adwentowej od
będą się odczyty następujące: 26 listopada
prof. U. P . dr Zygmunt Wojciechowski -

Jak Polska przyjęła chrzest; 3 grudnia: doc,
i zast. prof. U. P. dr Marian Z. Jedlicki
Ruch rexistowski w Belgii; 10 grudnia,
prof. U . P. dr Józef Kostrzewski — Zatopio
ny gród prasłowiański w Biskupinie
przezroczami). Nie wątpimy, że i w roku

bieżącym publiczność frekwencją swoją u

zasadni potrzebę stałego wciągnięcia Ino
wrocławia do planu akcji przeprowadzone
przez Uniwersytet Poznański.

— Kronika policyjna. Z zakładu psychia
trycznego w Owińskach zbiegł Marolewski
Antoni. Ujęty został przez tutejszy komi
sariat. Ponadto Marulewski był poszuki
w'any za dokonanie szeregu oszustw. Re
staurator Rogowski Edmund (Kościuszki 17)
doniósł do tut. komisariatu o pobraniu przez
Feliksa Górnego rozmaitych trunków, za

które wzbrania się płacić. — Lipczyński
Wincenty (Toruńska 5) doniósł o dokonaniu

kradzieży roweru wartości 50 zł, pozosta
wionego przed Ubezpieczalnią Społeczną. -

Na szkodę Kwiatkowskiej Agnieszki (Dało
wa 26) dwaj nieznani osobnicy skradli 15,50
zł gotówki. — Ługowski Leon (Dubienka 12)
doniósł o dokonaniu na jego szkodę kradzie
ży płaszcza męskiego, wartości 100 zł, z gar
deroby Hotelu de Rome w Inowrocławiu. —

Na szkodę Heleny W ierteł (Piłsudskiego 52)
dokonano kradzieży 8 ctr. węgla i bielizny
łącznej wartości 68 zł.

— Zbłąkana sarna. Na ulicach Inowro
cławia błąkała się w nocy oswojona sarna)
którą ujęto i zabrano do komisariatu. Pra
w owity właściciel zgłosić się może po od
biór w tut. komisariacie.

— Otwarcie taniej kuchni dla niezamoż
nych z inicjatywy sekcji wykonawczej Ko
mitetu pomocy zimowej odbyło się przy
udziale przedstawicieli wszystkich organi
zacyj charytatywnych. P . dyr. Tokarska
w treściwych słowach nakreśliła pobudki,
jakimi kierowano się przy zakładaniu ta
niej kuchni po czym p. prezydent Jankow
ski dokonał otwarcia, a ks. prob. Handke

poświęcił lokal, życząc powodzenia w zboż
nym dziele. Lokal taniej kuchni schludnie
urządzony, wywołuje miłe wrażenie.

— Inauguracja Uniwersytetu Powszech
nego w Inowrocławiu odbyła się dnia 22 bm.
w auli Liceum Pedagogicznego. Jeden ze

słuchaczy Uniw. Powszechnego zagaił ze
branie, po czym chór ,,Szarotka" odśpiewał
Nowowiejskiego ,,Wolność słońca". Otwar
cia dokonał inspektor szkolny p. Halardziń-
ski, po czym ks. Misiak wygłosił referat pt.
,,Polacy we Francji", opracowany na pod
stawie własnych obserwacyj podczas 13-

letniego pobytu we Francji. Inauguracyjne
zebranie zgromadziło dużą liczbę słuchaczy.
Również licznej frekwencji spodziewać się
należy na następnych wykładach, które od
bywać się będą w poniedziałki i czwartki,
od godz. 19-21 w sali fizykalnej w b. szkole
wydziałowej.

— Prasa w hołdzie Przybyszewskiemu.
Najbliższy czwartek Uniwersytetu Po
wszechnego poświęcony będzie Przybyszew
skiemu z okazji 10-leoia jego zgonu. Zor
ganizowaniem wieczoru zajęli się przedsta
wiciele miejscowej prasy.

KRUSZWICA. Dzięki staraniom kier.

szkoły p. Nowaka w ęhrośnie pod Kruszwi
cą urządzony został wieczorny kurs poza
szkolny dla młodzieży powyżej lat 14.

RUSINOWO n. Gopłem. W Ub. niedzie
lę odbyła się w gmachu szkolnym wystawa
robót włóczkowych, urządzona przez m iej
scowe włościanki.

STRZELNO. Tut. społeczeństwo z nie
cierpliwością oczekuje rozprawy prżenw
mordercom ś. p. Anielaka Wacława ze

Strzelna, urzędnika skarbowego w Mogilnie.
Termin wyznaczony został na dzień 29 listo
pada br. przez s. o. na sesji wyjazdowej
w Strzelnie.

i- W ostatnich wyborach gminnych

Strzelno-Północ wójtem został wybrany p.
Dobrzyński Stanisław ze Sławska Dolnego.
Podwójcim został p. Marcin Dopierała
Młynów.

— Za pobicie p. Mayera stanęli przed są
dem A. Szczepański i K. Kowalski i skazani
zostali po 8 mies. aresztu. Za podżeganie
do bójki skazany został J. Skibicki na rok
iwęzienia. Szczepański, który przebywa w

więzienia. Szczepański, który przebywa w

stanie przed sądem i odpowiadać będzie za

zabójstwo urzędnika skarbowego śp. Anie
laka z Mogilna.

MOGILNO, (mk) Za dokonanie włama
nia do zagrody rolnika Urucińskiego w Ra
dłowie i kradzież 25 kg żyta i 2 wideł oraz

usiłowane włamanie do zagrody Polcyna
skazani zostali przez sąd okręg, w Gnieźnie
na sesji wyjazdowej w Mogilnie niej. Mar
ciniak, rob. z Radłowa na 7 mies. więzienia,
robotnik Sawicki z Radłowa na 7 mies. wię
zienia z zawieszeniem na 5 ląt i szewc Ku
rzydło na 10 mies. więzienia.

— Za pomocą wyjęcia szyby w oknie
włamali się złodzieje do lokalu restauracyj
nego p. Kijańczyka przy ul. Sądowej, skąd
skradli czekolady, cukierki, papierosy i in
ne towary, wartości 80 zł. Jako sprawców
ujęto niej. Dyrdowskiego i Karaszewskiego
z Mogilna, którym część łupu odebrano.

— W świetlicy P. W . rozegrany został
mecz ping-pongowy pomiędzy K. P. W . a H
K. S. (harcerze). Zwyciężyli harcerze w sto
sunku 3:2.

— D. O. K . VIII nadało dyplom za zasłu
gi w pracy p. w. pp. sierżantowi Matykiewi-
czowi z Mogilna, Linetteyowi ze Strzelna
i Gredównie z Pakości.

ŻNIN. Sąd grodzki skazał w ub. czwar
tek Jana Grabowa z Podgórzyna za groźbę
karalną przeciw Ząb' ekiej oraz niewłaści
we zachowanie się wobec władzy na łączną
karę 8 miesięcy więzienia. — Dwukrotnie

karany Teodor Żurawski ze Żnina za szal
bierstwo na szkodę właśc. hotelu p. Wł

Smorowskiej oraz p. Wacława Grygiera
(kiosk) skazany został na karę 6 tygodni
aresztu.

— Uroczystość poświęcenia świetlicy i

remizy strażackiej odbyła się ub. niedzieli
w Gościeszynie (pow. Żnin). Przy udziale

sąsiednich i miejscowych organizacyj wy
ruszył pochód na uroczyste nieszpory. Po
witania dokonał wójt p. Sobczak. Okolicz
nościowe przemówienie wygłosił p. starosta

Wuyek ze Żnina, a aktu poświęcenia doko
nał ks. prob. Lewicki. Odbyła się także de
filada, wieczorem przedstawienia amator
skie pt. ,,Strażacy", a na zakończenie zaba
wa taneczna.

! WĄGROWIEC, (a) W ub. czwartek odby
ło się uroczyste posiedzenie z okazji 5-lecia
istnienia żeńskiego gniazda ,,Sokoła" w Wą
growcu. Obrady odbyły się pod przewod
nictwem prezeski p. Dahlkowej, która urząd
swój sprawuje od założenia gniazda. Po
złożeniu życzeń przez prezeskę okręgową
p. dr. Kulińska, obszerne sprawozdanie zda
ła sekretarka p. Regina Łażewska, a następ
nie skarbniczka p. Kuźpiowa, naczelniczka

p. Nowakówna i kierowniczka p. Krystyna
Węglarzówna.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili
w tych dniach pp. Leon Mizgalski ze swą
małżonką Stanisławą z Bogackich. Na in
tencję jubilatów odprawiono w kościele far-

nym mszę św. Jubilatom ,,Szczęść Boże".
— Przy parafii poklasztornej założono od

dział Kat. Stowarzyszenia Mężów. Po powi
taniu przez ks. radcę Suszyńskiego wygło
sił p. Wilczek referat o Kat. Stow. Mężów.
Następnie wybrano zarząd w składzie pp.:
Leon Karnowski prezes, Edmund Cieplucha
wiceprezes, Konrad Walczewski sekretarz,
Józef P iknlik z Łęgowa zast. sekr., Józef Si
wiński skąrbnik, ławnicy pp.: Leon Górny,
Julian Nieborak z Kobylca, Józef Szyfter z

Rgielska, Zygfryd Kosikowski z Taszarowa.

Komisja rewizyjna pp.: Maciej Kapsa z

Rgielska, Antoni Rakowski z Rudnicza i Ja-
kób Walczewski z Wągrowca.

PAKOŚĆ, (fj) W czwartek, 18. bm. odbyło
się pod przewodnictwem prezesa Z. Stacho
wiaka zebranie Tow. śpiewu ,,Halka" przy
udziale 80 członków. Głównymi punktami
obrad były sprawy: udział chóru w zjeździe
Śpiewaczym w Gdańsku w czerwcu 1938 r.,

odczytanie nowego regulaminu wewnętrzne
go Koła, rozdanie deklaracyj.

— W sobotę, 20 bm. w kościele, parafial
nym został pobłogosławiony przez ks. prob.
Klitszego związek małżeński między p. Ed
mundem Prusakiem a Agnieszką Hiników-
ną. Szczęść Boże młodej parze.

GNIEZNO, (fb) Ku uczczeniu swej pa
tronki św. Cecylii chór kościelny przy par.
św. Michała urządził 21 bm. uroczystą aka
demię, którą zagaił ks. prob. Napierała. Po

odśpiewaniu przez chór mieszany kilku
pieśni, wygłosił prezes chóru ks. Łenz re
ferat. Na zakończenie dokonał ks. Napiera
ła wręczenia dyplomów uznania członkom
chóru.

— W sobotę 20 bm. zakończyła swe obra

dy ogólnopolska konferencja rozkładu jaz
dy, która obradowała w Gnieźnie od 9 bm

— Z korytarza domu przy ul. 3 Maja 58
skradziono Z. Małolepszemu (Cierpięgi 14)
rower męski.

— W Miroszkach pod Gnieznem włamali
się do mieszkania rolnika p. Odry nieznani
sprawcy i zabrali 300 zl gotówki, złoty ze
garek damski i męski z łańcuszkiem i t. d.

Czeladź stolarska w Nowem
zorganizowana w Chrz. Zjedn. Zawodowym.

W Nowetp nad Wisłą odbyło się nadzwy
czajne zebranie czeladzi stolarskiej przy u-

dziale ponad 300 osób. Zebranie zagaił
miejscow'y prezes p. Janeczek, w itając zebra
nych oraz przybyłych przedstawicieli za
rządu okr. Ch- Z . Z- w'iceprezesa Filipiaka
i sekr. okr. St. Kwiatkow'skiego z Grudzią
dza,

P. Filipiak w swym referacie wyjaśnił
cel i zadania organizacji, co zebrani przy
jęli burzą oklasków. Drugi referat o spra
wach socjalnych wygłosił sekretarz okrę
gowy St. Kwiatkowski. W ożywionej dys
kusji ujawniono, że wskutek dotychczaso
wego braku organizacji zawodowej pra
cownicy w przemyśle stolarskim w Nowem

byli lekceważeni i wyzyskiwani. W tych
w'arunkach utworzenie oddziału drzewno-
budowlanego Ch. Z . Z . przyjęli zebrani z

w ielkim zadowoleniem.
Jednocześnie postanowiono wybrać dele

gatów do wszczęcia pertraktacji z praco
daw'cami, w celu ustalenia taryfy i czasu

pracy. Jako delegatów wybrano pp. prezesa
Janeczka, Ficermana, Opackiego, Wenca,
Miraszewskiego, Hardela i Piotrowskiego
W pertraktacjach weźmie udział sekr. okr.
St. Kwiatkowski Z Grudziądza, który z miej
scowym sekr. p. Miraszew'skim oraz ze

starszymi cechu pp. Siegem i Laudą
jako członkami zarządu cechu stolarskiego
odbył wstępne konferencje.

ŚWIECIE. (t) O tragicznej śmierci śp.I
Stanisława Kawczyńskiego. st. post. P . P.
w Jeżewie, pisał ,,Dziennik Bydgoski” swe-1

go czasu obszernie. Obecnie sprawa ta od
żyła i przed wydziałem karnym sądu okrę
gowego w Świeciu na sesji wyjazdowej sta
je dziś, w środę 24 bm. sprawca zbrodnicze

go czynu niej. Kruszczyński z Lipinek. O

przebiegu procesu doniesiemy.
Egzamin mistrzowski w zawodzie ślu

sarskim złożył przed komisją p. Adam Źu-
browicz ze Świecia.

Pszczelarzy w powiecie świeckim jest
około 300, którzy posiadają łącznie 2.800
uli. Z tego 180 pszczelarzy zrzeszonych jest
w kołach Pomorskiego Zw. Pszczelarzy, ja
kie istnieją w Świeciu, Ositi, Pruszczu,
Laskowicach i Jeżewie. Posiadają oni 2500
uli. Charakterystycznym jest, iż duży pro
cent pszczelarzy to kolejarze. Praca w

wymienionych oddziałach jest żywa.

STAROGARD, (iw) Mieszkanka Staro
gardu Agnieszka Michałowska zgłosiła po
licji, że jej mąż Franciszek w dniu 25 ub.
m. oddali! się z domu i dotychczas nie po
wrócił. Zabrał on z sobą książeczkę oszczęd
nościową PKO na sumę 1800 zl, która jest
własnością ks. Strykowskiego, pacjenta za
kładu w Kocborowie. P. Michałowska przy
puszcza, że mąż jej uległ nieszczęśliwemu

Iwypadkowi albo też popełnił samobójstwo,
gdyż cierpiał na rozstrój nerwowy i nie
dawno usiłował otruć się przez zażycie
większej dawki Togalu. Policja wdrożyła
poszukiwania.

- Podczas pewnego pogrzebu złożono
wieniec z czerwoną wstęgą. Kapłan, odpro
wadzający trumnę ze zwołokami zmarłego
na cmentarz, kazał wieniec ten usunąć.

— Policja ujęła niej. Teofila Jaczewskie
go z Bobowa, który na dworcu w Starogar
dzie skradł na szkodę Wiktora Wirtka z

Pączewa srebrny zegarek i portmonetkę z

zawartością 7,50 zł. Skradziony zegarek Ja
czewski sprzedał w składzie starzyzny St.

Lubińskiego przy ul. Jana Sobieskiego) Po
licja zegarek odebrała i zwróciła poszkodo
wanemu.

CHOJNICE, (s) W środę odbyło się ze
branie komitetu pomocy zimowej, na któ
rym poruszono szereg spraw technicznych
i organizacyjnych. W czwartek przed po
łudniem w starostwie odbyło się posiedze
nie organizacyjne komitetu pomocy zimo
wej dla pow. chojnickiego. Po odczytaniu
sprawozdania z zeszłorocznej akcji wybra
no komitet obywatelski, który zajmie się
Z'O 't'anizowańiem pomocy.

~ W środę w auli szkoły powszechnej|
odbyło się rozpoczęcie kursów dla przed-j

poborowych. Prócz przedstawicieli władz
zelrało się 200 młodzieży. Po przemówie
niu wicestarosty p. Biedrzyńskiego i przed
stawicieli zainteresowanych czynników, po
dano do wiadomości, że na kursy są zobo
wiązani uczęszczać wszyscy urodzeni w ła
tach 1918, 1917 i 1918, o ile nie ukończyli
szkoły średniej lub zaw'odowej, a nie uzy
skali specjalnego zw'olnienia. Nauka bę
dzie się odbywała w 6-ciu kompletach, każ
dy po 20 kursistow.

CHEŁMŻA, (e) Onegdaj zdarzył się w

miejscowej cukrowni nieszczęśliwy wypa
dek poparzenia sokiem buraczanym, któ
remu uległo dwóch robotników, a to Szcze
pański i Dąbrowski, których odwieziono do
szpitala. Dąbrowski, lat 24, został do tego
stopnia poparzony, że nazajutrz po wypad
ku zmarł.

- 16 bm. odbyło się w Chełmży zebranie
miejskiego komitetu pomocy zimowej bez
robotnym, któremu przewodniczył p. burm.
Barwickł. Oświadczył on zebranym, że ak
cja pomocy zimowej w ub. roku dala bar
dzo pomyślne rezultaty, wobec czego ape
luje i w tym roku do obywatelstwa, by
spełniło swój obowiązek. Na zebraniu tym
wybrano zarząd kom itetu oraz poszczególne
sekcje. Na zakończenie zebrania przema
wiali ks. inf. Szydzik, pp. Fr. Rydlewski
i J. Mączyński.

gnidatigdtg.
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 2040.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Znachor” .

Gryf: ,,Szesnastolatka” .

Orzeł: ,,Lot straceńców” .

— T. C. L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Le
gionów 28) otwarta od godz. 11 -12 i 17 - 19

(w soboty tylko do godz. 18).

Z obrad inwalidów wojennych. W wiel
kiej sali ,,Tivoli” odbyło się w tych dniach
zebranie Związku Inwalidów Wojennych
przy bardzo licznym udziale członków.
Przewodniczy! prezes p. Borzyszkowski,-
który zakomunikował, że do zarządu wpły
nęło zezwolenie na urządzenie stoisk dla
rowerów. Zebrani dowiedzieli się, że w ro
ku bież. wysłano 10 dzieci najbiedniejszych
inwalidów na kolonie letnie. Uchwalono
dla członków zakup taniej mąki po cenie

hurtowej oraz omówiono urządzenie obcho
du gwiazdkowego. W dyskusji poruszono
szereg aktualnych zagadnień. M . in. zgło
szono wniosek o przyznanie kilkadziesiąt
mórg roli w Strzemięcinie na parcelację
dla inwalidów na warunkach, jakie mają
bezrobotni na osiedlu marsz. Piłsudskiego.

Praca wychowawcza w więzieniu
karno-śledczym w Grudziądzu.
Grudziądz. Istniejący przy więzieniu

karno-śledczym patronat więzienny pracuje
usilnie wraz z naczelnikiem więzienia p.
Ciborowskim nad ulepszeniem charakterów
znajdujących się w szarych murach prze
stępców. Zgodnie z zarządzeniem M inister
stwa Sprawiedliwości przeznaczono część
budynku więziennego dla młodocianych
przestępców w wieku od 17-21 lat z wyro
kiem do 3 lat i tych otoczono specjalną o-

pieką wychowawczą. Trzy razy w tygodniu
zbierają się oni w specjalnej sali wykłado
wej, gdzie słuchają wykładów na wzór uni
wersytetu powszechnego. Po za tym odby
wają się dla młodocianych więźniów trzy
razy w tygodniu zajęcia świetlicowe, na

których udział nie jest obowiązkowy. Więź
niowie uprawiają tam różne gry i zabawy,
czytają książki, gazety i t. d. uznaniu
wielkich zasług naczelnika więzienia p. Ci
borowskiego nad kształceniem przestępców,
najwyższe władzo odznaczyły p. nacz. Cibo-)
rowskiego srebrnym krzyżem zasługi.
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Mwonika
toruńska

Toruń, dnia 24 listopada 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana od Krzyża.
Jutro: Katarzyny Aleks.
Wschód słońca o godzinie 7.36.
Zachód słońca o godzinie 15.57.

Stan pogody.
Rozpogodzenie.

Wyż syberyjski, rozszerzając się w dal
szym ciągu nad krajam i Europy środkowej,
powoduje napływ do Polski w górnych war
stwach nieco cieplejszego powietrza z po
łudniowego wschodu. Wskutek tego wczoraj
w godzinach popołudniowych w całym kra
ju było pochmurno i miejscami mglisto z

drobnymi opadami w dzieinicach południo
wych i środkowych, a z rozpogodzeniami
na Pomorzu, Podlasiu i w Wileńskim.
Temperatura o godz. 14-tej wynosiła od 4 st.
na południu do —1 st. w dzielnicach pół
nocnych.

te
Z

H Stan
dzisiejszy

-- — Stan
wczorajszy

14 nura

inii'mnTrP
kasuw*-ot*wu

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (ul. Wyscka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
iświątodgodziny11do11,30iod16do19

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Arcylokaj” .

As: ,,Dziewczęta z Nowolipek”.
Mars; ,,Postrach opery" .

Świt: ,,7 policzków - 7 całusów” - pre
miera,

Nocny dyżur pełnią apteki:

,,Pod Orłem” — śródmieście
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem — na Mokrem.

,,Nadwiślańska” — Jakubskie Przedmie
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziś ,,Od wieczora do poranka”, jutro ,,Zem
sta za mur graniczny”.

Ceny miej'sc od 25 gr do 1,35 zł.

Teatr Ziemi Pomorskiej urządza dziś
i jutro dwa przedstawienia popularne o go
dzinie 20-tej, a to: dziś w środę wystawia
nieodwołalnie po raz ostatni na liczne żąda
nia publiczności, słoneczną, uroczą komedię
włoskiego autora Forzana p. t ,,Od wieczo
ra do poranka”; jutro w czwartek arcy
dzieło lir. A . Fredry, pełnowartościową ko
medię p. t. ,,Zemsta za mur graniczny” ,

gdzie dominuje staropolski humor i staro
polska gościnność. Ceny miejsc najniższe
od25grdo1,35zł.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa 23 bm. godz. 20 Toruń: ,,Od wie

czora do poranka” .

Czwartek 25 bm. godz. 20 Toruń: ,,Zem
sta za mur graniczny” .

O ....

- Ujęcie cygana-zlodzieja. W nocy z 15
na 15 października br. nieznani złodzieje
skradli rolnikowi Ludwikowi Kasperowi z

Dybowa pow. toruńskiego 2 konie. Prze
prowadzone dochodzenia wykazały, że zło
dzieje skradzione konie prowadzili nocą w

dzień zaś biwakowali w lesie. Po tych śla
dach policja dotarła do złodzieja, którym
okazał się cygan Ludwik Kwiatkowski. Po
licja ujęła go i konie odebrała.

- Zebranie sekcji propagandowej M iej
skiego Obywatelskiego Komitetu Pomocy
Zimowej Bezrobotnym odbędzie się w dniu
24 bm. o godz. 19,30 w ratuszu, pokój nr. 14.

- Kradzież roweru. Franciszek Koń-

czyński, zam. w Grzywnie, zgłosił o kra
dzieży roweru wartości 100 zł. Kończyński
zasnął w rowie i w tym czasie jakiś nie
powołany osobnik zabrał rower i ulotnił się.

Chce być umieszczony w zakładzie...
przeciwalkoholowym.

Przed toruńskim sądem okręgowym
odpowiadał Piotr Karpowicz, mieszkają
cy w Toruniu, który w lipeu rb. złożył
w policji fałszywe doniesienie o pobi
ciu go przez czterech osobników, w y
mieniając nawet ich nazwiska.

Policja na skutek tych doniesień prze
prowadziła energiczne dochodzenia, któ
re wykazały, iż w dniu, w którym Kar
powicz m iał być pobity, osoby wymie
nione przez niego wcale w Toruniu nie

były. Ponieważ Karpowicz złożył przed
sędzią śledczym powtórne oskarżenie,
wytoczono mu proces o świadome i fał
szywe doniesienie o napadzie. Zanim

jednak oskarżony Karpowicz stanął

przed sądem, został zbadany przez leka
rzy psychiatrów. Lekarze ci orzekli, iż

Karpowicz jako nałogowy pijak w chwili

składania zeznań byl w stanie alkoho
lowego upojenia, a zatem nie był w

pełnej świadomości.

Po zamknięciu przewodu sądowego i

po przemówieniu prokuratora, który
podtrzymał akt oskarżenia, zabrał głos
oskarżony, który prosił sąd, aby umie
ścił go w zakładzie przeciwnik obolo
wym.

Sąd jednak nie przychylił się do

prośby oskarżonego, a tylko wydał wy
rok uniewinniający.

otwarto w Toruniu.
Jak już krótko donosiliśmy, w poniedzia

łek, dnia 22 bm. o godz. 18, w pięknie przy
branej auli szkoły powszechnej nr 1 nastą
piło otwarcie kursu dla przedpoborowych.
Aulę po brzegi wypełniła młodzież z śród
mieścia i Jakubskiego Przedmieścia, która
z chęcią i bez przymusu na kursy te zapi
sała się.

Na uroczystość otwarcia tych kursów
przybyli przedstawiciele władz z p. wicepre
zydentem Bałą, insp. szkol. Adamowiczem,
kpt. Pyszem, instr. obwod. p . Syrykiem na

czele. Na wstępie nauczyciel p. Śiudowski
złożył raport p. wiceprez. Bale o stanie li
czebnym młodzieży. Z raportu tego wynika,
że na powyższe kursy zapisało się 152 mło
dzieńców. Po odebraniu raportu, do mło
dzieży przemówił p. wiceprez. Bała, wska
zując motywy, którymi kierowały się wła
dze, organizując powyższe kursy, a równo-

cześnie podkreślił subordynację, która mło
dzież na kursach obowiązuje.

W dalszym ciągu p. insp. Adamowicz
mówił o potrzebach dokształcania młodzie
ży, podkreślając dobrodziejstwo oświaty po
zaszkolnej, dzięki której przedpoborowi mo
gą uzupełnić swoje braki. Poza tym zabrał

głos p. kpt. Pysz, wskazując na znaczenie
podjętej akcji o światłe mózgi przyszłego
polskiego żołnierza-obywatela, po czym
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej i

jej Prezydenta.
Po oficjalnym otwarciu kursów, przystą

piono do podziału uczniów, których podzie
lono według wykształcenia oraz skali zain
teresowań.

W dniu wczorajszym tj. 23 bm. o godz. 18
w szkole nr 8 przy ul. Prostej nastąpiło
otwarcie podobnych kursów dla młodzieży
z Mokrego.

Samosądu wymierzać nie wolno
W sądzie grodzkim w Toruniu od

powiadali za pobicie rolnika ze Skłu-

dzewa, pow. toruńskiego dwaj bracia
Józef i Julian Balcerowie.

Jak wynikało z przeprowadzonej
rozprawy, Balcerowie pobili Rhodego
dlatego, że tenże rzekomo m iał ukraść
Julianowi 20 zł.

Na rozprawie Balcerowie nie zaprze
czali, że pobili Rhodego, tłumaczyli się
jednak tym, że R. nie chciał zwrócić

pieniędzy, które zabrał w czasie picia
wódki.

Pobity R. wezwany na rozprawę w

charakterze świadka zeznał, iź Balcero
wie napadli na niego na szosie w po
bliżu Złej Wsi i dotkliwie pobili laską
po głowie. W wyniku przeprowadzonej
rozprawy Balcerowie skazani zostali

na 6 tygodni aresztu oraz 10 zł kosztów

sądowych.
Sąd w motywach podkreślił, iż

oskarżeni nie mieli prawa wymierzać
sobie samosądu, bowiem gdyby nawet

Rhode zabrał 20 zł oskarżonemu Julia
nowi Balcerowi, to tenże powinien
zwrócić się do policji 1 zameldować
o kradzieży.

SEbiórfcanlcsna
na rzecz pomocy zimowej.

W ratuszu odbyło się posiedzenie
sekcji finansowo-imprezowej Miejskie
go Komitetu Pomocy Zimowej Bezro
botnym pod przewodnictwem p. nacz.

Barciszewskiej.
Na posiedzeniu tym omówiono pro

gram prac sekcji oraz ustalono term i
narz imprez dochodowych, jakie z ra-

mienia Miejskiego Komitetu Pomocy
Zimowej urządzone będą w Toruniu na

cele pomocy zimowej bezrobotnym.
W niedzielę, dnia 5 grudnia br. na

terenie Torunia odbędzie się publiczna
zbiórka uliczna, w której czynny udział

wezmą m. in. przedstawiciele władz z

p. wojewodą pomorskim na czele.

powstaną na Pomorzu.
Rzucone swego czasu przez Pomorskie

Tow. Rolnicze hasło powołania do życia w

każdym powiecie powiatowej spółdzielni
rolniczo-handlowej zaczyna przechodzić w

stadium realizacji.
Oto, jak nam donoszą ze Świecia, prace

organizacyjne Świeckiej Spółdzielni Rolni
czej dobiegają końca i spółdzielnia ta

prawdopodobnie w najbliższym terminie

rozpocznie normalną pracę.
Ostatnio zjazd rolniczy w Wąbrzeźnie u-

chwalił powołać do życia Wąbrzeską Spół
dzielnię Rolniczą i wyłonił komitet w skła-

dzie przedstawicieli rolnictwa wszystkich
gmin powiatu, który zajmie się niezwło
cznie organizacją spółdzielni. Obie te pla
cówki powstają na wzór zorganizowanej
niedawno Toruńskiej Spółdzielni Rolniczej
która w krótkim stosunkowo okresie czasu

rozwinęła się nadspodziewanie i urucho
miwszy swój dział w Chełmży, stała się
najpoważniejszym przedsiębiorstwem rolni
czo-handlowym z całego powiatu. Może
wreszcie stoimy wobec zaczątków odrodze
nia spółdzielczości rolniczej na Pomorzu.

Zasłabnięcie nakorytarzu.
Dnia 22 bm. o godz. 13 w korytarzu domu

nr. 64/66 przy ul. Grudziądzkiej zasłabła na
gle 85-letnia Marianna Brzezicka, zam. przy
ul. Winnica 22. Staruszkę przewieziono do

szpitala miejskiego, gdzie troskliwie się nią
zaopiekowano.

Ujęcie amatorów aparatów
fotograficznych.

Jerzy Rogowski, zam. przy ul. Św. Kata
rzyny 8, zgłosił o kradzieży obiektywu foto
graficznego m arki Zeiss, kontaktu do świa
tła i 2 kluczy, ogólnej wartości 500 zł. Kra
dzieży dokonano w składzie fotograficznym.
Powiadomiona policja w bardzo krótkim
czasie wpadła na ślad amatorów cudzej
własności, których ujęła, skradzione przed
m ioty odebrała i zwróciła poszkodowanemu.

Mie zagisiąS*ee
Poszukiwania za zaginionym Witoldem

Kazimierzem Jackowiakiem, który w dniu
15 bm. oddalił się z domu, są obecnie zupeł

nie zbyteczne, gdyż ,,zaginiony” odnalazł się.

Zagubienie dokumentów*
Benedykt Fałeński, zam. w Lubiczu, pów.

toruńskiego, zgłosił o zagubieniu dowodów

rejestracyjnych dorożki samochodowej nr.

T60-058 na nazwisko Anastazji Hass, zam.

w Toruniu, przy ul. Kościuszki 69a i to kar
tę rejestracyjną, książeczkę wojskową sa
mochodu oraz zezwolenie na wyjazd poza
miasto, wydane przez starostwo w Toruniu.

Z teki policjanta.
W dniu 22 i 23 bm. spisano w Toruniu

5 doniesień za pijaństwo i awantury, 8 za

przekroczenie przepisów policyjao-admini-
stracyjnych, 8 za wykroczenia drogowe, 2
za nieujawnienie cen na artykułach do
sprzedaży, 2 za kradzieże leśne i ukarano 12

osób mandatem doraźnym za wykluczenia
drogowe.

Pan Twardowski
w Rozgłośni Pomorskiej.
W dniu dzisiejszym tj. w środę o godz.

18,35 Rozgłośnia Pomorska nada audycję
dla młodzieży ,,0 mistrzu, co z diabłem pak
tował” . Żywo i barwnie opracowany obra
zek słuchowiskowy oparty jest na opowia
daniu o dziejach p. Twardowskiego. Auto
rem słuchowiska jest Andrzej Smereka.

— Ujęcie złodziejaszków, Jan Przybyła,
zam. w Chełmży, zgłosił o kradzieży zboża
i drobnych narzędzi rolniczych ze stodoły
wartości 50 zł. Przeprowadzone dochodze
nia doprowadziły. do ujęcia sprawców kra
dzieży, którym skradzione zboże odebrano
i zwrócono poszkodowanemu.

WĘDRÓWKA DUSZ.
—

* W ierzysz pan w wędrówkę dusz?
— Nie, a pan?
— Ja wierzę...
— Więc kimże pan byłeś dawniej?
-— Osłem!
-— Kiedy?
— Wówczas, gdy panu pożyczyłem 20

złotych.

Znakomity alpinista angielski wPoisce

W dniu 22 bm. w audytorium Uniwer
sytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie
wygłosił odczyt p. t. ,,Próby zdobycia szczy
tu Mont Ewerest” znakomity alpinista- an
gielski p. Ilugh Ruttiedge, kierownik wy
praw angielskich na Mont Ewerest w la
tach 1933/36, jedyny dotychczas Europej
czyk, który wszedł na szczyt góry Świętej
w Tybecie, odznaczony przez rząd'angielski
najwyższym odznaczeniem za zasługi na
ukowe ,,Medalem Odkrywcy” . Na zdjęciu
naszym p. Hugh Ruttiedge podczas pre
lekcji, której przysłuchiwało się 2 tysiące
słuchaczy.
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JnowrocłMiy.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Pudowych mie

szczącu sig w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świat od godziny 17-19 tej.

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19 tej.
Karetka sanitarna, teL 279, czynna dzień

l w nocy.
Nocny dyżur pełnei apteka ,,Pod Orłem”

Repertuar kin:
Słońce: ,,Hrabina Wladinow” .

^tylowy: ,,W. Z. 6 nie wylądował”.
dwit: ,,Pani minister tańczy” .

Mątwy: ,,Sonata księżycowa” i ,,H otel
Sa voy".

— U. P. w Inowrocławiu. W związku z

pomyślnym rezultatem odczytów publicz
nych urządzonych w ub. r . szk. przez Uni
wersytet Poznański w Inowrocławiu donosi
my, że wznowione one zostaną i w roku bie
żącym. W serii pierwszej, adwentowej od
będą się odczyty następujące: 26 listopada:
prof. U. P. dr Zygmunt Wojciechowski —

Jak Polska przyjęła chrzest; 3 grudnia: doc.
i zast. prof. U. P. dr Marian Z. Jedlicki -

Buch rexistowski w Belgii; 10 grudnia:
prof. U . P. dr Józef Kostrzewski — Zatopio
ny gród prasłowiański w Biskupinie (z
przezroczami). Nie wątpimy, że i w roku
bieżącym publiczność frekwencją swoją u-

zasadni potrzebę stałego wciągnięcia Ino
wrocławia do planu akcji przeprowadzonej
przez Uniwersytet Poznański.

— Kronika policyjna. Z zakładu psychia
trycznego w Owińskach zbiegł Marolewski
Antoni. Ujęty został przez tutejszy komi
sariat. Ponadto Marulewski był poszuki
wany za dokonanie szeregu oszustw. Re
staurator Rogowski Edmund (Kościuszki 17)
doniósł do tut. komisariatu o pobraniu przez
Feliksa Górnego rozmaitych trunków, za

które wzbrania się płacić. — Lipczyński
Wincenty (Toruńska 5) doniósł o dokonaniu

kradzieży roweru wartości 50 zł, pozosta
wionego przed Ubezpieczalnią Społeczną. -

Na szkodę Kwiatkowskiej Agnieszki (Dało-
wa 26) dwaj nieznani osobnicy skradli 15,50
zł gotówki. — Ługowski Leon (Dubienka 12)
doniósł o dokonaniu na jego szkodę kradzie
ży płaszcza męskiego, wartości 100 zł, z gar
deroby Hotelu de Rome w Inowrocławiu. —

Na szkodę Heleny W ierteł (Piłsudskiego 52)
dokonano kradzieży 8 ctr. węgla i bielizny
łącznej wartości 68 zł.

— Zbłąkana sarna. Na ulicach Inowro
cławia błąkała się w nocy oswojona sarna,

którą ujęto i zabrano do komisariatu. Pra
w o w ity właściciel zgłosić się może po od
biór w tut. komisariacie.

— Otwarcie taniej kuchni dla niezamoż
nych z inicjatywy sekcji wykonawczej Ko
mitetu pomocy zimowej odbyło się przy
udziale przedstawicieli wszystkich organi
zacyj charytatywnych. P . dyr. Tokarska
w treściwych słowach nakreśliła pobudki,
jakimi kierowano się przy zakładaniu ta
niej kuchni po czym p. prezydent Jankow
ski dokonał otwarcia, a ks. prob. Handke

poświęcił lokal, życząc powodzenia w zboż
nym dziele. Lokal taniej kuchni schludnie

urządzony, wywołuje miłe wrażenie.
— Inauguracja Uniwersytetu Powszech

nego w Inowrocławiu odbyła się dnia 22 bm.
w auli Liceum Pedagogicznego. Jeden ze

słuchaczy Uniw. Powszechnego zagaił ze
branie, po czym chór ,,Szarotka" odśpiewał
Nowowiejskiego ,,Wolność słońca". Otwar
cia dokonał inspektor szkolny p. Halardziń-
ski, po czym ks. Misiak wygłosił referat pt.
,,Polacy we' Francji", opracowany na pod
stawie własnych obserwacyj podczas 13-

letniego pobytu we Francji. Inauguracyjne
zebranie zgromadziło dużą liczbę słuchaczy.
Również licznej frekwencji spodziewać się
należy na następnych wykładach, które od-,
bywać się będą w poniedziałki i czwartki,
od godz. 19-21 w sali fizykalnej w b. szkole

wydziałowej.
— Prasa w hołdzie Przybyszewskiemu.

Najbliższy czwartek Uniwersytetu Po
wszechnego poświęcony będzie Przybyszew
skiemu z okazji 10-lecia jego zgonu. Zor
ganizowaniem wieczoru zajęli się przedsta
wiciele miejscowej prasy.

KRUSZWICA. Dzięki staraniom kier.
szkoły p. Nowaka w Chrośnie pod Kruszwi
cą urządzony został wieczorny kurs poza
szkolny dla młodzieży powyżej lat 14.

RUSINOWO n. Goplera. W ub. niedzie
lę odbyła się w gmachu szkolnym wystawa
robót włóczkowych, urządzona przez m iej
scowe włościanki.

STRZELNO. Tut. społeczeństwo z nie
cierpliwością oczekuje rozprawy przeciw
mordercom ś. p. Anielaka Wacława ze

Strzelna, urzędnika skarbowego w Mogilnie.
Termin wyznaczony został na dzień 29 listo
pada br. przez s. o. na sesji wyjazdowej
w Strzelnie. j

W. ostatnich wyborach gminnych |

Strzelno-Północ wójtem został wybrany p.
Dobrzyński Stanisław ze Sławska Dolnego.
Podwójcim został p. Marcin Dopierała z

Młynów.
— Za pobicie p. Mayera stanęli przed są

dem A. Szczepański i K. Kowalski i skazani
zostali po 8 mies. aresztu. Za podżeganie
do bójki skazany został J. Skibicki na rok

iwęzienia. Szczepański, który przebywa w

więzienia. Szczepański, który przebywa w

stanie przed sądem i odpowiadać będzie za

zabójstwo urzędnika skarbowego śp. Anie
laka z Mogilna.

'MOGILNO. (mk) Za dokonanie włama
nia do zagrody rolnika Urucińskiego w Ra
dłowie i kradzież 25 kg żyta i 2 wideł oraz

usiłowane włamanie do zagrody Polcyna
skazani zostali przez sąd okręg, w Gnieźnie
na sesji wyjazdowej w Mogilnie niej. Mar
ciniak, rob. z Radłowa na 7 mies. więzienia,
robotnik Sawicki ZRadłowa na 7 mies. wię
zienia z zawieszeniem na 5 lat i szewc Ku
rzydło na 10 mies. więzienia.

— Za pomocą wyjęcia szyby w oknie
włamali się złodzieje do lokalu restauracyj
nego p. Kijańczyka przy ul. Sądowej, skąd
skradli czekolady, cukierki, papierosy i in
ne towary, wartości 80 zł. Jako sprawców
ujęto niej. Dyrdowskiego i Karaszewskiego
z Mogilna, którym część łupu odebrano.

— W świetlicy P. W . rozegrany został
mecz ping-pongowy pomiędzy K. P . W . a H.
K. S. (harcerze). Zwyciężyli harcerze w sto
sunku 3:2.

— D. O. K . VIII nadało dyplom za zasłu
gi w pracy p. w . pp. sierżantowi Matykiewi-
czowi z Mogilna, Linetteyowi ze Strzelna
i Gredównie z Pakości.

2NIN. Sąd grodzki skazał w ub. czwar
tek Jana Grabowa z Podgórzyna za groźbę
karalną przeciw Ząb' ckiej oraz niewłaści
we zachowanie się wobec władzy na łączną
karę 8 miesięcy więzienia. - Dwukrotnie

karany Teodor Żurawski ze Żnina za szal
bierstwo na szkodę właśc. hotelu p. Wł

Smorowskiej oraz p. Wacława Grygiera
(kiosk) skazany został na karę 6 tygodni
aresztu.

— Uroczystość poświęcenia świetlicy i

remizy strażackiej odbyła się ub. niedzieli
w Gościeszynie (pow. Żnin). Przy udziale

sąsiednich i miejscowych organizacyj wy
ruszył pochód na uroczyste nieszpory. Po
witania dokonał wójt p. Sobczak. Okolicz
nościowe przemówienie wygłosił p. starosta

Wuyek ze Żnina, a aktu poświęcenia doko
nał ks. prob. Lewicki. Odbyła się także de
filada, wieczorem przedstawienia amator
skie pt. ,,Strażacy", a na zakończenie zaba
wa taneczna.

WĄGROWIEC, (a) W ub. czwartek odby
ło się uroczyste posiedzenie z okazji 5-lecia
istnienia żeńskiego gniazda ,,Sokoła" w Wą
growcu. Obrady odbyły się pod przewod
nictwem prezeski p. Dahlkowej, która urząd
swój sprawuje od założenia gniazda. Po
złożeniu życzeń przez prezeskę okręgową
p. dr. Kulińską, obszerne sprawozdanie zda
ła sekretarka p. Regina Łażewska, a następ
nie skarbniczka p. Kuźmowa, naczelniczka

p. Nowakówna i kierowniczka p. Krystyna
Węglarzówna.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili
w tych dniach pp. Leon Mizgalski ze swą
małżonką Stanisławą z Bogackich. Na in
tencję jubilatów odprawiono w kościele far
nym mszę św. Jubilatom ,,Szczęść Boże".

— Przy parafii pokłasztornęj założono od
dział Kat, Stowarzyszenia Mężów. Po powi
taniu przez ks. radcę Suszyńskiego wygło
sił p. Wilczek referat o Kat. Stow. Mężów.
Następnie wybrano zarząd w składzie pp.:
Leon Karnowski prezes, Edmund Cieplucha
wiceprezes, Konrad Walczewski sekretarz,
Józef P ik ulik z Łęgowa zast. sekr., J ózef Si
wiński skarbnik, ławnicy pp.: Leon Górny,
Julian Nieborak z Kobylca, Józef Szyfter z

Rgielska, Zygfryd Kosikowski z Taszarowa.

Komisja rewizyjna pp.: Maciej Kapsa z

Rgielska, Antoni Rakowski z Rudnicza i Ja-
kób Walczewski z Wągrowca.

PAKOŚĆ, (fj) W czwartek, 18. bm. odbyło
się pod przewodnictwem prezesa Z. Stacho
wiaka zebranie Tow. śpiewu ,,Halka" przy
udziale 80 członków. Głównymi punktami
obrad były sprawy: udział chóru w zjeździe
śpiewaczym w Gdańsku w czerwcu 1938 r.,
odczytanie nowego regulaminu wewnętrzne
go Koła, rozdanie deklaracyj.

— W sobotę, 20 bm. w kościele parafial
nym został pobłogosławiony przez ks. prob.
Klitszego związek małżeński między p. Ed
mundem Prusakiem a Agnieszką Hiników-

ną. Szczęść Boże młodej parze.

GNIEZNO, (fb) Ku uczczeniu swej pa
tronki św. Cecylii chór kościelny przy par.
św. Michała urządził 21 bm. uroczystą aka
demię, którą zagaił kś. prob. Na'pierała. Po

odśpiewaniu przez chór mieszany kilku
pieśni, wygłosił prezes chóru ks. Lenz re
ferat. Na zakończenie dokonał ks. Napiera
ła wręczenia dyplomów uznania członkom
chóru.

— W sobotę 20 bm. zakończyła swe obra
dy ogólnopolska konferencja rozkładu jaz
dy, która obradowała w Gnieźnie od 9 bm.

— Z korytarza domu przy ul. 3 Maja 58
skradziono Z. Małolepszemu (Cierpięgi l-i)
rower męski.

— W Miroszkach pod Gnieznem włamali

się do mieszkania rolnika p. Odry nieznani

sprawcy i zabrali 300 zł gotówki, złoty ze
garek damski i męski z łańcuszkiem i t. d.

Czeladź stolarska w Nowem
zorganizowana w Chrz. Zjedn. Zawodowym.

W Nowem nad Wisłą odbyło się nadzwy
czajne zebranie czeladzi stolarskiej przy u-

dziale ponad 300 osób. Zebranie zagaił
miejscowy prezes p. Janeczek, w itając zebra
nych oraz przybyłych przedstawicieli za
rządu okr. Ch. Z . Z . wiceprezesa Filipiaka
i sekr. okr. St. Kwiatkowskiego z Grudzią
dza

P. Filipiak w swym referacie wyjaśnił
cel i zadania organizacji, co zebrani przy
jęli burzą oklasków. Drugi referat o spra
wach socjalnych wygłosił sekretarz okrę
gowy St. Kwiatkowski. W ożywionej dys
kusji ujawniono, że wskutek dotychczaso
wego braku organizacji zawodowej pra
cownicy w przemyśle stolarskim w Nowem

byli lekceważeni i wyzyskiwani. W tych
warunkach utworzenie oddziału drzewno-
budowlanego Ch. Z . Z. przyjęli zebrani z

wielkim zadowoleniem.
Jednocześnie postanowiono wybrać dele

gatów do wszczęcia pertraktacji z praco
dawcami, w celu ustalenia taryfy i czasu

pracy. Jako delegatów wybrano pp. prezesa
Janeczka, Ficermana, Opackiego, Wenca,
Miraszewskiego, Hardela i Piotrowskiego.
W pertraktacjach weźmie udział sekr. okr.
St. Kwiatkowski z Grudziądza, który z miej
scowym sekr. p . Miraszewskim oraz ze

starszymi cechu pp. Siegem i Laudą
jako członkami zarządu cechu stolarskiego
odbył wstępne konferencje.

ŚWIECIE. (t) O tragicznej śmierci śp.
Stanisława Kawczyńskiego. st. post. P . P.
w Jeżewie, pisał ,,Dziennik Bydgoski” swe
go czasu obszernie. Obecnie sprawa ta od
żyła i przed wydziałem karnym sądu okrę
gowego w Świeciu na sesji wyjazdowej sta
je dziś, w środę 24 bm. sprawca zbrodnicze
go czynu niej. Kruszczyński z Lipinek. O
przebiegu procesu doniesiemy.

— Egzamin mistrzowski w zawodzie ślu
sarskim złożył przed komisją p. Adam Żu-
browicz ze Świecia.

— Pszczelarzy w powiecie świeckim jest
około 300, którzy posiadają łącznie 2.800
uli. Z tego 180 pszczelarzy zrzeszonych jest
w kołach Pomorskiego Zw. Pszczelarzy, ja
kie istnieją w Świeciu, Osiu, Pruszczu,
Laskowicach i Jeżewie. Posiadają oni 2500
uli. Charakterystycznym jest, iż duży pro
cent pszczelarzy to kolejarze. Praca w

wymienionych oddziałach jest żywa.

STAROGARD, (jw) Mieszkanka Staro
gardu Agnieszka Michałowska zgłosiła po
licji, że jej mąż Franciszek w dniu 25 ub.
m. oddalił się z domu i dotychczas nie po
wrócił. Zabrał on z sobą książeczkę oszczęd
nościową PKO na sumę 1800 zł, która jest
własnością ks. Strykowskiego, pacjenta za
kładu w Kocborowie. P. Michałowska przy
puszcza, że mąż jej uległ nieszczęśliwemu

wypadkowi albo też popełnił samobójstwo,
gdyż cierpiał na rozstrój nerwowy i nie
dawno usiłował otruć się przez zażycie
większej dawki Togalu. Policja wdrożyła
poszukiwania.

— Podczas pewnego pogrzebu złożono
wieniec z czerwoną wstęgą. Kapłan, odpro
wadzający trumnę ze zwołokami zmarłego
na cmentarz, kazał wieniec ten usunąć.

— Policja ujęła niej. Teofila Jaczewskie
go z Bobowa, który na dworcu w Starogar
dzie skradł na szkodę Wiktora W irtka z

Pączewa srebrny zegarek i portmonetkę z

zawartością 7,50 zł. Skradziony zegarek Ja
czewski sprzedał w składzie starzyzny St.
Lubińskiego przy ul. Jana Sobieskiego. Po
licja zegarek odebrała i zwróciła poszkodo
wanemu.

CHOJNICE, (s) W środę odbyło się ze
branie komitetu pomocy zimowej, na któ
rym poruszono szereg spraw technicznych
i organizacyjnych. W czwartek przed po
łudniem w starostwie odbyło się posiedze
nie organizacyjne komitetu pomocy zimo
wej dla pow. chojnickiego. Po odczytaniu
sprawozdania z zeszłorocznej akcji wybra
no komitet obywatelski, który zajmie się
zors'anizowaniem pomocy.

— W środę w auli szkoły powszechnej
odbyło się rozpoczęcie kursów dla przed-,

poborowych. Prócz przedstawicieli władz
zełrało się 200 młodzieży. Po przemówień
niu wicestarosty p. Biedrzyńskiego i przed
stawicieli zainteresowanych czynników, po
dano do wiadomości, że na kursy są zobo
wiązani uczęszczać W'szyscy urodzeni w la
tach 1916, 1917 i 1918, o ile nie ukończyli
Szkoły średniej lub zawodow'ej, a nie uzy
skali specjalnego zwolnienia. Nauka bę
dzie się odbywała w 6-ciu kompletach, każ
dy po 20 kursistów.

CHEŁMŻA, (e) Onegdaj zdarzył się W

miejscowej cukrowni nieszczęśliwy wypa
dek poparzenia sokiem buraczanym, któ
remu uległo dwóch robotników, a to Szcze
pański i Dąbrowski, których odwieziono do
szpitala. Dąbrowski, lat 24, został do tego
stopnia poparzony, że nazajutrz po wypad
ku zmarł.

— 16 bm. odbyło się w Chełmży zebranie

miejskiego komitetu pomocy zimowej bez
robotnym, któremu przewodniczył p. burm.
Barwicki. Oświadczył on zebranym, że ak
cja pomocy zimow'ej w ub. roku dała bar
dzo pomyślne rezultaty, wobec czego ape
luje i w tym roku do obywatelstwa, by
spełniło swój obowiązek. Na zebraniu tym
wybrano zarząd kom itetu oraz poszczególne
sekcje. Na zakończenie zebrania przema
wiali ks. inf. Szydzik, pp. Fr. Rydlewski
i J. Mączyński.

grudaiigd*.
Pogotowie pożarnicze teł. 11-11.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 2040.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Znachor” .

Gry!: ,,Szesnastolatka” .

Orzeł: ,,Lot straceńców” .

— T. C. L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Le
gionów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17 —19

(w soboty tylko do godz. 18).

Z obrad inwalidów wojennych. W wiel
kiej sali ,,Tivoli” odbyło się w tych dniach
zebranie Związku Inwalidów Wojennych
przy bardzo licznym udziale członków.
Przewodniczył prezes p. Borzyszkowski,
który zakomunikował, że do zarządu wpły
nęło zezw'olenie na urządzenie stoisk dla
rowerów. Zebrani dowiedzieli się, że w ro
ku bież. wysłano 10 dzieci najbiedniejszych
inwalidów na kolonie letnie. Uchwalono
dla członków zakup taniej mąki po cenie

hurtowej oraz omówiono urządzenie obcho
du gwiazdkowego. W dyskusji poruszono
szereg aktualnych zagadnień. M . in. zgło
szono wniosek o pfzyznanie kilkadziesiąt
mórg roli w Strzemięcinie na parcelację
dla inwalidów na w'arunkach, jakie mają
bezrobotni na osiedlu marsz. Piłsudskiego.

Praca wychowawcza w więzieniu
karno-śledczym w Grudziądzu.
Grudziądz. Istniejący przy więzieniu

karno-śledczym patronat więzienny pracuje
usilnie wraz z naczelnikiem więzienia p.
Ciborowskim nad ulepszeniem charakterów
znajdujących się w szarych murach prze
stępców'. Zgodnie z zarządzeniem M inister
stwa Spraw'iedliwości przeznaczono część
budynku więziennego dla młodocianych
przestępców w wieku od 17-21 lat z wyro
kiem do 3 lat i tych otoczono specjalną o-

pieką wychowawczą. Trzy razy w tygodniu
zbierają się oni w specjalnej sali wykłado
wej, gdzie słuchają wykładów na w'zór uni
wersytetu powszechnego. Po za tym odby
w'ają się dla młodocianych więźniów trzy
razy w tygodniu zajęcia świetlicow'e, na

których udział nie jest obowiązkowy. Więź
niow'ie uprawiają tam różne gry i zabawy,
czytają książki, gazety i t. d. W uznaniu
w'ielkich zasług naczelnika więzienia p. Ci
borow'skiego nad kształceniem przestępców,
najwyższe władze odznaczyły p. nacz. Cibo
rowskiego srebrnym krzyżem zasługi.
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Z Gdyni i Wybrzeża
Gdynia, dnia 24 listopada 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana od Krzyża.

Jutro: Katarzyny Aleks.

Wschód słońca o godzinie 7.36.

Zachód słońca o godzinie 15.57

Stan pogody.
Rozpogodzenie.

Wyż syberyjski, rozszerzając się w dal

szym ciągunad krajami.Europy środkowej,

powoduje napływ do Polski w górnych war

stwach nieco cieplejszego powietrza z po
łudniowego wschodu. Wskutek tego wczoraj

w godzinach popołudniowych w caiym kra

ju było pochmurno i miejscami mglisto z

drobnymi opadami w dzielnicach południo
wych i środkowych, a z rozpogodzeniami

na Pomorzu, Podlasiu i w Wileńskim.

Temperatura ogodz. 14 -tej wynosiła od4st.
na południu do —1st. w dzielnicach pół
nocnych.

- fr* Stan

dzisiejszy
- — -V* Stan

wczorajsz'

Termometr wskazywał dziś rano

TT
i

POGOTOWIA.

Straż pożarna H 17-08 Pogotowie Ra

tunkowe. lekarz dyżurny Os* 12-40.Gł Kom.

Policji Ib(' 16-11 . Miejskie Zakłady Elek

tryczne 29-67 .

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedzieliświąt, wszyst
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni

są czynnegcdz od8-20 Dyżurw nocy, od

godz. 20—8 rano oraz w niedziele i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap
teki:

Apteka dr Adama Jurkowskiego, Skwer

Kościuszki 22, tel. 18-44.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul.Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul.Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul.Orłowska w Or

łowie Morskim.

AUTODOROŻKŁ
Skwer Kościuszk* Ib( 15-70 . Plac Kaszub

ski la( 15-41; ul.Portowa Ib(25-62;Dworzec

kolejowy i^ 15-40;Orłowo MorskieIb( 92-04 .

TRAGARZE
przy dworcu, la( 21-93 .

Oddział
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie
go'* mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad

cukiernią Fangrata), tel. 14-60 .

REPERTUAR KIN:

Bajka. Najpiękniejszy film muzyczny z

Martą Eggerth pt. ,,Skowronek” oraz tygo
dnik.

Bodega: Arcywesoła komedia pt. ,,Ko-
chanyłobuz” w roli gł.Anny Ondraityg.
PAT.

MORSKIEOKO.WallaceBeeryiWarner
Baxter w największym dramacie morskim

p.t. , , Statek niewolników”. Bogaty nad

program.

Lido: Najnowsze arcydzieło polskie pt

,,Skłamałam”w roli gł.Jadwiga Smosarska

Eugeniusz Bodo iinni oraz bogaty nadpro
gram.

MIRAŻ - Orłowo. Film sensacyjno-kry-

minalnyp.t. ,,Sprawa444”i najnowszy ty
godnik. Sala dobrze ogrzana.

Polonia. Największy film wszystkich
czasów pt. ,,ZaginionyHoryzont” i bogaty

nadprogram.

— Odczyt o wyprawie polarnej. P rzyb y 

wa do Gdyni p. StanisławSiedlecki, uczest

nik polskiej wyprawy polarnej, celem wy
głoszenia reportażu z wyprawy pt. ^Wśród
Eskimosów ilodów Grenlandii". O dczyt ilu -

1strowany będzie przezroczami. Dokładny
termin i miejsce odczytu, który odbędzie się
w pierwszych dniach grudnia, podamy

osobno.

- Roboty inwestycyjne w Gdyni. W p a 

ździerniku wykonano w porcie gdyńskim

następujące inwestycje: Na nabrzeżu Sta
nów Zjedn. wykonano robót ziemnych 102

m3, ułożono bruku poligonalnego 640 m2.

ułożono 3802 m* podłóg drewn. między tora

mi, wykonano podłoże betonowe, utożono

krawężniki betonowe oraz wykonano stu

dzienkę ściekwą. Na ul. św. Piotra ułożo

no bruk ikanalizację. Na nabrzeżu piloto
wym i polskim ułożono podłóg drewnia

nych 500m2.Przy ambulatorium portowym

ułożono bruk z kostki granitowej.

Grobowiec czy pomniK?
Przed paru dniami zamieściliśmy fo

tografię projektu pomnika śp. gen. Or-

licz-Dreszerą. Jak wiadomo rozpisany
został konkurs i kilka prac otrzymało
nagrody. Pierwszą nagrodę otrzymał
projekt przedstawiający śp. gen. Dresze
ra na koniu. W związku z tym nasuwa

się nam kilka refleksyj. Przede wszyst
kim pytanie: czy to ma być grobowiec
czy pomnik? Bo to nie jest wcale jedno
i to samo. Pomnik przypomina dzieło

życia człowieka, którego pamięci jest
poświęcony, grobowiec zaś — to pieczęć
jego śmierci, znaczący miejsce, gdzie
szczątki jego spoczywają. Zasadnicza to

różnica, wskutek czego najpiękniejszy
pomnik może być niestosownym gro
bowcem.

Nagrodzony projekt pomnika jest isto
tnie przepyszny. Koń spięty do skoku

jest wspaniały. Posągowa, tak zawsze

uderzająco piękna, spiżowa postać ge
nerała wygląda imponująco: pomnik
ten byłby rzeczywiście wielką ozdobą —

w Warszawie.

Tu jednak na Oksywskim, cyplu
skalnym nad trumną, kryjącą kości

Morskiego generała, nie wydaje się
on na właściwym miejscu. — Gdy
odwiedzamy tę mogiłę, to prze
cież klękamy przed nią i odmawiamy
modlitwę za duszę tego, który w niej
spoczywa. Tylko poganie składają

,,hołd" — ,,cieniom1*. Chrześcijanie mo
dlą się o wieczne odpoczywanie i świa
tłość wiekuistą. Trochę trudno się mo
dlić... pod czterema kopytami spiętego
do skoku rumaka. Powtóre zaś, gdzie
jak gdzie, ale nad polskim morzem, w

obliczu bezkresnego błękitu, na którym
tuż o parę stajań leżą stalowe cielska,
polskich okrętów wojennych — pamięć
śp. generała, Orlicz-Dreszera tak prze
cież związana z Bałtykiem , że najszczyt
niejsze nawet wspomnienia jego bojów
lądowych domagają się tego akcentu

morskiego z jakim przechodzi on do
historii.

Na Oksywiu nie może stać pomnik
lecz grobowiec śp. generała Orlicz-Dre-

szera, tam bowiem jest jego mogiła.
Postać zaś jego z bronzu oddana win

na być symbolem jego pracy przede
wszystkim na morzu. To są rzeczy tak

proste, że uzasadniać icli doprawdy nie

potrzeba.
My w Polsce mamy już tak bolesne

doświadczenia z konkursami i nagra
dzanymi projektami pomników, że pra
gnęlibyśmy uniknąć tutaj jakichś w

przyszłości dyssonansów. Niech żaden

zgrzyt nie mąci dostojnej ciszy śmierci

roztopionej w szumiącym lazurze pol
skiego morza, które tak gorąco m iło
wał śp. generał Orlicz-Dreszer.

siim'zs
żołnierza dziennikarza i urzędnika.

W niedzielę21bm. w sali Ermittage od

b y ło s ię uroczyste przyjęcie prasowe n a

cześć opuszczającego Gdynię kierownika

oddziału PAT p. red. MieczysławaPaczoty,
oraz na powitanie p. re d . Downarowicza,
obecnegoprzedstawicielaP.Ag .Telegr. Ko

leżeńskie zebranie zaszczycili swą obecno

ścią przedstawiciele władz służbowo bliżej

skontaktowani zprasą. W serdecznym na

stroju wygłoszono przy kielichach szereg

toastów pożegnalno-powitalnych, podkre
ślając Współpracę jaka istnieć może i po
winna m ię d z y żołnierzem, dziennikarzem

iurzędnikiem,którzy wszyscy jedną służbę
na różnych odcinkach pełnią. Żegnając
pana. redaktora Mieczysławę Paczotę prag
nęlibyśmy, aby na swym nowym posterun

ku w Berliniepamiętał zawsze o tym, żetu
nad polskim morzem jest jego błękitne za
plecze i silna reduta, gdzie cznwa brać

dziennikarska, dobrze uzbrojona w bagnety
naszychwiecznychpiór— broń straszliwą,

przed którą drżąwielcy i mali — i tę samą

służbę,pełni w Gdyni jaką on pełnić będzie

zagranicą: służbędlapotęgiRzeczypospoli
tej Polskiej.

Bryłabursztynuofiarowana p. kol. Pa-

czocie ma symbolicznie oznaczać: ,,wróćdo
nas” . Niezbadane są jednak drogiSłużby

Ojczyźnie. Może nie on do nas, lecz właśnie

my do niego kiedyś zawitamy. Z paradą
i. uroczyście. Niechże jako naszej straży

przedniej dobrze mu się zagranicą,dzieje!

FeowiacY na cmentarzu na Rossie.

Pierwszy ogólnopolski zjazd P.O . W . odbył się w Wilnie przy udziale delegatów

Związku Peowiaków z terenu całego kraju. Zdjęcie przedstawia moment złożenia hoł

du sercu Marszałka Józefa Piłsudskiego przez delegację ogólnpolskiego zjazdu P. O .

W. u stóp mauzoleum na cmtntarzu Hossa. W pierwszym szeregu widzimy: min. Ko-

ściałkowskiego, płk. Koca, gen. Dąb-Biernackiego i gen. Kruszewskiego.

— Pogoda ,,wiosenna” nadal utrzym uje

się na wybrzeżu, czego dowodem osobliwy

fenomennatury: zakwitnięciapo raz czwar

ty w tym roku dalii w ogrodach w Wielkiej

WsiiPucku, oraz drugi raz zakwitnięcia

jabłoni w Połczynie iKrokowie podPuc
kiem. Jabłoń w Krokowie obsypała się

pięknym kwieciem.

— Wędząrnicy wybrzeża polskiego roz
poczęli wysyłkę łowionych teraz łososi do

FrancjiiSzwajcarii. Przede wszystkim du

ży zbyt znajdują łososie w ośrodkach spor
tów zimowych Szwajcarii. Cena łososi na

półwyspie Helskim w stanie surowym wy
nosi teraz T zł za 1kg, wędzonych 10—11 zł

za 1kg.

Kłopoty Orłowa.
Po zakończeniu sezonu przychodzi okres...

podsumowania i zbilansowania strony fi

nansowejpięknejidyllinadmorskiej.Bilans
ten nie wygląda najWeselej. Orłowo pomie
ścić może 12tysięcyosób, gościło ich zaś w

tym roku zaledwie 50% bo 6.000.Jeśli się li
c z y , ż e letnik wydaje przeciętnie 10 zł dzien
nie,to wynikałoby ztego, żeOrłowo traci

ło dziennie fenomenalną masę pieniędzy.
Natomiast Sopotypęczniały od polskich

gości i polskich pieniędzy.

My Polacy deklamujemy zawsze z wiel

kim patosem o wzniosłości naszego patrio
tyzmu. Z lekkim jednakże sercem przegry.
wamy co lata około 10 milionów w kasynie
sopockim, to jest akurat tyle, ile to kasyno

u d z ie la subwencji partii hitlerowskiej w

Gdańsku. Tak potem realizuje się przysło
wie będące jak wiadomo mądrością naro
d ó w : Za twoje myto, jeszcze cię obito!

Znakomity alpinista angielski w Polsce

Wdniu22bm.w audytorium Uniwer

sytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie

wygłosił odczytp.t. ,,Próby zdobycia szczy
tu Mont Ewerest” znakomity alpinista an

gielski p. Hugh Euttledge, kierownik wy
praw angielskich na Mont Ewerest w la

tach 1933/36, jodyny dotychczas Europej
czyk, który wszedł na szczyt góry Świętej
w Tybecie, odznaczony przez rząd angielski

najwyższym odznaczeniem za zasługi na

ukowe ,,Medalem Odkrywcy”. Na zdjęciu

naszym p. Hugh Ruttledge podczas pre
lekcji, której przysłuchiwało się 2 tysiące
słuchaczy.

— Poranek muzyczny. W niedzielę28bm.
o godz. 12-ej w sali kina ,,Polonia” zostaje

urządzony staraniem Towarzystwa Muzycz
nego w Gdyni poranek dla pracowników

portu z udz. prof. Roesnerowej (fortepian),

prof. Roesnera (skrzypce), Wyrwicza 'i'Zra-
bickiej (prelekcje).

— Samochódrozbiłlatarnię. Oryginalny

wypadek samochodowy wydarzył sięna ul.

Mostowej. Samochód kierowany przez szo

fera Rudolfa R. wpadł na wielkibetonowy

słup od latarni, który wskutek uderzenia

pękiw trzech miejscach, zagrażając bezpie
czeństwu publicznemu. Niewątpliwie od

nośne władze przedsięwezmą natychmiast
stosowne zarządzenia.

— Kłopotliwi reemigranci. N a m . s . ,,P ił-
sudskim*' przybyli deportowani z Ameryki

trzej pasażerowie, którym, oby ojczyste 'po
wietrze lepiejjakoś służyło. Są to Stanisław

B-, lat 43, robotnik, który ostatnich 11 lat

swego życia spędził w więzieniu za zabój
stwo, MikołajM., lat 43, elektromonter, wy
dalony z U. S .A .jako uciążliwy obcokra

jowiec, karany ponadto za fałszerstwo cze

ku oraz NachmanR., pomocnik handlowy,

deportowany za wyjazd nielegalny zkraju,
a przekazany od razu sądowi grodzkemu
w Gdyni.

:: -

WĘDRÓWKA DUSZ.

— Wierzyszpan w wędrówkędusz?
-— Nie, a pan?
— Ja wierzę...
— Więckimżepanbyłeś dawniej?
— Osiem!

— Kiedy?

— Wówczas, gdy panu pożyczyłem 20

złotych.

OGRANICZENIA.

-- Japonia zawsze głosiła hasło ,,Azja
dla Azjatów'*.

— Tak. ale obecnie ograniczyła je do

hasła ,,Azja dla Japończyków'*.
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Maszyniści kolejowi
domagajg się poprawy bytu.

Jak wiadomo odbył się dnia 18 bm. w

Bydgoszczy nadzwyczajny zjazd prezesów

o d d z ia łó w Związku Maszynistów Kolejo
wychzokręgu pomorskiego. Kierował obra

dami prezes okręgowy p. Hernet, protoko
lantem był p.Kufel— sekretarz okręgowy.

Gospodarzem zjazdu był długoletni skarb

nik okr. p . Kwiatkowskiz Bydgoszczy.

Po wysłuchaniu treściwego referatu no

wego prezesa związkowego p.Siadakaz
Warszawy i przepi-owadzeniu dyskusji,

przyjęto zgłoszone rezolucje dotyczące
spraw zarobkowych.

W ustawie uposażeniowej dom ag ają się

maszyniści kolejowi usunięcia wyrządzo
nych krzywd, a mianowicie:

1)przywrócenia drugiej grupy pomocni
kom maszynistów II klasy przy równoczes

nym nadaniu etatu po odbytej przepisowej

praktyce i złożonym egzaminie;

2) w najniższej grupie uposażeniowej

winno być ustalone uposażenie w wysoko
ści potrzebnej dla utrzymania życia rodzi

ny;

3) automatycznego posnwania w grup ach

'osiągalnych dla poszczególnych gałęzi służ

b y . j a k i automatycznego zwiększenia upo
sażenia, przez posuwanie w szczeblach;

4) usunięcia wszelkich dodatków funk

cyjnych, a ustalenia wysokości uposażenia

w poszczególnych grupach, zgodnie ze sta

nowiskiem i odpowiedzialnością dla praco
wników danej grupy, z równoczesnym obo

wiązkiem zaliczania do wymiaru emerytal
nego;

5 ) utrzymanie nadal dodatku rodzinne
go;

6)umożliwienia kolejarzom bezpłatnego
kształcenia dzieci;

7)dodatku wyrównawczego dla pracow
ników zatrudnionych w miejscowościach

wyróżniających się większą drożyzną (np.
w Gdyni i na wybrzeżu);

8)uwidocznienia w listach płac snmpo
trąconych od uposażenia na rzecz p odatku

dochodowego i opłat emerytalnych, nie u-

widoeznionych w listach płac od roku 1934;

W ustawie emerytalnej proszą m aszyni
'ści kolejowi o zaliczenie jednego roku cał

kowitej służbyparowozowejjak i w wozach

motorowych za 18miesięcy— bez uszczu

plenia lat służby zaborczej, dalej zaliczenia

lat wojny światowej wszystkimpracowni
kom, których polskie władze przyjęły n a

swoich kolejach, jak również i tym praco
wnikom, którzy na apel Naczelnej Rady

Ludowej zgłosili się do służby na polskich

kolejach.

W razie śmierci na skntek nieszczęśliwe
gowypadkupowinno się pozostałym człon

kom rodziny wypłacić pełne odszkodowanie

w wysokości ostatnio pobieranych poborów

zmarłego, a wdowie i sierotom zapewnić u-

trzymanie.

Przy omawianiu tej właśnie sprawy do

bitnie scharakteryzowano wielką krzywdę,

jaka się dzieje ofiarom katastrofy kolejo
wejpod Rudnikami. Jedna wdowa po ma

szyniście z trojgiem dzieci otrzymuje 90 zl,

druga 120 zł miesięcznie. Natomiast pewna

paniusia skaleczona na twarzy ułamkiem

szkła procesuje się z zarządem kolei o 80

tysięcy złotych za ,,zeszpeconą nrodę** a p e 

wien pasażer-żyd zażądał okrągłe 200.000
zł odszkodowania. Jak więc traktowani są

pracownicy kolejowi?!

Maszynista kolejowy pełni odpowiedzial
ną służbę dniem i nocą, nie zna świąt uro

czystych, zawieja śnieżna ani mgła nie ma

go zwieść z szlaku, pilnie baczyć musi na

sygnały, by tylko nie bylo nieszczęścia —

za to wszystko nie magwarancjitakiejiak

przygodni podróżni. Im więcejtrosk ililó-

potów materialnych m ają maszyniści kole
jowi - tym mniejszą ponosić mogą odpo
wiedzialność za katastrofy. Nie dziw my się

zatem, że liczba nieszczęśliwych wypadków
na kolejach zwiększyła się o 200procent.
Swego czasu p. premier Bartel obieca! pa
miętać o naprawieniu wyrządzonej koleja
rzom krzywdy, ale kiedy dochody kolei

wzrosły i delegaci związków zgłosili się do

p. Bartla, aby dotrzymał obietnicy, ofuknął
ich, żeby sobie nie wmawiali, że są akcjo
nariuszamikolei...

Wycieńczeni długotrwałym kryzysem i

zwiększoną drożyzną pracownicy kolejowi
od najniższej do VI grupy proszą ojedno
razowy zasiłek.

Tak zwane ,.godzinowe" powinno osta
tecznie wszystkim maszynistom i pomocni
kom kolejowym wyrównać straty poniesio
ne przez zmniejszenie poborów urzędni
czych.

Reformy jędrzejewiczowskie, gdy to ,,gó
rze" dodano nawet 400% a biedakom pobo
ry obcięto — to najsmutniejsza karta w

dziejach Polski Odrodzonej.Tak szybko ko

lejar'ze ,,sanacji" tego nie zapomną!

Andrzejki Harcerskie.
Widowiskofantastyczno-ludowe,po czym

zabawa taneczna z wróżbami dla gości w

Sali Rycerskiej Szkoły Podchorążych w dn.

27listopada. Adresy osób, życzących sobie

zaproszeń, przyjmuje Sekretariat Harcer

stwa, Nowy Rynek 4,tel.3764i Spółdzielnia

Harcerska ,,KaDeHa" Gdańska26,tel.3408.

— PaniedomuiW czwartek,dnia 25 bm.

ogodz. 17 -tej odbędzie się bezpłatne piecze
nie pierników w sali pokazowej Gazowni

Miejskiej, ul. Jagiellońska 48.Uprasza się o

liczne przybycie.

WALASIEWICZÓWNIE PRZYZNANO NA
GRODĘP.Z.L.A.

Warszawa. Polski Zw. Lekkoatletyczny

uchwalił ostatecznie przyznać doroczną na

grodę PZLA za najlepszy wynik lekkoatle

tyczny w r. b . Stanisławie Walasiewiczów-

nie,m. in. za poprawienie szeregu rekordów

światowych, w tym rekord w skoku w dal.

Nagrodę PZLA zdobyli dotychczas 1932r.

- Kusociński, 1933 r. — Walasiewiczówna,

1934 r. - Wajsówna, 1935 r. — Kucharski,

1936 r. - Noji.

WOJNA I SPORT.

JapońskiZwiązek Narciarskipostanowił,

mimo trwającej wojny z Chinami, wysłać

drużynę narciarską na zawody do Europy.

Japończycy wyjeżdżają z kraju 10 grudnia

ibawić będą w Europie dokońca kwietnia

1938 r. W skład drużyny wchodzą m. in.:

Masaji Iguro, Kikuchi, Juiyama iTsuji.

Wszyscy ci zawodnicy brali już udział w

igrzyskach olimpijskich i międzynarodo
wych zawodach narciarskich.

DAWNY ZARZĄD PZLA POWOŁANY
Z POWROTEM DO PRACY.

Zupełne porozumienie między P. U . W . F .

aP.Z.L.A.
W wyniku rozmów, przeprowadzonych

pomiędzy dyrektorem państwowego urzędu

wychowania fizycznego gen. Olszyną-Wil-

czyńskim,aprzewodniczącym'komisjitrzech

Polskiego Związku Lekkoatletycznego kon

sulem Stanisławem Sośnickim, komisja

trzech, urzędująca na prawach walnego

zgromadzenia PZLA, postanowiła powołać

do pracy z powrotem dawny zarząd PZLA

z prezesem mż. Znajdowskim na czele.

Gen. Olszyna-Wilczyński i konsul Soś-

nicki stwierdzili, że wszelkie sprawy, doty
czące rozwoju polskiej lekkiej atletyki, bę
dą załatwiane na drodze wzajemnego zro
zumienia i szczerej wcpólpracy. N ie w ą tp li

wie głęboka koordynacja prac czynników

państwowych i społecznych, jaką reprezen
tują obieinstytucje, musi dać jak najlepsze

rezultaty.

Wobec załatwienia i zlikwidowania spo
ru, komisja trzech uważa swą m isję za

spełnioną i postanawia rozwiązać się z

dniem 24 bm.

GDY SĘDZIA JEST ROZTARGNIONY.-

W Budapeszcie rozegrany został mecz o

mistrzostwo Ligi pomiędzy Nemżeti i Plió-

busem. Sędzia, który był nieco roztargniony

odgwizdał mecz 5 minut za wcześnie, gdy
Nemzeti prowadziło 4:3. Dopiero w szatni

sędzia zorientował się izwrócił się do dru

żyn, aby wróciły na boisko. Okazało się to

o tyle niemożliwe, że niektórzy gracze po
szlijuż do domu. Związek węgierski, który

rozpatrywał tę dość oryginalną sprawę, u-

nłeważnil cale spotkanie i zarządził nową

rozgrywkę.

ZAPŁACILI 182 TYS. ZŁ ZA PIŁKARZA,
który nie zdoby! ani jednej bramki.

Znana zawodowa drużyna angielska A-

ston Villa chcąc polepszyć swoją pozycję w

tabeli, kupiła słynnego napastnika Ćłayto-
na, plącąc za niego 7.000 funtów (182 tys.

złotych). Aston Villa występując z Clayto-
nem na środku ataku, rozegrał już 5 spot
kań, przy czym Claytonowi nie udało się

zdobyć ani jednej bramki. Sprawa ta jest

przedmiotem złośiiwych komentarzy w pra
sie angielskiej.

NOWA PLACÓWKA ,,SOKOŁA*1.
W Skarżysku odbyło się otwarcie i po

święcenie nowego gmachu ,,Sokoła", wybu
dowanego ze składek i ofiar członków orga
nizacji.

Poświęcenia dokonałks. biskup Lorek z

Sandomierza w obecności przedstawiciela

wojewody nacz. dr. Jaśkiewicza i starosty

powiatowego. Na uroczystość tę przybyły

delegacje zpocztami sztandarowymigniazd

sokolich z Warszawy, Kielc, Radomia, O-

strowca, Końskich iin.

Gmach Sokola przedstawia się okazale,

posiada wielką salę gimnastyczną, salę klu

bową etc.

Po nabożeństwie, poświęcęniu gmachu i

wręczeniu odznak zasłużonym członkom

Sokola odbył sie obiad sokoli, a następnie

pokazy gimnastyczne.

Inauguracja sezonu hokejowego.

Zdjęcie przedstawia fragment z rozegrane
go w Katowicach na sztucznym torze łyż
wiarskim, inauguracyjnego w tym sezonie

meczu hokejowego Craeovia — Dąb. Na

zdjęciu moment pod bramką Cracovii.

PRZYGOTOWANIA DO MISTRZOSTW
POLSKI

przeprowadzone śą bardzo starannie.
Sokół I w' Bydgoszczy, który przeprowa

dza III mistrzostwa Polski w gimnastyce,

przystąpi! do organizacji tej imprezy z

wielką starannością i pietyzmem. Oprawa

mistrzostw, które odbędą się w dniach 27i

28bm., będzie wspaniała. Sala sokolni zo

stała specjalnie przygotowana do zawodów,

przy czym SokółI zaopatrzyłjąw najnow
sze przyrządy gimnastyczne.

Otwarc'ie mistrzostw gimnastycznych na

stąpi w sobotę, 27 bm. o godz. 14 -tej w o-

becnościprezesa Związku Sokolstwa p.pik .

Arciszewskiego.

W pierwszym dniu przeprowadzone zo

staną ćwiczenia obowiązkowe, w niedzielę
ćwiczenia dowolne. Na starcie mistrzostw

staje 36 czołowych zawodniczek i zawodni

ków. Walka o mistrzostwo zapowiada się
bardzo interesująco. Wśród gimnastyków o

palmę pierwszeństwa zacięty bój stoczą Do

łowy,Kosman iBregula, wśród pań - Ma-

jewska, Skirlińska i Sierońska.

Gzworlel(923listopada*

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

6,20:Gimnastyka. 6,40:Muzyka (płyty).7,00:
Dziennik poranny.7,15:Muzyka (płyty.8,66:
Audycja dla szkół. 11,15:nSonata" - pora
nek muzyczny dlaliceów (zeLwowa).11,40:
Śpiewa Tito Schipa — tenor (płyty). 11,57:
Sygnał czasu ihejnał z Krakowa. 12,03:
Audycja południowa. 15,30: Wiadomości

gospodarcze. 15,45:Rozmowa muzyka zmło

dzieżą— audycja. 16,15:Muzyka rozrywko
waw wykonaniu orkiestry salonowej pod

dyr. kpt. St. Grabowskiego ze studia w

Bydgoszczy (przez Toruń).16,45:Audycja w

75-lecie szkoły głównej.17,15:,,Katarzynki”
słuchowisko regionalne w 3 fragmentach
w układzie Bożeny Czyżykowskiej (z Po

znania). 17,50: Poradnik sportowy. 13,10:
Skrzynka ogólna. 18,35: Audycja dla mło

dzieży wiejskiej: Andrzejki. 19,00: Orygi
nalny teatr wyobraźni: ,,Śmierć komedian

ta”, słuchowisko Józefa Mayena (ze Lwo

wa).19,30:Pogadanka aktualna. 20,00:Kon
cert rozrywkowy. 21,40: ,,0 rozmowie” —

szkic literacki. 22,00: Koncert kameralny.

22,50: Ostatnie wiadomości' dziennika wie

czornego, przegląd prasy i komunikat me-

teoroloćicznju

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 11,40: Dawna muzyka włoska

(płyty). 13,90: Kilka uwag o wapnowaniu

gleby - pog. roln. 13,10: Dla każdego coś

ładnego (płyty). W przerwie o godz. 14,00
wiadomości z Pomorza i parę informacyj.

16,15: Muzyka rozrywkowa w wyk. orkie

stry salonowej pod dyr. kpt. St. Grabow

skiego. 18,10:Program na jutro. 18,15:Roz
mowa w Domu Marynarza Polskiego w

Gdyni. 18,30: Różne bronie (płyty). 18,40:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 18,45:
Lekcjajęzyka polskiego - z Katowic. 23,00:
Muzyka taneczna. Transmisja z kawiarni

,,DwórArtusa”.

ZAGRANICA.

Wiedeń.19,25: Audycja ojczysta. Berlin.
20,10: Wieczór tańca. Deutschlandsender.
20,06: ,,Czar melodii” ~ koncert ork. Ko
penhaga. 20,10: Koncert symf. LondynReg.
Koncert symf. Saarbrucken. 20,00: Muzyka

taneczna. Sztokholm. 20,00: Koncert symt.

Radio-Paris. 21,30: Koncert symf Wiedeń.
21,03: Koncert wieczorny. Denłschłantlsen-
der. 22,30: Koncert nocny. Bruksela franc.

23,10: Koncert muzyki współczesnej. Hił-
versnm II.23,50:Muzyka taneczna. Frank
furt.24,00: Koncert nocng.

Żydzi na Pomorzu i w Wielkopolsce
przystępują do kontrataku.

Bydgoszcz, 24. 11 . Żydowskie placówki

przemysłowo-handlowe w Bydgoszczy,Na
kle,Grudziądzu,Wąbrzeźnie,Gdyniiinnych
miastach Pomorza i Wielkopolski spisują
obecnie wszystkich u sl.bie zatrudnionych
pracowników-chrześcijan. Spisy te kie ro w a

ne sądoegzekutywy wspólnej reprezentacji

żydostwa obu województw — celem podję
cia kontrataku przeciw organizatorom tzw,

,,Tygodnibezżydów". Kto stoi na czele eg
zekutywy żydostwa pozostaje na razie ta

jemnicą. Egzekutywa obrała sobie za sie

dzibę Gdynię i stąd wysuwa swoje maćki

do Gdańska, biorąc pod szczególną opiekę

tamtejszych żydów ,,polskich", Pozornie

chodzi o obronę egzystencji,godnościi mie

nia żydowskiego na ziemiach zachodnich.

Żydzi jednak odgrażają się, że jeżeli bojkot
nie ustanie — zamkrr. kredyt odbiorcom

chrześcijańskim na Pomorz , a pomocni
ków swoich zastąpią żydam i!!!

Akcja żydowskiej ,,sam oobrony'* przed

bojkotem popierana jest na lamach wycho
dzącego w Gdyni ,,Przeglądu Zachodniego'*
— niezależnego organu żydów Pomorza i

Wielkopolski — przez niejakiego Leona

(Lejbę?)Wołyńskiegoi przez wydawcę oraz

redaktora odpowiedzialnego' tego pisma:

Samuela Druka, zam. w Gdyni ul.Święto
jańska 83.

Ze wstydem stwierdzamy,że w tym piś
mie żydowskim ogłaszają się zakłady gra
ficzne Jana Staniewskiego z Bydgoszczy (ul.

Dworcowa 32), na równi zżydowskądru
karnią Braci Sojków. Czyżby pan Staniew-

ski miał wspólnika żyda?! Rzecz wymaga

wyjaśnienia.

Organżydostwa,gotującego siędokontr
a t a k u , finansowo popierają w Bydgoszczy,
ogłaszającsię w nim stale, — pensjonaty

Landsmana(StaryRynek5)iHenochowicza

,,Helena" (Dworcowa 100), oraz pracownia

kuśnierska M.Engolhardt (ul.Marszalka

Focha 17)ianonimowa firma ,,Futerał".

Uświadomione społeczeństwo Polski Za

chodniejbędzie chyba wiedziało, jak zarea-;

gować na pogróżkiżydowskie.

Ważne dla chrześcijańskich fabryk
i hurtowni w Polsce.

Zdrowy ruch rozbudowy rodzimego han

dlu narodowego zaczyna obejmować wszy
stkie dzielnice Polski, czego dowodem co

raz liczniejsza ekspansja pionierska kup-

ęów-chrześcijan na Kresy Wschodnie. Ce

lem wskazania chrześcijańskich źródeł pro
dukcji oraz miejsc hurtowego zakupu pla
cówkom kupieckim już istniejącym jak i

nowotworząeym się, wydaje Zrzeszenie

Kupców Chrześcijan w Poznaniu wyczer
pujący informator adresowy pt. ,,C hrześci

jańskie fabrykiihurtownie w Polsce'*. In

formator ten stanie się w ręku każdego

kupca detalisty niezawodnym doradcą przy

czynieniu zakupów.

Gwarancją skuteczności wydawnictwa

jest zebranie jak najbardziej wszechstron

nego materiału adresowego. Dlatego zwra

camy się zgorącym apelem do wszystkich

chrześcijańskich fabryk i hurtowni w Pol

sce, które otrzymały nasz okólnik, by ze

chciały możliwie niezwłocznie podać nam

poprawne brzmienie swego adresu.

P.T .Firmy,które — przez przeoczenie
- nie otrzymały naszego okólnika, uprzej
mie prosimy o skierowanie się pod adre

sem: Zrzeszenie Kupców Chrześcijan w Po

znaniu, Al. Marsz. Piłsudskiego 37, telefon

nr 7871.

Zlikwidowanie domu

karnego w Koronowie?
Rozbudowa więzienia dla niepoprawnych

przestępców w Trzemesznie.

Jak się dowiadujemy z miarodajnego

źródła, władze noszą się zzamiarem zupeł
nejlikwdda.cjidomu karnego w Koronowie,

która miałaby nastąpić już na początku

przyszłego roku. Likwidacja stoi w związ
ku zdalszą rozbudową i powiększeniom

więzienia dla niepoprawnych przestępców
w Trzemesznie. Prace bowiem w ostatnich

tygodniach znacznie posunęły się naprzód.

W tychdniachprzetransportowano doTrze

meszna większą jartię więźniów; Jak do

tychczas, pomieszczenie tam znaleźć może

120osób. Naczelnikiem tego w'ięzienia mia

nowany zostałp. aspirant Juszczenko, a.ja
ko lekarz więzienny czynny jestp.dr. Cze

sławZaworski,mającydodyspozycjiambu
latorium, oraz izbę dla chorych.

Na początku przyszłego roku nastąpić
ma dalsza rozbudowa domu karnego dla

niepoprawnych przestępców w Trzemesznie

tak,że znajdzie tam pomieszczenie na wio

snę zgórą300więźniów. Przewidziane jest

w'ybudowaniekaplicy, szkołyi czytelni, we

dług najnowszych wymogów'. Przypuszczać

należy, że wiadomość o zlikwidowaniu do

mu karnego w Koronowie wywoła wśród

mieszkańców Koronowa zrozumiale wraże
nie.
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W30 roczfifcęistnienia
,,Dziennik Bydgoski" nagradza swych najwierniejszych Czytelników.

Bilety cfo Teatru d lo Prenumeratorów m 1907 r.

30 lat mija, gdy na ulicach pokrytej nie
m ieckim pokostem Bydgoszczy pojawił się
po raz pierwszy ,,Dziennik Bydgoski". Przez
30 lat — najpierw w niewoli, potem szczę
śliwiej w Polsce wolnej - ,,Dziennik Byd
goski" walczy! o te same ideały narodowe
i chrześcijańskie, opart. na kapitale naj-
stalszym, bo na zaufaniu swoich wiernych
i nieodstępnych Czytelników.

W sobotę, i grudnia 1937 roku, wyjdzie
numer jubileuszowy ,,Dziennika Bydgoskie
go" dla uczczenia 30 rocznicy trwania na

wysuniętej i odpowiedzialnej placówce. Na

kilkudziesięciu stronach, w barwnym uję
ciu, znajdą Czytelnicy bogactwo materiału,
tkórym im zawsze ,,Dziennik Bydgoski"
służy i chce służyć. Już dziś możemy zdra
dzić, że w numerze jubileuszowym zabiorą
m. in. glos pisarze tak wybitni, jak

Kornel Makuszyński,
Gustaw Morcinek,
Ferdynand Antoni Ossendowski,
Jerzy Marlicz,
Jan Karnowski,
Henryk ZbierzchowskL

Jednak numerjubileuszowy nie wyczer
puje treści 30 rocznicy. Te 30 lat to nie

tylko nasza zasługa, ale i niemniejsza za

sługa tych wszystkich, którzy przez 30 lat

wiernie stojąprzy ,,Dzienniku Bydgoskim",

przebywającrazem znim dolei niedole.

Aby z okazji 39-lecia uczcić również tych
prenumeratorów, którzy przetrwali od roku
1907 do dni obecnych, Wydawnictwo ,,Dzien
nika Bydgoskiego" prosi niniejszym wszyst
kich najstarszych i najwierniejszych Pre
num eratorów i Czytelników o zgłoszenie się
i wykazanie swoich praw w dniach 26, 27

i 29 bm. w godzinach urzędowych w sekre
tariacie Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".

Lista 200 najstarszych i najwierniejszych
Prenumeratorów ,,Dziennika Bydgoskiego"

zostanie ogłoszona po szczegółowym rozpa
trzeniu zgłoszeń w piątek, 3 grudnia br.
i między nich zostanie rozdzielona premia.

Prem ią tą będą dzięki uprzejmości p.
dyrektora Władysława Stomy, który w roku
bież. obchodzi również 30-lecie swej pracy
artystycznej — bilety do Teatru Miejskiego.
P. dyr. Stoma zaofiarował dla uczczenia 30-
lecia ,,D ziennika Bydgoskiego” 200 najlep
szych miejsc na przedstawienia w sobotę,
i grudnia i w niedzielę, 5 grudnia, świetnej
operetki Benesza pt. ,,Źródło miłości", której
prapremiera w Polsce odbędzie się właśnie
w Bydgoszczy.

Powtarzamy więc:

Kto jest najstarszym prenumeratorem

,,Dziennika Bydgoskiego"?

Kto przetrwałprzy nim przezlat30?

Kto chce zobaczyć piękne przedstawienie

w Teatrze Miejskim?

— niech w piątek26bm., v sobotę 27bm.

iw poniedziałek,29bm. zgłosipiśmiennie
lub osobiście swoje prawa w sekretariacie

Redakcji ^Dziennika Bydgoskiego". Lista

200najwierniejszych zostanie ogłoszona w

,,Dzienniku Bydgoskim" w dniu 3 grudnia,

poczym zostaną rozdanebilety.

Napadli na przechodniów
w parku Dana Kazimierza.

Unieszkodliwienie dwóch niebezpiecznych opryszków.
W ostatnich dniach niebezpiecznie było

odbyć przechadzkę w parku Jana Kazimie

rza, gdyż grasowała tam szajka opryszków.

Szajka wzięła sobie za cel napadanie i o-

grabianie przechodniów. Bandyci zaskoczy
li samotnych przechodniów, domagając się

wydania pieniędzy. W razie odmowy na

pastnicy pięścią uderzali w twarz, zmusza

jąc w ten sposób sprzeciwiających się do

wydania gotówki. Niektórzy z przechod
niów, nie chcąc się narazić na pobicie, z

miejsca wręczali bandytom różne kwoty.

Napastowali oni w ten sposób kobiety, a

zwłaszcza starców, których niejednokrotnie

pobili do krwi. O zuchwałości napastni
ków świadczy fakt, że nie tylko w godzi-

njach wieczornych,lecz również już w biały
dzień stosowali takie metody gangsterskie,

Odbierając pieniądze od swych ofiar,

grozili równocześnie, że w wypadku, gdyby
zrobiono doniesienie do policji, liczyć się

mogą z przykrą niespodzianką. Napadnięci,
nie chcąc się narażać na takie przykre nie

spodzianki, istotnie nie zawiadomili o na

padach rabunkowych policji. Dopiero o-

statnio jeden zpobitych przechodniów miał

odwagę zwrócić na to uwagę czynnikom

bezpieczeństwa.

Urzędnikom policji śledczej udało się

przedwczoraj unieszkodliwić niebezpiecz
nych bandytów w chwili,gdy w parku Ja

na Kazimierza przystąpili do nowej ofiary

z żądaniem wydania pieniędzy. Obserwo

wani przez agentów policji śledczej, zasko

czeni zostali, gdy nagle z krzaków wysko
czyli wywiadowcy, którzy z rewolwerem w

ręku dokonali aresztowania opryszków.

Zakutych w kajdany odstawiono bandytów

do komisariatu. Zdemaskowanymi bandy*

tami są niedawno zwolnieni z wojska 25.

letni Wincenty Paprzycki, zam. przy ul.
Jana Kazimierza 8 i 23-letni Tadeusz Grze-

gorczuk, zam. przy ulicy Lubelskiej 5.
Dotychczas udowodnionoim sześć napadów

rabunkowych. Niewątpliwie po zlikwido

waniu tej bandy zgłoszą się jeszcze irine

poszkodowane i napastowane osoby. Policji

śledczej wraz zjej dzielnym komendantem

p.Kazimierzem Szatkowskim należy się po
dziękowanie i uznanie za unieszkodliwienie

groźnych bandytów.

Byli harcerze bydgoscy ochotnicy W.P.
do zbidrki!

Uprasza się wszystkich byłych harcerzy

bydgoskich ochotników W. P ., którzy wstą
pili do pierwszej bydgoskiej kompaniihar
cerskiej, później przydzielonej do 7 Baonu

Telegr. w Poznaniu, aby zechcieli przybyć

na zbiórkę organizacyjną w dniu27listo
pada,godz. 19, do lokalu Restauracji Spor
towejprzy ul.Marszałka Focha. Celem ze

brania, na które przybędzie komendant

kompanii druh HenrykWawrzyniakzPo
znania,jest zorganizowanie, się celem dal

szej współpracy zharcerstwem i organiza
cjamibyłych wojskowych oraz wspólna ak

cja celem uzyskania szeregu uprawnień

nam przysługujących.

Opuściliśmy ławy szkolne i chwyciliśmy

za karabin, aby spełnić obowiązek wobec

młodej odrodzonejOjczyzny,który nam ser

ce harcerskie nakazało.

Czołem!

Komitet Organizacyjny
Henryk Wawrzyniak. Wiktor Urbanowski,

Henryk T. Weber.

— Wieczór dyskusyjny Rady Artystycz-
no-Kulturalnej, który tradycyjnie już odbę
dzie sięw czwartek, 25 bm. o godz. 20 -tej w

sali Stowarzyszenia Techników (Plac W ol

ności U), poświęcony będzie tym razem

sprawie tak interesującej,jak słynna teoria
snówFreuda.Omówienia jejpodjąłsięwy
bitny znawca zagadnień psychologicznych i

psychoanalitycznych p. dyrektor JanKa
czor.

Tabela
5-ty dzień ciągnienia 2-ej

i i ii ciągnienie
Główne wygrane

100.000 2,1.;42327
10.000 zł. 133929

5.000 zł.: 40993 160574

2.000 zł.; 35843 103605

1.000 zł.: 57006 75372 100992

125003 156572 188958

500 zł.: 68594 97896 146103

110361 161166 192975

400 zł.: 14778 46661 50296

58806 61449 82421 137398 151417

164504

250 zł.: 22694 38885 47456

62130 66254 63947 73072 94959

91709 105168 102778 115009

137155 143510 165203

200 zł.: 23271 40426 60999

65413 81232 82043 93290 97492

119596 111906 113719 119596

121527 124541 124790 127296

126660 133291 135113 142588

148941 154579 158418 165496

172955 179279 186017

Wygrane po 159 zł.
149 2032 462 95 759 948 4250 417

5519 682 6123 571 715 7099 121 215

42 324 612 8145 434 511 9612 744

90 895 10723 835 79 11747 12772

822 13120 371 14003 361 77 746

15149 16877 908 18008 194 432 55

889 955 19431 97

20124 97 919 87 21758 23179 316

945 25578 689 828 26083957 27606

872 2931947 30270 31222 34031 196

253 386 762 35203 832 36740 37446

732 55

39232 614 40111 41155 541 42143

246 43300 411 44226 998 45287 379

4.35 46540 639 47527 646 76 48231

49842 88 902 50045 382 888 51172

389 52525 45 999 53037 73 54616 34

929 55074 219 365 734 964 56350

57080 205 12 41 58014 604 730 59559

60473 61581 617 57 767 63317 966

64061 527 627 877 65605 66301 6l7

98 67738 72 942 68806 69549 70085

728 872 71152 843 72152 293 644 863

73937 74178 75419 639 804

76162 865 77827 78317 39404

823 80378 630 82773 83233 401 860

85500 946 86138 88370 8974 290278

762 855 93 91502 676 720 929

92615 717 61 93222 643 841 902 30

94227 350 477 812 982 95088 646

96453 97226 67 481 698 98023 814

99082 758 100475 77 521 63 793

101452 898 102433 858 103000

104593 105169 527 106002 107435

108403 611 805 10 71 109436 757

111223 113098 .484,

loterii
klasy 40-ej Loterii Państw-

114053 801 15087 767 116044 62

651 841 117214 369 506 26 807 944

119677 875 120140 85 326 829

122109 824 85 983 123063 107 697

124139 923 125390 800 126044 607

724 127098 442 128657 129191 331

72 521 53 180005 563 131 742 133

541 819 956 134675 760 135169

383 137086 107 473 138260 817

140941 142291 438 9 143175 436

923 144412 146362 147363 148155

048 149106 151599

152201 153141 502 27 154579 603

80 0155100 32 156036 118 747 876

156270 628 15S826 160135 771 8?S

162378 429 164303 455 165398 166996

167215 169272 172408 842 173289 42S

49 560 89 174233 304 175999 177321

601 809 29 960 178430 179011 213 494

997 180242 228 625 181299 182H3 270

183343 184256 36 89 573 622 185354

590 9999 184039 973 187982 188019

113 202 189109 503 190762 192455 755

193230 194374 406 675 758

Wygrane po 50 zł.
306 570 927 1056 557 874 2687

787 92 865 373 42 4244 790 906

5256 6958 7087 8507 17 9118 50 424

10020 39 11202 375 558 12130 508,

768 971 13315 486 540 944 14630 95

15089 111 386 795 964 95 16407 73

901 99 17230 325 810 989 18131 32

97 629 19509 692

20109 79 419 676 21045 83 701

22173 665 23147 220 415 812 24002

475 574 87 25353 425 59 894 966 86

27155 619 28741 62 29599 755 30580

31107 707 60 32327 447 766 33645

820 930 34563 35338 508 659 36153

505 37528

38150 39020 265 428 97 520 832
40287 487 527 41729 41 95 42256 81

512 35 649 821 26 945 43365 420 844

992 44163 234 382 448 90 574 669

45160 211 907 4ó023 79 486 623 825

47001 8 191 48325 318 654 747 938

49047 50228 465 620 781 51385 466

52034 545 600 53554 54978 55407 57

631 92 817 56014 153 277 637 5702

651 58141 248 328 59106 60108 47

383 552 910 61237 929 44 62181 246

327 411 865 63493 635 93 64063 68

486 747 801 65399 797 66168 503 47

631 716 846 67142 8O3 917 68141 493

693 69121 644 807 71057 95 627

72006 73191 287 422 644 74270 946

75064 453 828 85

76051 374 844 78932 71 79531

756 80054 404 971 81670 82026 910

83089 248 634 736 875 84420 25

92 671 778 85253 426 30 773 86167

87013 209 62 373 620 707 56 856

88102 5 312 659 827 30 89304 436

936 90246 631 751 978 91001 26

420 628 92740 55 93609 707 94030

79 95121 263 550 984 96008 815

9702530241198654 99525 909

100226 933 101068 223 720 42

402099 421 104242 520 105027

628 748 106023 112 98 617 107182

630 83 109540 110325 487 712 823

934 67 111876 112291 113084 169

340 519.

115361 116504 631 720 11711S
567 665 733 49 113514 600 119024
400 S18 120014 629 121124 237 543
382 968 122196 810 914 57 123995
124148 373 857 126 079 127340 870
128237 456 583 804 129011 86 461
741 130274 131707 53 846 132210
458 551 133091 163 581 134480
135703 136306 787 911 137595
138144 8 716 31 139111 72 420 543
140292 372 142307 70 82 467
143076 128 453 910 37 67 144104
148148 300 149267 441 748 150495
315 145083 632 146122 38 676 956
930 81 151235

152546 153138 345 601 957 154031

530 84 155371 154096 158057 153 271

84 516 41 703 159214 425 687 16U780

937 16H 20532 74 826 162173462 968

163547 647 869 900 164081 277 823

1650/7 917 166475 167480 580 678 995

168084 302 892 169180 171102 7l 340

172340 5 173393 597 174337 175447

781 174068 86 364 623 37 878 177103

588 740 178829 179988 180052 273

181081 522 35 182402 8 941 173317 468

954 184199 379 715 185365 744 1S61/0

305 890 187300 32 79 493 188375

189020 546 190313 890 191588 645

830 192570 602 949 193302 519 041

194560 661

III ciągnienie
Jłówne wygrane

Stała dzienna wyg ra na 20 tysięcy zł.

padła na N r.: 88070

10 tysięcy złotych na nr. : 5630g,
168804;

5 tysięcy złotych na N r.: 166361,

170993,
2 tysiące zł. na nr.: 73425, 145673,

166506, 168525;
1000 zł. n a nr. : 48762 92838 97383,

100585, 188015,
500 H . na n r. : 86190, 109826, 729691

400 zł* na n r . ; 28900, 32281, 3.3609,
41820, 47531, 63868, 82539, 143802,

189439, 190664;
250 z ł . na nr.: 562, I 7O8I, 38887,

48800, 51281, 52850, 98192, 106606,
719258, 129710, 177048.

200 zł. na n r. : 14069, 14886, 15698,

27032, 28152, 32859, 33089, 45259,
51051, 61615, 72206, 100809, 100993.

106682, 114685, 126059, 727941,
129718, 142028, 151631, 153899, 1 6 0 * 6 3

164487, 167658, 776221, 176292,

18U99, 181952, 191956-

Wygrane po 150 zł.
344 119355 127890 122851 124105

126761 128521 i2S 190 300 718 139

724 33335 34319 855 136508 804 78

139647 140 604 32 143 801 144621

145380 895 146945 148028 714 153699

966 15532 524 155741 J56852 157537

160476 869 163419 564 652 16449

168638 169935 17i82 173371 176806

177076 718 17126 180710 184170 750(j2
85 684 8923 I9O488 192652 194204 28

312 98 545

5007 252 7343 8878 10034 320 12203

13309 569 14588897 96s 17018 18003
80 20052 22058 478 23015 74 279 798

24106 655 25877 26685 28670 30136

31002 12 494 844 32328 33845 34228

35186 38934 39/63 889

4009? ?48 41144 56 42018 44609

45086 223 46420 47639 733 48595 99

49492 50606 51701 53230 55560 913

58170 59623 60381 878 61235 62000

855 63181 379 64985 65608 66360

67087 68167 908 69564 741 73041

41 75496 512 7676?

82876 83722 25 98 862 84108 35111

356 87055 690 89392 851 91135 885

92657 709 94700 95477 575 97216

99621 100935 96 101494 103104 104268

397 699 108716 109154 281 109399 573

1H811 23 114892 115086 118108 232

1195/8 688 120070 121392 122675 83-5

125081 934 127642 716

130306 131051 134735 137582 139962

140120 143958 145867 150010 151528

152254 332 153512 881 154065 774 878

155553 156404 667 157282 153802

159609 160043 161546 162855 153612

154435 814 166955 168245 385 169997

170106 173992 93 174422 175845

182434 183083 867 185114 186503

33 187636 191062 941 194615

Wygrane po 50 zł.
114418 29 115179 337 65 658 116358

117651 120807 121390 852 124256 372

867 125115 242 547 126129 285 527

43 656 127252 347 613 83 128291 489

129194 130675 131634 132179 133/04

45 134228 43 401 135934 136642 137229

507 139316 971 140050 142303 776

143822 145901 147126 149890

152337 153J46 259 669 154779 15023

298 156284 885 157284 490 778 15814

931 15915 5 1 12324 767 161814 163

16772 69587 7146 542 172130 453 173

426 177780 810 99 178608 762 858

197801 180090 458 554 946 181572

183557 184413 184508 613 189868

190106 751 191685 194 520 652 193

194629

835 902 1764 2086522 762 946 3570

753 967 6467 897 941 7598 756 992

8029 518 9093 706 10169 839 1109?

532 639 12711 13596 14284 548 16895

17019 102 228 19080 654 939 20235

326 602 21512 22750 23914 28 24215

373 696 732 25422 554 26216 375 27636

748 88 28963 29608

31103 34 58 65 32222 34067 777 36634

37/69 35628 39215 871 41051 594 97

661 43643 770 44123 30 443 45635 920

46319 48542 952 49684 50262 735 039

95 61022 156 208 620 7/9 52217 727

832 53874 86 64072 55038 56356 428

57682 58047 79 671 59486
60443 61091 950 62302 692 63650

850 66409 67277 68047 414 853 69529

635 9O770056 662 880 71224 635 72025
73504 74173 78242 683 79024 80049

452 580 84704 60 88916 89848
90890 91204 413 92739 93248 540

94032 46 856 95786 96100 97116 98051

353 531 99780 904 100275 101273 414

991 102586 103034 305 888 439 104493

962 105033 69 759 107805 108163 224

648 109174 91 1U019 112159 ;1308o

480 589 114964 U 6384 701 117671

118372 481119280 603 56 120473 ?47

93 121690 122783 123399 124037 332

980

125258 556 128727 39 821 129044

131342 132553 133751 851 944 135147

234 776 13621? 815 900 137367 139006

280 389 956 141468 143235 60 812

144929 146604 147122 148376 96 403

149991 150973 152001 483 153883

154636 15506874 998 156501 827 911

158778 159917 161318 803 163427

164509 643

166832 959 167778 882 984 168883

984 169192 170150 236 171334 91

172087 173154 175364 686 178954

179934 181047 214 66 182780 183287

154612 788 185420 186747 808 9 70

187546 188403 643 723 897 189180 861

19009? 215 192275 763 174207 818

IV ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

665 1359 2554 2974 3101 4268

6870 8828 1163 723 995 12958 13498

14187 16073 384 828 17813 1900

20083 21876 24052 25155 26009

166 29217 30542 34100 453 8 69 599

772 35329 36155 963 39950 40025 57

108 459 42126 505 43716 44583 45447

655 46093 549 47119 48497 803 49612

51362 461 53033 154 204 488 151

ikS 0S089 318 SiSSS Ł'SS iff 1S0S

60004 61112 63473 64380 841 67107

804 957 68064 908 69802 70309 968

71049 72354 73197

76870 78176 797U 30 81764 82702

83038 181 85019 844 86888 88293

89419 90480 435 94964 95163 222 477

847 96273 741 99772 101445 845 10252

104115 63 437 801 105285 108961

Wygrane po 50 zł.
2474 3118 3807 4161 4631 6000

6265 6408 6600 6739 6839 7066 9410

9871 10062 666 12660 13203 14723

15337 551 16140 17105 251 18552

20069 638 77 21302 478 22001 23348

24075 737 26149 27400 28392 31289

720 32008 252 76 35446 36624 37083

39088 396 583 40678 41561 87 621

43238 44532 45504 12 32 660 47068

350 402 558 8189 49232 718 50182

369 51198 671 733 54152 55822 56482

7571 58530 839 60732 61173 62147

63302 68839 55 692111 907 71248*

444 73370 635 922 74075 97 361

76327 77692 885 78204 79202 80277

392 648 896 914 81915 82549 83125
823 85279 715 805 86153 817 87412

645 88194 255 757 89397 520 90660

92264 301 784 882 93191 771 94300

461 523 651 902 795349 458 96302

477 97084 185 304 784 98684 102326

518 44 756 821 103389 451 944 60

104154 483 105633 106802 107619

109003 331 979 110146 111158 94 238

439 112119 878
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Dwie wstrząsające katastrofy
tramwajowe w Ameryce.

W Stanach Zjednoczonych wydarzyły
się w poniedziałek dwie poważne kata
strofy komunikacyjne. W San Diego,
w K alifornii, zderzyły się w gęstej mgle
dwa wozy tramwajowe; 40 osób odnio
sło rany, w tej liczbie 9 osób tak ciężkie,
że istnieje tylko mała nadzieja utrzy
mania ich przy życiu.

Podobna katastrofa tramwajowa wy
darzyła się w Chicago, przy czym jedna
kobieta została zabita, a 20 pasażerów
odniosło rany.

)GRYPA,PRZEZIĘBIENIE!

Hoległowy,zębową
2191? m+uejlniiJjnjjch. atobAw ŁuŁao ł~KOGU7kiemj

Radziwiłł ,,P*iidy'4odmłodnieł
Co to żydówka nie może!?

W Antoninie czynione są energiczne
przygotowania i zmiany na zamku.

,,Narzeczona'* ks. Michała Radziwiłła

przebywająca w Atoninach jeździ czę
sto sama za sprawunkami do Ostrowa,
wywołując na ulicach miasta sensację.

Za namową żydówki książę zgolił ru
dą brodę, co najlepiej świadczy, jaki
w pływ na starego ma jego ,,narzeczona"
Przed kilku dniami przyjechał do Anto
nina syn pani Suchetow 8-letni Izaak.

Jest on strzeżony przez zaufanych księ
cia.

Oszukali Polką z Ameryki
na kilkaset tysięcy złotych.

Poznal'i,2i. 11. (Tel. wł-.). Rad okręgowy
w Poznaniu rozpatruje sprawę Stanisławy

Drwęskiej,jej siostry i siostrzenic Smoli-

bockich, oskarżonych o udział woszustwie
na szkodę p. Mirowskiej, Polki z Ameryki.

Pani Drwęskiej zarzuca ak' oskarżenia,

że od 1930 roku przyjmowała jako daro
wizny od swego męża Bronisława hipoteki
na łączną sumę 187 tysięcy złotych. D a le j

pozostaje ona pod zarzutem udzielania po
mocy swemu zmarłemu mężowiprzypopeł
n i a n i u sprzeniewierzeń na szkodę spadko
biercówśp.Władysława Mirowskiego, któ
rych czterema domami czynszowymi w Po
znaniu i trzema majątkami ziemskimi w

Wielkopolsce administrował zmarły jej mąż.
iWspólnie zdalszymi oskarżonymiDrwęska
stoi pod zarzutem podpisywania nazwi

skiem zmarłego Drwęskiego szeregu czyn
szowychkwitów.

Pretensja Mirowskieido Drwęskiejijej

rodziny wynosi 349tysięcyzłotych.
Oskarżone do winy się nie przyznają,

spychającwszystko na zmarłego Drwęskie
go, jednak świadkowie obciążająjebardzo
poważnie.

Mordercze fotografie.
Jak zgładzono asa francuskiego wywiadu?

Wdowa po sławnym szefie francuskiego

kontrwywiadu wojennego, kpt. Ladoux,

który pierwszy wpadł na trop szpiega ,,Ma
ta Hari" i kierował osławionym ,,drugim

biurem", wystąpiła z sensacyjnym oskar

żeniem, jakoby jej mąż zostałotrutyprzez
nieznanych wrogów za pomocą bakcyli.

POwojnieświatowejposzedłkpt.I.adoux
na emeryturę. Zmarł on nagle w swojej
willi w Cannes, przed czterema laty, wśród

tajemniczych okoliczności.

Mianowicie z końcem r. 1932 otrzymał

kpt. Ladoux za pośrednictwem pewnego

dziennikarza wezwanie na spotkanie zpew
nym niemieckim szpiegiem-kobietą, przeby
wającą w Szwajcarii. Spotkanie to miało

na celu wydanie wspólnie napisanej książ
ki o szpiegostwie, a owa kobieta miała do

starczyć ,ciekawych informacyj ze swej

działalności.Okazało się jednak, że wezwa

nie to było tylko pretekstem do zgładzenia

niebezpiecznego przeciwnika. Przeczuwał to

widocznie kpt. Ladoux. gdyż w ostatniej

chwili nie przybył na umówione miejsce.

W kilka miesięcy później otrzymał kpt.

I,adoux przesyłkę pocztową, hermetycznie

zamkniętą, zawierającą dwie gabinetowefo
tografie owej kobiety. Otworzył przesyłkę

własnoręcznie, przyjrzał się fotografiom i

schowałje w specjalnym schowku w biur

k u . Po 14 dniach zachorował ciężko i zmarł.
Wdowa twierdzi obecnie, że kartony fo

tograficzne były przesycone zabójczymi
bakteriami. Zdanie to podzielał jej m ąż,

gdyż podczas choroby powtórzył kilkakrot

nie, że ,,zamordowano go na odległość1.

J a n z ig e r Neuesfe Naehriclifen"
znieważyły polski hymn państwowy.

Władze prokuratorskie w Gdyni za
rządziły konfiskatę całego nakładu

dziennika ,,Danziger Neueste Nachrich-

ten" z dnia 23 bm. (wydanie pomorskie)
za pogardliwe nazwanie hymnu ,,Je
szcze Polska nie zginęła'* — polnłsches
Trułzlied.

,,Dzg. Neueste Nachiuchten" rozcho
dzą się na polskim Pomorzu w ilości

kilku tysięcy egzemplarzy i już raz o-

dcbrano temu pismu debit w Polsce,

po czym nastąpiły przeprosiny. Tak też

pewno będzie i w tym wypadku.
Niewłaściwego określenia dla nasze

go hymnu państwowego użyła ,,Danci-
gerka" w sprawozdaniu ze zgromadze-

Inia Związku Polaków w Gdańsku, na

którym poseł Lendzion, znany działacz
Z. Z . P., ostro skrytykował rozdawnic
two orderów w Polsce, użalając się, że

w Gdańsku nadano krzyże zasługi nie
którym dawnym centrowcom i mark
sistom a pominięto starych działaczy
narodowych z czasów zaborczych. Pol
skość w Gdańsku — zdaniem posła
Lendziona podtrzymują, jedynie robo-

ciarzę, rzemieślnicy i drobni urzędnicy,
natomiast tzw. inteligencja zjawia
się na zebraniach polskich tylko ,,od
parady" - w dni świąt państwowych.
Wiecownicy na koniec zaśpiewali z za
pałem: ,,Jeszcze Polska nie zginęła'*.

SfgjrgggMJ9Ęsofeole,
Sokół żeński.

Posiedzenie zarządu gniazda dziś, środa
24 bm. o godz. 5-tej w sekretariacie. P o rzą
dek obrad bardzo ważny, stąd przybycie

wszystkich czł. zarządu konieczne. Biblio

teka czynna od godz. 4 po południu do go
dziny 6,30.

Dziś, w środę ćwiczenia m łodzieży od

działu I o godz. 7 -ej, drużyny o godz. 8-ej
w sali przy ul.Konarskiego.

Sokół III, oddział żeński.
Dziś, w środę 24bm, o godz. 20 lustracja

przez Okręgowy Wydział Sokolic w sali

gimnastycznej przy ul. Kordeckiego. Obec

ność wszystkich druhen konieczna.

Sokół V.

Dziś, dnia 24 bm. o godz. 19 -tej zebranie

zarządu W salcep.Dzierżyńskiego. Komplet

zarządu konieczny ze względu na ważność

porządku obrad.

Terminarz lustracji gniazd i wydziałów żeń
skich przez Okr. Wydział Sokolic.

Środa24bm. o godz. 8,15 gniazdo III
w szkole św. Trójcy, ul. Kordeckiego.

Piątek26bm. o godz, 7,30 gniazdo Jach-

cice w sali p. Orczykowskiego.

Poniedziałek29bm. o godz. 7 -ej gniazdo
VIIwsali ćwiczeń, ul. Toruńska.

Uprasza się, aby podczas lustracji dru

żyny ćwiczącej, zarządy gniazd i wydziałów
żeńskich były w komplecie na sali. Obec

ność członkiń niećwiczących jest również

bardzo pożądana.

— Złoty Krzyż Zasługi. W ramach uro

czystości wileńskich odznaczony został zło

tym Krzyżem Zasługi za pracę społeczną w

P.O.W . notariusz dr Władysław Typro-
wiczz Bydgoszczy.Takie same odznaczenie

otrzymał Marian Tomaszewski, dyrektor

Wielkopolskiej Spółki Komunikacyjnej w

Poznaniu.

— Wołowina staniała, a nie zdrożała. W

związku z wczorajszą notatką wyjaśniamy,

żepowoustalone przez Zarząd Miejski ceriy

są o20%oniższe od dotychczasowych, a nie

wyższe.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze -

oddział w Bydgoszczy organizuje wycieczkę

krajoznawczą celem zwiedzenia największej
cukrowni w Europie - w Chełmży. 'Przy

dostatecznej ilości zgłoszeń odbędzie się wy
cieczka w niedzielę, dnia 28 listopada br.

Wyjazd nastąpi autobusem. Koszty prze
jazdu zależne są od ilościpasażerów. Zgło
szenia przyjmuje oraz informacyj udziela

sekretariat P.T .K ., NowyRynek4,tel.3764

w godzinach od 10-tej do 13-tej. (23330

— Dziśherbatka towarzyska Katolickie

go Stowarzyszenia Kobiet, oddział KołoPań

w Bydgoszczy, w sali Resursy Kupieckiej

przy ul. Jagiellońskiej 13. Początek o godz.

18-ej.Ze względu na to, żedochód przezna
czony jest na szlachetne cele, należy spo
dziewać się,że społeczeństwo bydgoskie po
prze jak zwykle tę imprezę.

Zebrania Stron. Pracy
w powiecie bydgoskim.

1.Dóbrcz:w niedzielę 28 bm. o godz. 13
w lokalu p.Koszuckiego. Referenci zamiej
scowi, a mianowicie pp. płk . Niedzielski

i red. Pałaszewski - prezes Hallerczyków.

2.Fordon: w niedzielę 28 bm. o godz. 16

w Hotelu Polskim. Na zebranie przybędą

pp. mec . Trzebiński i Góralewski z Byd
goszczy.Uprasza sięoprzybycie wszystkich

członkówN.P.B.iCh.D.

3. Koronowo: w niedzielę 28 bm. o godz.

12-tej w lokalu p.Goinika. Na powyższe ze

branie przybędą pp. radcaBayer i Lewan
dowski z Bydgoszczy.

4. MiedzymiPrądy: w niedzielę 28 bm.

0 godz. 16 w lokalu p. Buchholca (szósta

śluza). Referenci: red.Teska i radnyKo
narski.

Zarząd powiatowy Stronnictwa Pracy.

X żtgeiu togwstrząjistwp-
Środa 24 listopada.

Godz. 20,00: Tow. CzeladziKat. Zebranie

z wykładem p.prof.Sygnarskiego w Do

mu Czeladzi, ul. Zygmunta Augusta 18.

Komplet konieczny. Następnie zebranie

zarządu.
Godz. 20,00: Sodalicja Męska Młodej Inteli

gencji. Uroczyste otwarcie świetlicy w

lokaluT.C.L., ul.Gdańska 30I p. Ak

tualny referat dyskusyjny na temat:

,,Nasze dyskusje a zagadnienia społecz
ne” wygłosi mgr Rekowski.

Czwartek 25 listopada.
Godz. 20,00: Sekcja uczennic handlowych

przyZw.Prac.Umysł,Zebranie w sekre

tariacie pi-zy ul. Marsz. Focha. Ważne

sprawy.Uprasza sięoliczne ipunktual
ne przybycie.

Kat. Tow. Robotników Polskich przy Fa
rze.Zmarł długoletni członek śp. JózefHin-

czewski. Pogrzeb odbędzie się dziś, w środę
24bm. o godz, 14.30 zdomużałoby, ul.To

ruńska 89, na cmentarz przy ul.Wł. Bełzy.

W niedzielę 28 bm. o godz. 16 zebran'ie

miesięczne, na którym p. sędzia Janowski

wygłosi zajmujący referat Uprasza się
członków o liczny udział w pogrzebie jak
1zebraniu.

Cech szklarzy i pozłotników. W aln e ze

branie odbędzie się 30 bm. o godz. 20 w lo

kalu ,,Pod Lwem”, ul.Marsz. Focha w celu

uchwalenia budżetu. Zarząd prosi wszyst

kich członków opunktualne przybycie oraz

tych szklarzy, którzy wykonują zawód bez

zgłoszenia.

Bank Polski płacił w dniu 24, U . 1937 r.

dolary amerykańskie 5,25
dolary kanadyjskie 5*25

funty szterlingów 26,33
franki francuskie 17,68
franki szwajcarskie 121.80

belgi belgijskie 89^70

liry włoskie 20,20
floreny holenderskie 291,90
korony czeskie 16,70
szylingi austriackie 97,50

ODPOWIEDNI PUDER
olo faiemnica świeżej,
młodzieńczej cery.
Subtelny, niewidoczny,
dobrany do karnacji,
a przy fym roślinny
I nieszkodliwy - oto

zalety; jakie posiada

PUDER

iSSSIS B2422

Podczas zabawy uległ wypadkowi.
Onegdajbawił się w polu zrówieśnika

m i 11-łetni u c z e ń szkolny Leon Leśniewski,
zam. przy nl.Chołoniewskiego 32. Chłopiec

skacząc, upadł na ziemię tak nieszczęśliwie,
że złamał sobie lewą nogę. Chłopca odsta

wiono do szpitala miejskiego.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Holowania Cen.

Poznań, dnia 23. XI . 1937 rokn.

Spędzono: wołów61, buhajów 95,krów 270

bydła 426, świń 2199, cieląt679, owiec 192

Razem 3496 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
zkosztami handlowymi).

Płacono za100kg.żywej wagiza:

Bydło:
Wołys
Pełnomięsiste wytuczone nle-

o p r z ę g o w e ........................................................................... 6 4 — 68
Mięsiste tuczone młodsze

d o l a t 3 ...................................... ...... 56—62

Mięsiste tuczone starsze .................................46 — 50

Miernie odżywione . . .

*
. . . . 38- 44

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 56— ^

T u c z o n e m i ę s i s t e ................................... ... 48— 52

Nietuczone, dobrze odżywio
ne starsze ........ 40—46

Miernie odżywione . . .

* *
. 38—40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 64—70

T u c z o n e m i ę s i s t e ..............................................

* 50-60

Nietuczone, 'dobrze odżywione *
- - 42—46

Miernie odżywione *
........ 22—30

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste ..... 64-68

Tuczone mięsiste ......................................................... 5 6-62

Nietuczone, dobrze odżywione .
-

. 46 -5 0

M e r n i e o d ż y w i o n e .............................................
- 3 8 — 44

Młodzież:
Dobrze odżywione .... w -

. . . 88— 44
M i e r n i e o d ż y w i o n e ...................................................3 6 -3 8

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone .

* 76—80

Tuczone c ie lę ta ..........................

Dobrze odżywione ....

Miernie odżywione ....

Owce:
Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 60—64

Tuczone starsze skopy i m aciorki. .50 — 58

D o b r z e o d ż y w i o n e ............................................. . . 4 0 - 48

Swi(tie (Tuczniki):
a)pełnomięsiste od 120 do150kg.

żywej wagi .................................................... 94-100
b) pełnomięsiste od 100do 120kg.

żywej wagi ................................................... . 88- 92

c)pełnomięsiste od 80 do 160 kg,
ż y w e j w a g i .......................................................... 8 2 - 86

d)mięsiste świnie ponad 80kg. . 72-80

e) maciory i późn; kastraty.... 66- 80

f) świnie sło nin o w e ................................
-

Przebieg targu: spokojny.

. . . 64-74

, . . 54-62

. . . 40-50

Numer akt: Km. 61/37

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor-
mornik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku Jan Rostek ma
jący kancelarię w Wyrzysku nl. Bydgoska nr 142, na

podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publiczne) wiado
mości, że dnia 30 listopada 1937 r . o godz. 10-tej
w Wysokiej odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości

'należących do Brunona Menzia składających się z 1 ) me
bli mieszkaniowych używanych i surowych. 2 ) desek
I bali sosnowych i dębowych. 3) urządzenia mecha
nicznego warsztatu stolarskiego z transmisjami oszaco
wanych na łączną sumę zł 4.310,- Ruchomości można
oglądać w dniu licytacji w miejscu I czasie wyżej
oznaczonym. (23314
Wyrzysk, dnia 22 listopada 1937 r.

Komornik (-) Rostek.

Kofonlalką
prima natychmiast sprze
dam. Bacon, Śniadeckich

nr42. f13901

290 centnarów
siana i 60 ctr. buraków

jadalnych sprzeda Meyer,

Prądki,p.Ciele. (23358

Rzeźnictwo
sprzedam. Adres Dziennik
Bydgoski. 113921

Dom
piętrowy przy rynku z du
żym składem i mieszka
niem w mieście powiato
wym Brodnicy n/Drwęcą
zaraz na sprzedaż. Zgłosze
nia pod ,L. S.* - Biuro
Ogłoszeń, Bydgoszcz, Dwor
cowa 54. 23351

Okazyjnie
dom dwupiętrowy 15.000,

wpłata 12.000,domek skła
dem 8000 centrum. Cbmal

Długa 9. 23346

Polierbw
wykwalifikowanych po
szukuję. Zduny 8. (13906 icssą

Bufetowa 03916

do ekspressu potrzebna
zaraz. Kawiarnia Bristol.

Dobry
cholewkarz na wszelkie

prace-cbolewy angielskieSprzedam
dwiewywrotki,jedną

windę ręczną, dźwig

rFlaschenzug). Of. ,.858”

Dziennik Bydgoski Gru

dziądz. (23357

Poszukują (13.900

służącej. Kołłątaja 5-3 .

poszukuje pracy. Zgłosz.
filia Dziennika ,Cholew-

karz”. 113899

Kierownika 123354

lub kierowniczkę zbran

ży kolon.-spożywczejdo

samodzielnego prowadze
nia filii w Kruszwicy z

kaucją, potrzebuje Jan

Radio
zmienny kupię. Dziennik

, Niedrogie*. 23347

Rower 03897

śrubsztak,wózek dziecięcy
sportowy, waga 10kg.
Cbrobrego22, podwórze.

ścielna4, Of. tylko pi
semne z podaniem pensji.

Dźwigar
dwuteowyN. P. 84 -3 6

Poszukują (23343

dzierżawy piekarni w mie

ście lub większej wiosce

kościelnej. Oferty pod nr

,111*doDzień.ByJg.

Polier
na meble potrzebny.Kor
deckiego 13. 123344

o:?. 5,8u m dług kunuje

,,R ika", Bydgoszcz, Mar

cinkowskiego 7. 123341

Fryzjer (13909

potrzebny. Gdańska 30. Krami

I f c . ....... ............................. Fm
Służąca

dobrze poleconado wszel

kiej pracy potrzebna. Ślą
ską11,m.4. 13895

2-3
pokoje zwygodami.Ofer
ty filia Dziennika pod

BBankowiec”, (13914

Uczeń 0-3910

stolarski.Grunwaldzka65.
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t
Dala 22 listopada 1937 r. o godz. 2,30 rozstał

z tyra światem opatrzony Sakramentami św. ś.p .

emeryt kolejowy
przeżywszy lat 71, o czym donoszą w smutku pogrążeni

Synowie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm o godz. 3.30

z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Jezusa.
”

023326

%mAd\BÓLU GbOWYl

las

( p r z y PRZEZIĘBIENIU,
20683 (GRYPIEfKATARZE

Podajemy do wiadomości, że p. W il
helm Schill został z dniem 16 bm.
z zajmowanego u nas stanowiska

zwolniony. — Wystawione p. Schil-
lowi pełnomocnictwa unieważniamy.

Mlyn i Tartak Parowy J Dullek
Sp. z o. o.-Chojnice (23360

Ploter
benzynowy ,Ford”40K M.

tanio sprzeda (23337

Drukarnia Bydgoska
A.

Poznańska 12/14.

Biurka
używane, lecz dobrze

utrzymane 23342

Bsus*te.

Oferty do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,Biu r.

ka” .

Czytajcie Dziennik Bydgoiki!

Piece przenośne
i kuchnie

w różnych ładnych kolorach

i deseniach dostarczamy nie
zwłocznie z naszej składnicy

Bydgoszcz
IMPREGNACJA

ul. Chodkiewicza 15

te l. 1300 (Z32iti

Domek

ładny z ogrodem, końcowy
przystanek tramwajowy, z

powodu stosunków rodzin
nych spiesznie na sprzedaż.
Poważni reflektanci. Nakiel-
ska 133. 20413

ECEEDS
Udzielam

lekcyj w zakresie 4 klas
gimnazjum. Zgłoszenia
pod .5*. (17688

inteligentnego
m ł o d e g o człowieka z świadectwem dojrzałości Gim
nazjum Klasycznego, który ma zamiłowanie do dzien
nikarstwa, poszukuje poważne wydawnictwo. — Oferty
z życiorysem i referencjami (tylko bardzo uzdol
nionych kandydatów) do , Dziennika Bydgoskiego"
pod ,,Maturzysta” . (23361

fMASCPRZEClW.I
I reumatyczna)

'SMOOEN

PfcYN PRZECIWREUMATYCZNY,
OO KĄPIELI ..OSMOGEN")
KOJflTEBOL

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, . 5 cyfr ^ jedno słowo

i, w , z, a s; każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 aln drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D l* poszukujących posady 20u(0 xniiki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.
Omyłki, k!óre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

gft mtCMu. ) |
Dentysta

Marian Kempiński
obecnie Pomorska 5, te
lefon 11-45. 121007

elektryczna i parowa — far
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie.

Ronowicz, ul. Odanska32.
Kafle ”

piece, kuchenki przenośne
przybory do pieców, dogo
dne warunki, najtaniej
Dworcowa 6 t. 21823

MEBLE
gwarantowane, solidnego
wykonania z własnych
warsztatów poleca u220:1

Dom Hebli

Ignacy D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Fasoeiowanie ~

i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj
nowsze fasony, Pomor
ska 35. 118242

Abażury
wykonuje solidnie i tanio.
Kozłowska, Sienkiewicza
15-3 . 13893

R )1
Dom (13903

składem kolonialnym wol
nym mieszkaniem, placem
budowlanym, dochód
1450,— z l, w śródmieściu
sprzedąm za 12500,-,
wplata 10000,- . Oferty
filią Dziennika Bydgo
skiego pod , Bardzo tanio'.

Dziennie
sprzedajemy zo spadku
pochodzące, na jróżniejsze
solidne meble, przedmioty
prezenciki, tanio i korzy
stnie. Sala Licytacyjna,
Gdańska 42. 123350

Tania
kolonialka dobra na sprze
daż zaraz z powodu wyja
zdu. Wiad. Dziennik. (2333S

Rolwdz
w ozy ez.terocalowe. T e le 
fon 3989. 123356

Skład
kolonialny, delikatesów,
but. sprzedaż wódek przy
głównej ulicy z powod'u
choroby sprzedam. Ofer
ty Dziennik ,6 000". (23323

Futra 13912
damskie murmle, średnia
figura. Gdańska 22 -6 .

Kolonialką
tanio. Wiadomość Dzien
nik. 03917

Werki
używane (od cukru i zia
ren kakaowych) większą
ilość odda , Lukullus”
Bydgoszcz, Poznańska 16,
telefon 1670. 123305

Lalki!
Duży wybór, korpusy ró
żnej wielkości, reperacja
lalek. Tani Bazar, Stary
Rynek, obok apteki. (22875

Auto-transport
uskutecznia przeprowadz
ki, przewozy towarów.
Codzienne wyjazdy do To
runia i z Torunia stawki
przewozowe okazyjne, ul.
Jagiellońska 25, tel. 10-81,

22407

Przeprowadzki
7, każdej miejscowości i
w każdym kierunku wy
konuje wozami meblowy
mi, samochodami i wago
nowo, przyjtnue na prze
chowanie meble w kabi
nach osobnych i zbioro
wych. Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tei, 30-15.

(l 8738)

RijMmkiobjdiosłidi:
KłtlSTAL: ,,Książątko"

W rolach gł.: K. Lubień
ska i E. Bodo. Nadpro
gram : Święto Niepod
ległości w Warszawie.
Ostatnie dwa dni.

MARYSIEŃKA: .Żą cu
dze winy" i nadprogram

APOLLO: ,Królowa Wik
toria" z Adolfem Wohl
briickem i Anny Neagle,
Film częściowo w kolo
rach naturalnych. Po
nadto nadprogram.

KAPITOL, Marcinkowskiego 4

,Szarża lekkiej brygady"
i. , Wszystko na wesoło".

BAŁTYK: ^Dziesiejsze
czasy" z Charlie Cha
plinem" i kolorowy nad
program.

100 morgów
pszennej 11000. Szarek,
Toruńska 13. 23319

Maszyno
do szycia, rower korzy
stnie. Dombrowski. So
bieskiego 9, I I . (1388o

Sprzedam
20 warchlaków ca 60 fun 
tów. M ajątek Miedzyu-Dwór
pod Fordonem. (13887

8 centnarów
miodu czysto pszczelnego
z własnej pasieki ma na

sprzedaż. T eofil Okonek,
Wielki Mędromierz, pow.
Tuchola. (13889

Jadalke
nową tanio sprzedam.
Adres Dziennik. (23307

ezhdi
Tokarze, Zegarmistrze

potrzebni. Zgłoszenia adre
sować inż. Romer, Lwów 14.

23243

Kolonialke
tanio. Toruńska 90. (23309

Łóżko
dębowe fornierowane i

materac, szafonierkę, krze
sło na biegunach sprze
dam. Kwiatowa 7 -9 . (23310

Sprzedam (13891
młodą rozpieszczoną sa
renkę' Kanałowa 15, m. 7.

Używane
sypialnia i inne. Peterso-
na 12-2 . 23318

Piece
żelazno szamotowe kilka
sztuk. Długa 32. (13915

Skład
papieru i owoców z mie
szkaniem przy ruchliwej
ulicy z powodu wyjazdu
tanio sprzedam. Wiad o

mość w filii. 13908

Syplalka
używana, kuchnia itp. Wia'
domość Leszczyńskiego 70
I ptr. 23322

Radioodbiornik
m arkowy nowy sprzedam
długoterminowe spłaty
Przyjmę jako węłatę uży
wany. Świętojańska* 22/3

13918

Panienka (23304
do obsługi gości zaraz.

Restauracja, Podgórna 2.

Dobry
cukiernik na stałą posadę
raraz potrzebny. Dembieki.
Świecie n/W . 23339

Teatr objazdowy
poszukuje amatorów — ama
torki dobrą dykcją. Zgłosze
nia Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Reżyser" . 23316

Uczennica
potrzebna. Obowiązkowy
język niemiecki. Skład
b'ławatów O. Neuman, Sta
r y Rynek 14. 23327

(Jena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

3 pokojowe:
kuchnią. II . Dietza 20.

4,3,2i1pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 31/1.

4 pokojowe
łazienką. Cieszkowskiego
17- 2. 18753

kemłiirtowe
cztery pokoje kuchnia,
Gdańska 69. (13S82

3 pokoje
kuchnia do wynajęcia.
Jachcice, Zakątek 15.(23308

Mieszkanie
czteropokojowe. Ciesz-
szkowskiego 11-3 . 13885

Portierstwo
dwupokojowe, kaucja wy
magana. Śniadeckich 13/1.

23261

1:2031

Pomocnik
krawiecki od zaraz po
trzebny. Wiadomość w

administracji. 113896

Potrzebna w Gdyni
w ychowawczyni Niemka
lub Polka, władająca per-
fekt niemieckim do dwoj
ga dzieci, wiek 8 i 6 lat.

Pożądana znajomość szy
cia ewentualnie gospo
darstwa. Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia ,,Wy
chowawczyni”. (23286

Dziewczyna (23324
z wioski najchętniej sierota
nawskroś uczciwa, praco
wita, znająca gotowanie,
sprzątanie. Zgłoszenia od
8 -9 Nowy Rynek 5—7.

Fryzjerka
dobra siła żelazkowa zaraz

potrzebna. MOller, Tczew,
kościelna 3. 23334

Ekspedientka
rzeźnicka potrzebna zaraz

Plac Poznański 6. (23349
Duet

z akordionem potrzebny
zaraz lub od grudnia.
Adria, Inowrocław. 123355

Ekspedientka
potrzebna z branży rzeź-
niekiej od 1, XII, 37. J.
Rolirad, Grudziądz, To
ruńska 26. (23356

Miody 13904
piekarz na wypomóżkę
potrzebny. Gdańska 93.

Korespondent
polsko-niemiecki do biu
ra fabrycznego potrzebny
od 1 lub 15 grudnia. Wy
czerpujące oferty wraz z

życiorysem składać do
administracji Dziennika
pod .Fabiyczne'. (23352

Służącą 13890
potrzebna. 3 Maja 9, m. 2.

K
- - n a m -oibm

fosapT II

Kawaler
znajomością niemieckiego
szuka posady inkasenta
gońca, jakiejkolwiek, gwa^
rancjai Oferty Dziennik
.Po wojsku”. (23306Kucharka (1383l
starsza z bardzo dobrym go
towaniem poszukuje posa
dy. Oferty filia ^GospoSia"

Polecam
gosposię czystą, dobrze
gotującą, uczciwą. Zgło
szenia pod ,J. K .” do
Dziennika. (23313

Niekrepujacy
dwuosobowy. Zbożowy
Rynek 10-2 ._______ (23317

Pokój
nauczycielce, urzę dniczce

łazienką, wygody. Pade
rewskiego 14—6. 113920

Dwa
pokoje próżne lub um e
blowane, na życzenie uży
wanie kuchni. Zduny 1,
m. 6. (23353

2 pokoje
z kuchnia wynajmę. Gdań
ska 152.

'

23325

Pokój
komfortowy utrzymaniem
stałym — przyjezdnym.
Gdańska 55— 4. ( 13905

Pokój 13884
próżny, używanie kuchni
od zaraz. Świecka 17.

Pokój
umeblowany. Kościuszki
24-3 . 113902

Ciepły U3907
Gdańska 42-8 godz. 4 -6 .

Ciepły
ładny pokój. Gimnazjal
na 6—2. 13886

Poszukuje
tańszego pokoju u przy
zwoitych, których ewntl.
zatrudnię. Oferty filia
Dziennika , Praca'. (13898

7 pokojowe (2331Ą
ul. Dworcowa 15 1 ptr. od
stycznia lub wcześniej. Wia
domość Klane, skład tapet.

Fokój
i kuchnia do wynajęcia.
Orawska 7. 23311

Mieszkanie
1 pokojowe wolne. W iej
ska 83. (23345

3 pokoje
kuchnią w nowym do

mu, Bielawki. Gdańska 51,
restauracja. 113919

4-5 pokojowe
Libelta 10. (13911

MIESZKANIA
SZUKA

2 pokoi
kuchnią szukam zaraz lub
później. 0\Vojsko\vy”,War
szawska 11-4 . 13892

1-2 pokoi
próżnych poszukuję. H e r 
mana Frankego 17—7.

13913

Maturzysta
szuka jakiegokolwiek za
jęcia. Łask. zgłoszenia
pr'ószę pod ^Zajęeie” do
Dzień. Bydg. 23336

Młodsza
siłę biurową wpracowaną
polecam, tel 1302. (23335

I

J1'POKOJE '1^

2 pokoje
umeblowane, gabinet
sypialnia, osobne wejście
cieple, słoneczne, u tr z y
manie pierwszorzędne,
łazienka, ul. Sw. Floriana
3-8 . 23102

Pokój
umeblowany. Jodłowa 8
m. 1. 13849

CCDZIERŻAWYa
Skład żelaza

w najruchliwszej ulicy
(centrum) od kilkudzie
sięciu lat świetnie prospe
ru jący, z urządzeniem
składowym, bez towaru
do wynajęcia. Miasto po
wiatowe, okolica zamożna
konkurencja mała, gim
nazjum i dwa licea w

miejscu. Zgłoszenia do
właściciela R. Liska, Wą
growiec, fabryka maszyn,

23293

2 składy
na każdą branżę, kawiar
nię z urządzeniem lub bez
centrum od zaraz. Koko-
szyński, Jabłonowo. (23052

Piekarni
przepisowej w pełnym b ie
gu poszukuję od zaraz.

Zgłoszenia Ag. Dzień. Bydg.
Nakło. 23329

CGSE3I
Zabiegi

odchudzające. Radykalne
zwalczanie otyłości, artre-

tyzmu. Odmładzające hor
monowe kuracje. Naświe
tlania. Masaże. Natryski
kwasów ęglowe. Porady bez
płatne. ,,Cedtb” Słowackie
go 1, tel. 10-59. (20352

Bezkonkurencyjnie
przepow'iada G rafolog,
Królow'ej Jadwigi 13—6.

23321

Ostrzeżenie.
Unieważniam 8 weksli, każ
dy po zł 62,70 dla f-y Atlas
Radio - Bydgoszcz, Święto
jańska 22, które mają być
płatne co drugi miesiąc po
cząwszy od 2 stycznia 1938
r. Stefan Czajkowski, Byd
goszcz, Król. Jadwigi 12.

23230

Unieważniam
legitymację wystawioną

przez Dowódcę Baonu Mor
skiego Wejherowo dla He
leny Bączkowskiej, żony
plutonowego zawodowego
Józefa. 2332S

Dla Niebywałej.
Szanowna Pani m yli się.
Poznań I Poste Restante,
Paszport nr 779172. 122331

Zgubioną
książkę wojskową nazwi
sko Falkiewicz Julian

(13888uniew'ażniam.

f( IITMHMi3
Która

z pań lub młoda wdowa
pożyczy 150 zł przystojne
mu kawalerowi, lat 31, na

posadzie, ożenek nie wy
kluczony. Oferty do filii

pod . Mechanik”. (23312

POCZĄTEK.

— Kiedy zacząłeś w tym biurze praco
wać?

— Gdy m i zagrożono wypowiedzeniem.

C ,ov ogłoszeń: 25 ^r. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeeiaj stronie 1,20 zł
u i dalszych stronach t,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr .; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikow'ane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkow'ych, Bank Ludowy

Konto czekow'e: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w G dyni;
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


